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17 !J.pca Józef Stalin odbył 
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Uważamy za dobrodziejstwo, że w czasach ro- § 

anqcego tdzicżenia faszystowskiego i gnicia moral- ~ 
nego w krajach kapitalistycznych, w czasach ludo- ' 
bójstwa i stosowania przez imperialistów broni 
bakteriologicznej-możemy korzystać z doświadczeń 
i pomocy wielkiego Kraju Rad, który zmienia oblicze 
ziemi. zaorzęga energię aiomowq do pracy pokojo
wej, buduje kanały i odwraca bieg rzek, wznosi 
wspaniała budowle komunizmu. 

Bolesław Bierut. 
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Konstytucja Polsk iej Rze c zy p ospolitej Ludowej 
. będzie :l:arc zq i orężem naszego narodu 

w walce o r o z kwit i świe tność O jczyzny 
Referat Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta, wygłoszony na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego R. P. w dniu 18 lip·ca br. 

Wysoki Sejmie I 

W imieniu Komisji Konstytucyjnej pragnę przedłożyć 
aprawozdanie z wykonania zadań Komisji oraz scharakte
ryzować podstawowe zasady projektu Konstytucji, który 
jest obecnie przedmiotem obrad Sejmu Ustawodawczego. 

Przyjęta przez Sejm 26 maja roku ubiegłego Ustawa 
Konstytucyjna „O trybie przygotowania I uchwalenia Kon
stytucji Polski Ludowej" powołała Komisję Konstytucyjną 
i zleciła jej opracowanie wstępnego projektu Konstytucji 
„w celu przeprowadzenia ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem oraz zgłoszenia przez obywateli wniosków, po-

prawek i uwag", Na posiedzeniu plenarnym w dnlu 
19 września r. ub. Komisja wyłoniła 10 podkomisji dla 
opracowania p,oszczególnych zagadnień i uchwaliła ogólny 
regulamin ich pracy. Komisja jednak nie zdołała zakon
czyć swych prac w początkowo ustalonym terminie. 
W zwh\zku z tym zaistniata konieczność przedłużenia ka
dencji Sejmu Ustawodawczego, czemu czyniła zadość 
uchwalona przez Sejm Ustawa Konstytucyjna z dnia 15 
grudnia r . ub. 

Wstępny projekt Konstytucji, zgodnie z wytycznymi 
us.tawy z dnia 26 m aja r. ub., stał się przedmiotem dysku
SJI ogólnonarodowej o olbrzymim zasięgu i powszech• 
nym udziale ohywateli. W zebraniach i naradach, poświę
conych dyskusji nad projektem Konstytucji których od
było się łącznie ponad 200 tysięcy, wzięło 'udział z górą 
11 milionów uczes tników, w tej liczbie około 3.600 tysięcy 
mieszkańców gromad wiejskich i około 2.700 tysięcy ucze
stników zebrań i narad, organizowanych przez młodzież. 
S zczególnie żywy oddźwięk i zainteresowanie wzbudził 
projekt Konstytucji wśród załóg robotniczych na :r.ebra
nią~h, które odbyły się we wszystkich zakładach pracy, na 
ses1ach rad n arodowych, na poświęconych omówieniu pro
jektu Konstytucji posiedzeniach instytucji społecznych, 

w których obok robotników i chłopów brały udział rów
:iież szerokie warstwy inteligencji. W dyskusji nad pro
Jek tem wypowiedziało się ustnie około 1.400 tysięcy oby
wateli, zaś ponad 25 tysięcy nadesłało swe uwagi w formie 
pisemnej . Pisemne wypowiedzi zawierały ogółem 2.822 po
prawki o treści m erytorycznej, częstokroć cennej, lub o 
charakterze redakcyjnym. 

W podsumowaniu dyskusji ogólnonarodowej Komi
sja . Konstytucyjna stwierdziła, że opracowany przez nią 
proiekt Konstytucji znalazł całkowite uznanie l poparcie 
wielomilionowych mas naszego narodu. Przedstawiony 
Wysokiemu Sejmowi ostateczny tekst projektu Konstytu
cji .':1względnia szereg poprawek, które w toku prac Ko
m1s11 zostały przez nią zakwalifikowane jako słuszne. 

~ten. sposób projekt Konstytucji stał się nie tylko wyrazem 
ana lizy 1 opracowań Komisji Konstytucyjnej, której Sejm 
Ustawodawczy powierzył to zadanie, ale stanowi obecnie 
i!llra~dzony w toku dyskusji ogólnonarodowej wyraz rze
czywistych pragnień i poglądów najszerszych mas polskie
go ludu pracującego. Jest to fakt szczególnie doniosły. 

W okresie przedwrześniowym dwie konstytucje miały 
koleJno regulować stosunki polityczno - społeczne I warun
ki życi.a n arodu, konstyt'ucja z roku 1921 i z roku 1935. 
Obydwie te konstytucje - jakkolwiek pierwsza z nich dość 
~stotnie różni Ja się od drttgiej, przeforsowanej brutalnie 
1 narzuconej p rzez sanacyjn ą klik~ faszy~towską - miały na 
celu ~odp~rządkowanle i u trzymanie mas ludowych w po
sł.uszenstw1e wobec panującej k lasy kapltalistyczno - obszar
mczej, zabezpieczenie przyWjlejów tej klasy i usankcjono
wame wyzysku mas pracujących. 

Konstytucja z marca 1921 roku była uchwalana w okresie, 
g~y Pod wpływem Wielkiej Rewolucji Rosyjskiej wznosiła 
~1ę fala walk rewolucyjnych w Europie, gdy masy pracu
Jące domagały się realizacji praw demokr atycznych i się
gały po władzę. Toteż w konstytu~ji tej burżuazja usiło
wała zabezpieczyć swe zagrożone wówczas interesy w spo
sób ~amaskowany mętnymi t ty lko formalnie demokratycz
nymi sformułowaniami, licząc. że w miarę wzmacniania 
swej władzy klasy panujące będą komentowały przepisy 
konstytucji we<lług swej woli. W rzeczywistości już od pierw
szych chwil po uchwaleniu konstytucji z 1921 roku jej 
pseudode mokratyczne sformułowan ia okazały się fikcją, 
11 terror policyjny coraz ostrzej godził w klasę robotniczą 
1 w jej organizacje, jak również w lewicowy ruch chłopski, 
gwał.cąc bez żadnych skrupułów formalne przepisy konsty
tucyJne. Niedługo jednak burżuazja potrafiła rządzić w Pol
ice w oparciu o tę konstytucję. Kryzys rządów burżuazyj
nych pogłębiał się i burżuazja chwyciła się jeszcze bar
dziej obnażonych i cynicznych form swej dyktatury. W pięć 

lat później dokonany został faszystowski przewrót pilsudczyzny 
pod pretekstem walki z „sejmowładztwem", jako skutkiem 
konstytucji marcowej, którą piłsudczyzna zamieniła na jaw
ną juź dyktaturę burżuazji, formułując następnie jej za-
1ady prawne w konstytucji faszystowskiej z roku 1935. 

Masy ludowe, które tworzyły swą pracą byt i bogactwa 
ojczystego kraju, nie miały nigdy w dziejach narodu możności 
stanowienia o prawach i warunkach życia społecznego. Mo
gło się to stać dopiero po zdobyciu władzy przez masy pra
cujące, czemu dał wyraz wiekopomny Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego z 22 lipca 1944 roku, 

Fakt czynnego 1 twórczego udziału wielomilionowych 
mu narodu pol.'lklego w dyskusji nad projektem Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej posiada doniosłe 
historyczne znaczenie. Nowa nasza Konstytucja ze wzglę
du na swą przełomową treść, jak również _powszechne jej 
omówienie w toku dyskusji ogólnonarodowej staje się pierw
szą w dziejach narodu konstytucją polskiego ludu pracują
cego jako właściwego i rzeczywistego dziś gospodarza kraju, 
rządzącego się własnymi prawami. 

Może nasunąć się pytanie, dlaczego projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w obecnej jego formie 
i treści staje się przedmiotem obrad Sejmu Ustawodawcze
go dopiero w końcowym, a nie w początkowym okresie ka
dencji, to znaczy dopiero w 1952 roku, a nie przed pięciu 
laty. 

Ma to swoje głębokie uzasadnienie. 
Konstytucja powinna być podsumowaniem, bilansem, 

awieńczeniem dokonanych już przemian społecznych, poli
tycznych I gospodarczych, które stanowią podstawę ustro
jową stoounków społecznych w państwie. Od chwili wy
zwolenia Polski z najazdu hitlerowskiego przez zwycięską 
Armię Radziecką dokonywały się w naszym kraju głębokie 
przeobrażenia, które miały charakter rewolucyjny i przeło
mowy. W roku 1947 Polska miała już za sobą szereg takich 
przeobrażeń, jak przede wszystkim reforma rolna - likwida
cja obszarnictwa i resztek feudalizmu, a następnie unarodo
wienie prz,emysłu - likwidacja wielkich kapitalistów, ban
kierów itp. Tym niemniej procesy najgłębszych przemian 
społecznych I gospodarczych znajdowały się w tym okresie 
jeszcze w stadium początkowym. W ciągu tego okresu pol
ski lud pracujący toczył ostre walki klasowe, których celem 
było utrwalenie władzy ludowej, rugowanie I likwidacja 
warstw pasożytniczych I przebudowa ustroju społecznego na 
grunde uspołecznienia podstawowYch środków produkcji. 
W trakcie tych walk władza ludowa tworzyła odpowiednie 
prawa, które w sposób rewolucyjny rozwiązy"wały stojące na 
porządku dziennym zagadnienia. Do tego rodzaju wielkich 
aktów prawnych należy zaliczyć dekret o reformie rolnej 
z 6 września 1944 roku, ustawę z dnia 11 września 1944 roku 
o organizacji i zakresie działania rad narodowych, ustawę 
z 3 stycznia 1946 roku o przejęciu na własność państwa pod
stawowych gałęzi gospodarki narodowej . W dziedzinie or
ganizacji i struktury naczelnych władz pań5twowych został 
utrzymany w zasadzie w pierwszym okresie system ujęty 
w konstytucji z 1921 roku, z dość istotnymi jednak zmiana
mi, które na podstawie referendum z 30 czerwca 1946 roku 
odrzuciły burżuazyjny 2-lzbowy system parlamentarny i usta
llly nową strukturę tych władz. ujętą w tak zwanej „Małej 
Konstytucji" z 19 lutego 1947 roku. Decydującymi o charak
terze i tempie rozwoju ekonomiki kraju, o jego uprzemy
słowieniu były następujące ustawy: o trzyletnim planie od
budowy gospodarczej , który obejmował okres lat 1947-1949, 
a wykonany został na dwa miesiące przed terminem i usta
wy o 6-letnim planie przebudowy gospodarczej kraju na 
podstawie nowej techniki, który nazywamy planem budowy 
podstaw socjali7.mu w Polsce i realizujemy wyprzedzając 
na Ol!ół poważnie, z roku na rok, w procesie wykonania na
kreślone w nim zadania. 

Obecny proj~kt Konstytucji opiera się więc na ~doby
czach I osiągnięciach gospodarczych, politycznych i społecz
nych Judu pracuj ącego w ciągu minionych 8 lat od chwili 
powstania Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 
Bardzo istotną cec-hą Konstytucji jest jej trwała i rzeczywi
sta tre8ć społeczna . Przedłożony Sejmowi Ustawodawczemu 
projekt Konstytucji jest wy ra?.P.m nowych stosunków poli
tycznych, wyrazem władzy ludowej, która ukształtowała na
sze państwo demokracji ludowej, umocniła jego autorytet, 
jego silę, .jego organizację, ugruntowała prawa i wolności 
demokratyczne, jak również obowiązki obywatelskie. 

Obecny projekt Konstytucji opiera się na mocnym fun
damencie zdobytych już i ugruntowanych nowych stosun
ków w ekonomice kraju, nowego ukladu sił klasowych, 
posiada trwały i mocny grunt w zdobytej Już i faktycznie 
istniejącej rzeczywistości obecnego naszego życia .społecz
nego. 

.Takaż jest ta rzeczywistość, co i w jakim klerun!tu zmie
niło się u nas w ciągu ostatnich 5-6 lat? 

Pragnę przytoczyć tylko najbardziej Istotne podsumowa
nia cyfrowe z dziedziny naszego budownictwa socjali.stycz
nego. 

Znajdujemy się dopiero w połowie naszego wielkiego 
Planu 6-letniego, ale na tory gospodarki planowej wkroczy
liśmy już z chwilą uchwalenia Planu 3-letniego, czyli ma
my już za sobą prawie 6 lat gospodarowania według planu. 

Prze<l rozpoczęciem tego ok resu - w roku 1946 - mie
liśmy zatrudnionych w gospod arce l administracji poza rol
nictwem 2.850 tysięcy osób, podczas gdy przed wojną w roku 
l!l38 liczba zatrudnionych pracowników najemnych poza rol
nictwem wynosiła ogółem 2.730 tysięcy o~ób. W roku 1947 
·- pierwszym roku Planu 3-letniego - liczba zatrudnionych 
poza rolnictwem wzrosła do 3.180 tysięcy, zaś w roku bie
żącym wynosi już 5.340 tysięcy osób, czyli prawie 2-krotnie 
więcej niż przed wojną i o 68 Proc. więcej niż w roku 1947. 
W stosunku procentowym do ogółu ludności liczba pracow
ników najemnych poza rolnictwem wynosiła przed wojną 
niespełna 8 proc„ dziś zaś iest w tvch działach zatrudnio
nvch 21 proc. Cytry te wyraż ają dobitnie zmiany w ukła
dzie stosunków klasowych w naszym kraju. 

Nie mniej jaskrawo występują te zmiany jeśli porównać 
liczby robotrtików zatrudnionych w przemyśle . wielkim 
i średnim przed wojną I obecnie. W roku 1937 było za
trudnionych w tym przemyśle, który stanowił wówczas 
własność kapitalistów przeważnie obcych - 860 tysięcy ro
botników, w roku 1946 - gdy przemysł ten stał się włas
nością ogólnonarodową, liczba za trudni onych wynos1ła już 
1.050 tysięcy, a dziś liczba robotników w przemyśJJ! wielkim 
i średnim. który jest naszym orzemvsłem socJatistvcznvm, 
wynosi prawie 2 miliony, czyli 230 proc. w stosunku do 
okrP~n przedwojennego. 

Nie można jednak naszego dzisiejsze((o przemysłu po
równywać z przedwojennym tylko na podstawie liczby z~
trudnionych w nim ludzi . Nqsz obecny pnemy15ł socjali
styczny staje się stopniowo w mi arę postępu uprzemysło
wienia nowym przemysłem . opartym na noweg technice, 
a więc na znaC'znie wyższej wydajności pracy człowieka. 
Tak więc jeśli przyjąć za 100 wskaźnik 'mtrudnlenia 
l wskaźnik produkcji w wielkim I średnim pr:iemyśle so
cjalistycznym w roku 1946. to w roku 1952 w~kaźnik za
trudnienia podnosi się do 188. zaś wskaźnik Pf Odukcji do 
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cym prawie 2 I pół raza większa wartość produkcji niż 
w roku 1946. 

O postępach w uprzemysłowieniu kraju i o rozwoju 
aocjalistycznych form w gospodarce narodowej świadczy 
udział gospodarki socjalistycznej w tworzeniu dochodu na· 
rodowego. W roku 1946 udział ten wynosił 45,5 proc„ 
w 1947 - 50,4 proc„ w 1951 już 72,4 proc„ a w roku bie
żącym wedłue planu powinien wynieść 73,2 proc„ czyli te 
gospodarka socjalistyczna, w której decydującą rolę odgry
wa przemysł, jest już głównym źródłem I podstawą do
chodu narodowego, określa o.1tólny charakter naszej gospo
darki narodowej. Jak wiemy, przed wojną przemysł 
w Polsce ol!grywał znacznie mniejszą rolę niż rolnictwo 
I Polska była charakteryzowana jako kraj rolniczy. • 

Tempo wypierania elementów kapitalistycznych z prze
mysłu obrazuje następujący wzrost udziału przemyslu so
cjalistycznego w ogólnej produkcji przemysłu: w 1946 ro
ku udział ten wynosił 86,3 proc., w 1947 - 89,5 proc., 
w 1951 osiągnął już 99;4 proc„ a w roku bieżącym osiągnie 
99,6 proc„ czyli możemy uważać, że elementy kapitalistycz
ne zostały z naszego przemysłu niemal całkowicie 
wyparte. 

W tym samym kierunku rozwijała się sytuacja w na
szym handlu, w którym udział elementów kapitalistycznych 
w obrotach hurtowych w roku 1946 wynosił jeszcze 
20 proc„ w 1947 - 15,5 proc., obecnie zaś obroty w handlu 
hurtowym obsługiwane są w 100 proc. przez uspołecznio
ną sieć handlową. Na szczeblu obrotów detalicznych ndział 
sieci uspołecznionej w roku 1946 wynosił tylko 22,2 proc., 
w 1947 - 30 proc„ obecnie zaś wynosi 94 proc. 

Inaczej, oczywiście, przedstawiają się stosunki w na
szym ro1nlctwie, gdzie przeważa drobnotowarowa Indy
widualna gospodarka chłopska. Ale i w rolnictwie wzrasta 
szybkOI udział gospodarki uspołecznionej, jakkolwiek 
ogólny jej poziom jest jeszcze stosunkowo niewy~oki. 
W roku 1946 ud;iiał gospodarki socjalistycznej w ogólnej 
wartości produkcji rolnej wynosił zaledwie 2 proc„ w 1947 
- 5,3 proc., w 1951 - 12,2 proc. i w roku bieżą1.'Ym wy
niesie około 16 proc. O szybkim tempie . w.zrostu socjali
stycznego rolnictwa w porównaniu z okresem sprzed 
6 lat świadczą następujące wskaźniki: jeśli pnyjmiemy 
za 100 produkcję socjalistycznego rolnictwa w roku 1946 
(sektor socjalistyczny reprezentowały wówczas tylko Pań· 
stwowe Gospodarstwa Rolne), · to już w roku 1!147 - po 
wYProwadzenlu tej gospodarki z zaniedbania, po złamaniu 
polityki hamowania jej rozwoju, którą praktyltqwał M!ko
łajczyk wraz z bandą nasadzonych tam przez niego szkod
ników - wskaźnik produkcji PGR podniósł sill przeszło 
trzykrotnie - do 339, w roku 1951 wynos ił <łącznie ze 
spółdzielniami produkcyjnymi) 1.264, a w roku bieżącym 
dosięgnie · według planu 1.781, czyli w ciągu 6 lat wzrasta 
prawie 13-krotnie. Jest rzeczą niewątpliwą, źe rozw.Sj spół
dzielczego ruchu chłopskiego w produkcji rolnP.j, któremu 
sprzyjać będą również zasady wyrażone w art. 9 l 10 pro
jektu Konstytucji, przyczyniać się będzie do coraz wyż
szych osiągnięć w dziedzinie rozwoju na wsi spółdzielczo
ści produkcyjnej. 

Zmiany, które pozwolllem sobie zilustrować cyfrowo. 
w przytoczonych przykładach, mają char9.kter zmian nie 
tylko ilościowych, ale również jakościowych. Decydujące są 
zmiany charakteru naszej ekonomiki, jej nowej treści spo
łecznej, to znaczy ~ decydujące jest to, komu ona sluży, 
czyje potrzeby i interesy ma na celu. Nie ma już dziś 
w Polsce wielkich kapita!lstów, obszarników, bankierów 
lub potentatów imperialistycznego kapitału - nie im więc 
służy nasza gospodarka, 'nie dla ich zysków produkują na
sze fabryki, kopalnie, huty, nie dla ich korzyści pracują 
milionowe I coraz liczniejsze rzesze robotników, inżynie
rów, pracowników umysłowych w przemyśle I chłopów 
w rolnictwie. Ekonomika polska zmieniła się od podstaw 
z chwilą, gdy jej gospodarzem stał się lud pracujący, gdy 
jedynym jej włodarzem jest dziś naród polski. Jego po
trzebom, jego interesom, wzmacnianiu jego sił, kształto
waniu jego przyszłości służy dziś cała nasza gospodaj:ll:a 
narodowa. Oto - co jest najistotniejsze. (OkLaski) . 

I ta właśnie najistotniejsza prawda legia u podstaw 
projektu Konstytucji, ·wypełnia całą jej treść od początku 
do końca. Ustawa zasadnicza pa1'1stwa ludowego powinna 
być w przeciwstawieniu do konstytucji burżuazyjnej nie 
słowną deklaracją praw obywatelskich i demokratycznych, 
lecz ich gwarantem, ich zabezpieczeniem. Projekt Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej czyni w pełni 
zadość tej podstawowej zasadzie, ponieważ mocnyni I nie
zawodnym oparciem dla praw obywatelskich i wolności 
demokratycznych są nasze przeobrażenia społeczno - gos
podarcze, oraz ludowy charakter naszej władzy I przodu
jąca, kierownicza w nlej rola polskiej klasy robotniczej, 
która strzec będzie zawsze niezłomnie sojuszu z podstawo
wymi masami chłopstwa pracującego w budownictwie no
wego, socjalistycznego ustroju społecznego.' 

Rzeczywistą podstawą rozwoju stosunków politycz
nych i kulturalnych są stosunki ekonomiczne. Na nich • 
opiera się, z nich wyrasta, im służy cała midbudowa po
lityczna, prawna i ideologiczna, a więc władza vaństwo
wa i konstytucja, które z kolei wywierają wpływ na cha
rakter ogólnych stosunków społecznych , stosunków pro
dukcji. W społeczeństwach kapitalistycznych. ~dzie istnieje 
wyzysk mas pracujących - prawa i swobody obywatel
skie dla tych mas stają się fikcją i oszustwem, albo też są 
formalnie i faktycznie likwidowane przez coraz jawniej
szy terror policyjny i faszystowski, pr..zez wzrost militaryz
mu. 0,graniczanie i deptanie praw obywatelskich ob~n
wujemy obecnie w krajach kapitalistycznych, nie wyłącza
j ąc tych, które - jak Francja czy Ane:lia - pyszmły się 
niegdyś swym formalnym demokratyzmem burżuazy1nym . 
Dziś w Anglii prześladuje się obrońców pokoju, we Francji 
gwałci s ię brutalnie nawet takie przepisy konstytucyjne 
jak prawo nietykalności poselskiej , nie mówiąc już o niP.
ustannych orgiach policyjnych w stosunku do mas robot
niczych oraz ich organizacji. Lud pracujący krajów kapi
talistycznych cierpi nie tylko wskutek e:wałtów i zama
chów na jego prawa polityczne, ale cierpi przede wszyst
kim od bezrobocia, głodu, drożyzny, rosnących ciężarów 
podatkowych związanych ze zbrojeniami, jest nie tylko 
ograbiany ze swych praw politycznych, lecz ograniczany 
jest w zaspokajaniu swych potrzeb kulturalnych, z braku 
środków dla ich zaspokojenia. 

Czyż można mówić o prawach demokratycznych w Sta
nach Zj ednoczonych. gdzie zrośnięty z kapitałem państwo
wy apart uci sku sta ł s ię wielką wylęgarnią zbrdniczych 
myśli o najskuteczniejszych sposobach zagłady jak najwiek
szych mas ludzkich .. Czyż można mówić o jakimkolwiek 
postępie i swobodach obywatelskich w kraju, w którym bu
szuje terror podżegaczy wojennych, dławiący każdą śmielej 
wypowiedzianą myśl pokojową, w kraju , w którym zwyrod
ni ali!Y imperialistyczni potrafili omotać atmosferą kłamstw 
i histerii wojennej miliony ludzi, narzucaj ąc im sprzeczni\ 
z interesami mas pracujących polltykę wojny, zdziczenia, 
ludobójstwa i napaści w celach podboju świata. 

Prawa I wolności demokratyczne są nierozerwalnie zwią 
zane z postępowymi dążeniami narodów, z twórczym roz 
wojem ich kultury. Nie dają się on.e żadną miarą pogodzi· 
z polityką ucisku i agresji w stosunku do innych narodów, 
ani też z zaostrzaniem wyzysku ekonomicznego w stosun 
do mas pracujących własnego kraju, a w tym właśnie kie 
runku zmierza polityka krajów imperialistycznych. Odpo
wiednikiem tych tendencji kapitalizmu jest właśnie zaostrza
nie terroru wobec klasy robotniczej. Klasa robotnicza wy
stępowała zawsze do walki w obronie swobód i praw demo
kratycznych, deklarowanych w niektórych konstytucjach 
burżuazyjnych, a mimo to nie wypełnianych i gwałconyc 
z reguły przez rządy kapitalistyczne. Jesteśmy dziś świadkami, 
walki prowadzonej pod kierownictwem partii komunlstycz 
nych wielu krajów Europy zachodniej o poszanowanie i prze 
strzeganle konstytucji burżuazyjnych we Włoszech, Fran
cji , Anglli ltd. Ta słuszna walka jest wysoce znamienna, 
świadczy bowiem, że w schyłkowym okresie kapitalizmu tyl
ko klasa robotnicza i jej partia rewolucyjna zdolna jes 
stawać na czele mas pod sztandąrem walki w obronie ele
mentarnych praw człowieka i obywatela, walcząc równo 
cześnie o pokój i organizując opór narodów przeciwko agre
sywnym knowaniom imperialistów. 

W krajach demokracji ludowej, które budują socjali 
styczny ustrój społeczny, podstawowym prawem gospodarki 
narodowej i podstawowym zadaniem polityki władzy lu
dowej jest zabezpieczanie w maksymalnym stopniu rosną
cych potrzeb materialnych i kulturalnych mas pracujących. 
To właśn ie obok umocnienia władzy ludowej i państwa, je
go siły i suwerenności jest niezawodną gwarancją urzeczy
wistnienia najszerszych praw demokratycznych ludu pra
cującego. Nie mniej ważną gwarancją jest zabezpieczenie 
kontroli I współudziału najszerszych mas' w działalności 
wszystkich organów władzy ludowej, praktyczna łączność 
tych organów z ludem pracującym miast I wsi. Zasadzie tej 
daje pełny wyraz projekt Konstytucji. 

Konsekwentna polityka władzy ludowej ograniczania 
i wypierania elementów kapitalistycznych oraz usuwania 
wszelkich form wyzysku wiąże się jak najściślej z planowym 
rozwojem uspołecznionych działów produkcji jako podsta 
wą całej gospodarki narodowej, z polityką szybkiego uprze 
mysłowienia kraju w oparciu o nową technikę, co jest wa 
runkiem również podniesienia na wyższy poziom rolnictw 
oraz zabezpieczenia sil obronnych naszej ojczyzny. Uspołecz 
nione środki produkcji, komunikacj i, wymiany I kredyt 
stanowią podstawę rozwoju przemysłu socjalistycznego i dal 
szego przekształcani a stosunków społeczno - gospodarczy 

• w kierunku pełnego zwycięstwa socjalizmu. Stałe wzmacnia
nie spójni gospodarczej między miastem i . wsią na podsta
wie braterskiej współpracy robotników i chłopów będzie 
skutecznym oparciem dla tej polityki. 

Władza ludowa zabezpiecza pomoc i opiekę indywidual
nej gospodarce chłopów pracujących, udzielając szczególne
go poparcia rozwijającym się dobrowolnym zrzeszeniom 
chłoi;lskim, jako wyższym I korzystniejszym dla chłopów for
mom gospodarki zespołowej, ułatwiającym osiągnięcie prze• 
łomu w produkcji rolnej oraz szybsze podniesienie dobrobytu 
materialnego i kultury wsi. 

Projekt Konstytucji uznaje i ochrania własność indy
widualną, gospodarstw chłopskich, rzemieślniczych i chałup
niczych jak również własność osobistą wszystkich obywa
teli oraz zabezpiecza prawo jej dziedziczenia. Mienie ogól· 
nonarodowe Konstytucja powierza szczególnej trosce i opie
ce wszystkich obywateli. Zadaniem organizacji społecznych 
i politycznych jest nieustanne wychowywanie i budzenie 
w świadom9ści mas poczucia tej troski, jako szczególnego 
obowiązku społecznego i patriotycznego. 

Podstawą ustroju społecznego jest praca. Art. 14 pro
jektu Konstytucji określa rolę pracy w Polskiej Rzeczypo· 
spolitej Ludowej jako miernika zasług i obowiązków oraz 
sprawę honoru każdego obywatela, stwierdzając, że „przo
downicy pracy otoczeni są powszechnym szacunkiem na
rodu". 

Dopiero wyzwolenie ludu pracującego z jarzma wyzysku 
kapitalistyczno-obszarniczego nadało pracy nową treść, uczy
niło z niej wolny i twórczy c~ynnik naszego nowe,go bytu, 
f$.szych przeobrażeń społecznych, czynnik nieustannego 
wzrostu siły i potęgi naszego państwa, a co za tym idzie 
naszej wolności i niepodległości oraz t wórczego rozwoju 
naszego narodu. Lud pi:acujący stał się dzi ś w Polsce 
jedynym gospodarzem bogactw, które sam tworzy własną 
swą pracą, zlikwidowany został raz na zawsze rozdział 
między ludem pracującym i owocami jego pracy, narzu
cony społeczeństwom przez klasy, żyjące z wyzysku pra
cy. Oto na czym polega nowa treść i właściwY sens arty
kułów Konstytucji, poświęconych pracy. Naszym zadaniem 
j.9st wydobyć z tych artykułów zawartą w nich wielką 
treść wychowawczą i zarazem wyjaśniać masom pracuj ą
cym socjalistyczny charakter zasady: „od k ażdego według 
jego zdolności, każdemu według jego pracy·•. 

Struktura organów władzy i administr acji pafistwowej 
została w projekcie Konstytucji głęboko zreformowana 
w porównaniu ze stanem dotychczasowym. Jakie jest pod
stawowe znaczenie tej reformy? Ustala ona strukturę orga
nów władzy panstwowej w kierunku jej większegl' wza
jemnego powiązania i w duchu jej głębs zej demokratyzacji. 
Usunięty został sztuczny i sprzeczny z zasadami demokra
tycznymi podział władzy na ustawodawczą, wykonawc~ą 
i sądową. Projekt nowej Konstytucji usuwa stare przeżytki 
burżuazyjne w poprze<lniej strukturze władz państwowych 
i nadaje wszystkim organom władzy od góry do dołu cha
rakter jednolity, wiążąc je ściślej z kontrolą mas zgodnie· 
z podstawową zasadą demokracji socjalistycznej : „jak naj
szerszego włączania mas pracuj ących do rządzenia pań
stwem". Wszystkie organy władzy są według nowej Kon
stytucji wybieralne. 

Rozdział 7 projektu Konstytucji, określajacy podstawo
we prawa i obowiązki obywateli. wywoła ł w okresie dysku
sj i ogólnonarodowej najżywsze zafateresowanie, a równo
cześnie najbardziej powszechną I gorącą aprobatę. Po raz 
pierwszy w historii naszego narodu masy pracuj ące znaj
dują w krótkich, pełnych konkr~tnej tre<\ci sfo rmułowa
niach projektu Konstytucji tak jasny obraz swego nowego 
życia, swych zdobyczy. swych osiągnięć, tak wszechstronne 
urzeczywistnienie swych dążeń. 

Tw~rca Konstytucji kraju zwycięskiego socj ali zmu Jó
zef Stalm podkreślał tę jej właściwość , „ ż e nie ogranicza 
się ona do stwierdzenia formalnych praw obywateli lecz 
przenosi punkt ciężkości na sprawę zagwa ran'towani; tych 
praw. na sprawę środków realizacji tych prRw„.", .,nie pro
klamuje po prostu wolności demokratycznych,· lecz zabezp:c
cz.a .ie. ró~njeż w trybie ustawodawczym za pomocą odpo
wiednich srodków materialnych. Dlatego też jest rzeczą zro
zumiała, że demokratyzm projektu nowej Konstytucji - mó
wił. referui ac t 0 n projekt w roku 1936 towarz y~z Stalin -nie 
jest „zwykłym" l „ogólnie uznanym" demokra tyzmem 
w ogóle. !Pcz dP'llOkratyzmem socjalistycznyn:". (Zagadnie 
nia Leninizmu, s<r. 652). 

· (Dalszy riąg r.rz stronie 3-ej 



Triumf młodości 
Jest dziś Wai;11zawa bardziej niż kiedy

kolwiek miastem radości, symbolem 
nowego życia, stolicą naszej nowej, młodej 
Ludowej Ojm;yzny. Jest dziś Warszawa ży
wo pulsującym sercem mlodości, co zwy
cięsko kroczy naprz6d, co precz odrzu~ I 
obala wszystko co stare, złe I zmurszałe, co 
na gruzach starego, z trudem wprawtłzie 
i w znoju, buduje z każdym dniem pięk
niejszy gmach przyszłości. Wiła w swych 
murach Warszawa - nasze na.J milsze, naj
droższe sercu każdego Polaka miasto - naj
lepszych, najofiarniejszych, najbardziej bo
jowych przedstawicieli młodego pokolenia, 
wita Zlot l\Dodych Przodowników - Bu
downiczych Polski Ludowej. 
Każdy z nas, w najdalszym nawet zakąt

ku Polski zamieszkały - widzi oczyma 'l'l'Y
obraźni to wielkie spotkanie, odtwarza so
bie w pamięci widok stolicy, która w całej 
swej krasie bud ującego się socjalistycmego 
miasta, w bieli nowoczesnych bloków. w 
blasku świateł, w majestacie gigantycznej 
budowy, jaldej nie znała dotychczas nasza 
historia - gości przodującą młodzież. Z naJ-

' dalszego nawet zakątka Polski, biegną d~ś 
do Warszawy na.łżywsze, najgorętsze ucr.u
cla. Bo Zlot - święto mładoścl - ,jest świę
tem ca.lego narodu, bo cały naród kocha I 
ceni wzrastające, walczące pokolenie socja
lizmu, bo wl6zl w nim swą promienną 
przyszłość, widzi w nim owoc swych dłu
gich, jakie clężklrh i krwawych zmagań z 
ustrojem, co ongiś pęta niewoli nakładał na 
pokolenia. 
Dwieście ty~IO:~Y młodych przodowników 

przybylo na Złot: Dwieście tysięcy m!Odycb 
przodowników w Imieniu całej młodzieży 

pracującej i uczącej się w ciągu kilku dni 
trwania Zlotu zamanifestuje ze szczególną 
mocą - swe głębokie uczucia patriotyczne, 
swą miłość, przywiaza.nie dla ojczyzny, swą 
gotowość dalszej, ofiarnej pracy dla nl!"j. 

Nie przyjechali do Warszawy z pustymi 
rękoma. Nie przyjechali z pusto brzmlacy
ml słowami. Przywieźli z sobą meldunek
plon obfity Czynu Ziołowego, Przywieźli z 
sobą kolumny cyfr - tysięcy I milionów 
złotych - materia.Iną wartość 7lotoweito 
współzawodnictwa. Opowiedżą tutaj - swe
mu najlepszemu przyjacielowi i opiekuno
wi, towarzyszowi Bolesławowi Bierutowi, 
o drugim nie mniej ważnym I wielkim o
siągnięciu - o wa.rtości moralne,! Czynu 
Zlotowego, o tym, ja.ką szkolą wychowania 
stał się on dla młodzieży, kuźnią ltadr, pr6-
bą cba.ra,kterów ... 
Opowiedzą o tym, jak wychowuje ich, 

jak uczy, pomaga, kieruje Ich pracą partia 
- przewodniczka narodu, jak prowadzi Ich 
pod swymi bojowymi sztandarami Związek 
Młodzieży Polskiej - czołowy oddział mło
dego p!!kolenia. 

Nasze miasto l województwo serdecznie 
I 11 dumą żegnały udających się na Zlot 
swych najl11pszych robotnik6w, chłopów i 
studentów. Włókniarska Łódź, wsie i mia.
sta województwa łódzkiego podsumowały 
przed wyjazdem delegatów piękne osiągnię
cia współzawodnictwa zlotowego. Trudno 
jest o nich powiedzieć w kilku zdaniach ... 
Trudno jest zamknąć w słowach ten wielki 
entuzjazm, :z:apał, szczery, serdeczny wysi
łek, Jaki od pamiętnej chwłli kwietniowego 
Apelu Zarządu Głównego ZMP - narodził 
się w fabrykach, szkołach, w gromadach. 
Bo to, że w Zakładach Im. Więckowskiego 

młodzi dają produkcję w 100 proc. I gatun
ku, że w Piotrkowskim Kombinacie wciela 
się w życie postanowienie Jak najlepszego 
opanowania zawodu, że młod11 prządki -
wczoraj jeszcze chłopskie córki - za punkt 
honoru postawiły sobie wykonaó 11 nadwyż
ką bazy produkcyjne, że w Nowej Tkalni 
młodzieżowe trójki tkackie, takle jak przo
downicy Anki Kozak - osiągają coraz wyż
szą wydajność - to wszystkn przecież jest 
tylko fragmentem wielkiego współzawod
nictwa. I trzeba by Jeszcze wiele mówić o 
młodzieżowych brygadach szybkościowych 
remontów w TZWS, ·o szturmowych bryg-a.
dach w Zakładach „Boruta", o zobowiąza
nia.eh tysięcy tkaczy, prządek, mlljstrów, 
kierowników, o poszczególnych młodych rb
botnlkach I chłopach, traktorzystach z POM, 
spółdzielcach, bojownikach o nową wieś -
żeby ogarnąć i w pełni ocenić wartość I 
znaczenie Czynu Zlotowego. 
Wystarczyła iskra - zeby rozgorzał pło

mień. Wystarczyło wezwanie ZMP-owskiej 
organizacji, aby w odpowletłzl „poszli w za
wody młodzi górnicy, hutnicy, spawacze, to
karze, tkaczki, prządlrl, murarze, traktorzy
ści. młodzi w grornadacb, w PGR, w roM, 
w spółdzielniach produkcyjnych". Odez
wały się I odżyły ze zdwojoną silą pięk
ne bojowe tradycje młodzieży. Walka 
KZM-owców, krew Hibnera, Rutkowskiego, 
Kniewskiego, śmierć z rąk faszystowskich 
oprawców - Engla, Botwina I setek Innych 
bohaterów, walka ZWM-n, który w ciemną 
noc bltłerowskiej niewoli prowadził mlo
dziet do wyzwolenia, bohaterstwo Hanki 
Sawickiej I Janka Krasickiego - wydały 
stokrotne plony. '.ro lm zawdzięczamy na
sze dzisiejsze wolne i szczęśliwe życic. To 
oni zobowiązują dzisiejsze młode pokolenie 
nie znające już krzywdy, nędzy l wyzysku 
- clo dalszej walki, do Jeszcze lepszej, je
szcze owocniejszej pracy dla ojczyzny. Te 
piękne tradycje, ta spuścizna minionych 
pokoleń, stały się główną slłą mobilizującą 
szeregi robotniczej I .chłopskiej młodzieży. 
Pozwoliły ocenić ogrom zdobyczy, wartość 
praw,' jakle Polska Ludowa zapewnia swej 
młodzieży. Jakże mocno i głęboko kampa.
nia zlotowa uwypukliła znaczenie Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
jak jasno i wyraźnie rui.kreśliła zadania, 
dregi I cele naszej młodzieży. 

W piękne dni Zlotu, który zbiega się z 
VUI rocznicą. wyzwolenia naszej ojczyzny, 
z radosnym świętem narodzin Polski Ludo
wej, zda.my sobie całkowicie sprawę, jak peł
na walki, napięcia., poświęcenia, a nawet 
samozaparcia musi być nasza praca. Jak wy
trwale trzeba kroczyć naprzód, kształcić w 
sobie nową socjalistyczną moralność, gorąco, 
:r. przejęciem, całym sercem podchodzić do 
zadań, Jakle stawiają wobec młodzieży par
tia l rząd. 

„Ta.ka będzie przyszłość Polski, jaką Wy 
potraficie stworzyli - mówi do mloddeży 
towarzysz Bierut. - W Waszej nauce i w 
Waszej 11odziennej pracy mieszczą się po
tężne źródła siły twórczej, z których naród 
polski czerpać będzie soki odżywcze i po
tężniejącą moc swego odrodzenia". 
Niechże Zlot Młodych Przodowników, 

Zlot młodości, Zlot radości, zapału, entu
zjazmu, stanie się bodźcem do ujawnienia 
nowych, potęźnych źródeł tej siły twórczej 
młodych - dla dobra naszej ojczyzny, dla 
ZwYCięstwa sprawy pokoju i socjali7Al!u. 

GŁOS ROBOTNICZY ~~~~~~~===~~~~~~~~=====19 lipca 1952 r. (Nr 172) 

Na Zlot do Wars.zawy 
Dnia 18 bm., po zakończeniu 

pracy, młodzież i starsi z 
ZPW Im. Barlickiego pośpie
szyli do świetlicy zakładów, 
gdzie odbyło się pożegnanie 

Tow. Stanisława Witkowska, 
c;>.łonek trójki tkackiej, zosta
ł9 za wydajną pracę delegat
ką na Zlot Młodych Przodow
ników. Jej dwie wierne i od-

ej! zobowiązań zlotowych, r----:------------:--'-_ _;__.,;_ _____ _ 
dzięki realizacji Czynu Lipco
wego, dzięki wydajnej pracy, 
zakład nasz na pewno stanie 
w rzędzie tych, które na długo 
przed Sl grudnia zameldują o 
pełnej realizacji zadań trzecie
go roku Sześciolatki oto 
jakie życzenia przekazała mło
dzież ZPP im. Szenwalda 
swym delegatom na Zlot. 

Radość I entuzjazm wid
niały w oczach młodzieży, 
gdy żegnała się ona ze swy
mi delegataml. Wszyscy, któ
rzy wyróżniali się w realiu.
cji Czynu Zlotowego, otrzyma
li nagrody. Jedni - prawo u
czestnictwa w Zlocie, drudzy 
- dyplomy uznania. Na uro
czystości pożegnalnej wręczo

no je czterem młodym pra
cownikom; Stanisławowi Szo
rowi, Kazimierze Burczew
sklej, Natalii Wilk i Kazimie
rze Nowackiej. 

Dla umocnienia 
sił Ojczyzny 

Młodzież no Wartach Zlotowych 
W ZPDz im. KONOPNI

CKIEJ w Wartach Zlotowych 
bierze udz.iał 117 młodzi ety. 
wśród której szczególnie wy
różniły się młode snowaczki 
z piętnastoosobowej brygady 
majstra Duczyńskiego, Wysoko 
przekraczające swoje bazy. 

obniżyć ani o jeden procent 
produkcji brygady. 

W ZPW Im. GWARDII LU
DOWEJ Warty Zlotowe pełni 
160 młodzleiy walczącej o 
większą i lepszą produkcję. 

Zaloga ZPW im. Barlickiego w Łodzi, żegna swych. delega
tów jadących na Zlot Młodych Przodowników Pracy. 

• • 
Uróczyste chwile pożegna

Marja Olszak l Wiesła
wa Zimon uzyskuje 212 proc. 
n<irmy, Irena Kiciak i Cze
sława Pomierska zwiększy

ły wydajność pracy o 55 proc., 
wy .konując obecnie 158 proc. 
normy. Najmłodsza snowactka, 
Barbara Szefllńska, wyrabiała 

do tej pory 119 proc. normy, 
lecz pełniąc Wartę Zlotową, 

wykonuje 171 proc. normy. 
delegatów na Zlot Młodych 
Przodowników w Warszawie. 

- W imieniu delegatów na 
Zlot - oświadćzył miody przo
d l•wni.k pracy, Włodarczyk -
przyrzekamy, że opowiemy 
młodzieży całej Polski o naszej 
pracy, o naszych wspólnych 
osiągnięciach. Opowiemy o 
\'Tas wszystkich; o młodzieży 
c~łego naszego zakładu, o star
szych pracov.rnikach, którzy 
pomogli nam w realizacji zo
bowiązań zlotowych. 
Gorącymi oklaskami przyję

ła młodzież wystąpienie Wło
darczyka. 

- Delegaci, pamiętajcie, aby 
godnie reprezentować na Zlo
cie nasz zakład i robotniczą 
Łódź, która zawsze wiernie 
stać będzie wokół ną,zej par
tii i jej Przewodniczącego, 
Nauczyci.ela młodzieży, towa
r?.ysza Bieruta - powiedział 
m. in. dyrektor zakładów, tow. 
Jakubowski. 

Słowa te zapadły mlodzie7.y 
głęboko w serca. Nie zawiodą 
zaufania załogi tacy delegaci, 
j?k: Wilkas, Gizińska, pierw
sza kobieta - śrubownik w ' 
ZPW im. Barlickiego, Wielgo
lińska, Koz.imor, Najuch, Kłos 
i inne. 

• • 
Do najlepszych w Zakładach 

Im. Stalina należą: Stefania 
Kozłowska, wyrabiająca 150 
proc. normy, która sukces ten 

nia delegatów miały miejsce 
dane towarzyszki pracy, Kry- i w wielu innych zakładach. 
stynę Rajd I . Irena Adam- w ZPB im. Szymańskiego 
czews.ka, zobow1ąza.ly się w/ _ pisze korespondent „Gło
okres1e warsza":'sk1ego Zlotu su Robotniczego", tow. Wa
pi"aco:nać za W1t~?wską, o.b- cław Swltalski _ w imie
sluguiąc we dwoJkę 18 kro- nlu delegatów na Zlot Irena 
sten. . . . Wojtczak przyrzekła. że będą 

P;>d~b:iie iak I Witkowska, oni godnie reprezentować mlo
takze 1 mne delegatki i dele- d7.ież zakładów, że powiedzą 

o osiągnieciach najlepszych 
przodowników. 

Wzruszona młodzież poże
gnała Eugeniusza Dobrosza, 
który dal państwu 786 m tka
nin ponad plan, Teresę Kręc
jasz, która wykonała 1.018 m 
tkanin ponad plan oraz bry
gadę młodzieżową w składzie; 
P1·zyk, Szymcw k. Dziegiew
ska i Rejek. która przewlekła 
20.884 nici poz11 planem. 

Za przodującą brygadą sno
waczek nie pozostają w ly\e 
inni mlod.;ci dziewiarze z Za
kładów im. Konopnickiej. Wie
sława Zielińska z dz iewiarni 
sRneczkowej, w ramach War
ty postanowiła wykonać 4 
sztuki dzianiny poza planem, 
Albina Stasiak - 3 sztuki, Zo
fia Łazowska - 2 sztuki po'l.a 
planem. 

Siedemdziesiąt młodzieżow
ców podjęło Warty Zlotowe w 
ZPB im. OKRZEI. 

W ZPB im. KUNICKIEGO 
młodzi robotnicy zac}llgnęli 48 
Wart Zlotowych. M. m. ośmio
osobowa brygada prządek zo
bowiązała się mimo •vyjazdu 
brygadzistki Ciesielskiej, nie 

Młoda prządka, Irena Sinicka, 
delegatka na Z!ot z Zakładu. 

„B", ZPB im. Stalina, osiqga 
ponad 140 proc. wykonania 

planu. 

Tróika murarHka Wilmana 
u"'tanowiła nowy rekord 

Pc:darki dla zagranicznych. delegacji, bl.orących udział 
Z!ocie, wykonane przez mtodziei spó!dzie!ni pracy . 

li 

Swięto 

WARSZAWA (PAP). - Tyl~ 
ko trzy dni u trzymał się re
kord trójki murarskiej Ka
puśniaka. która przy budo
wie jednego z bloków MDM, 
15 bm. w ciągu 8 godzin u
łożyła 28.022 cegły. 18 bm. na 

I 
osil'dlu Muranów przy budo
wie bloku mieszkalnego, mlo

w d zieżowa trójka murarska w 
składzie: Zdzisław Wilman, 

Zdzisław Skórzyński 1 Piotr 
WłodarkieWicz postanowiła 
dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników Budowni
czych Polski Ludowej pobić 
rekord Kapuśniaka. Próba 
powiodła się. Trójka Wilmana 
ułożyla w ciągu 8 god~in 

32.087 cegieł tj. o 4.068 wię
cej niż zespół Kapuśniaka. 

lotnictwa radzieckiego 
osiągnęła podczas realizacji 

~~~~-.::o-~~~~~~~~~~~~- -~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~-+zobowiązań zlotowych, wyko-z n 1• w a P·· e ł. ·n 
1
• nując dawniej zaledwie 96 

gaci nie mają obawy, że wy
jnd ich spowoduje obniżenie 
produkcji, bowiem setki mło
dzieży podjęły tu Warty Zlo
towe. w dniu dzisiejszym naród 

raO.zi.ecki. obc'nouzi. ~w\Eo.to 
Floty łPowietrznej ZSRR. 
Dzień ten jest dla tysięcy 
lotników radzieckich, dla 
mechaników, konstruktorów, 
inżynierów i robotników 
przemysłu lotniczego dniem 
radości i dumy z osiągnię
tych zwycięstw, dla milionów 
obywateli jest dniem wyra
żenia serdeczne.i więzi łączą
cej naród z silami lotniczymi 
ZSRR. 

kości i stałym udoskonala
n\em ;>ro<iul<.cwan':jci:\ '->'l>O"" 
W ciągu ostatnich trzech lat 
wojny radziecki przemysł 

lotniczy dostarczał na !ront 
rocznie 40.000 samolotów. 
Pod koniec wojny radzieclde 
lotnictwo bojowe wzrosło 
pięciokrotnie w porównaniu 
z początkowym okresem 
wojny. 

gą postępu technicznego, 
<!:<<>~-o. 'Q~'L':l%Wa\ani.a sobie 
wszystkiego, co nowe i przo
dujące. Swiadedwem tego są 
radziec'kie samoloty odrzuto
we, najlepsze tego typu sa
moloty świata. 

Według dotychczasowych 
danych, w województwie łódz
k;m rozpoczęło żniwa około 
500 gromad oraz szereg 
PGR-ów i spółdzielni produk
cyjnych. 
Spośród powiatów naszego 

województwa w akcji żniw
nej na czoło wYSUnął się po
wiat łowicki, gdzie w L64 
gromadach rozpoczęto żnlwa 
i skoszono łącznie B75 ha ży
ta. Na drugim miejscu znaj
duje się powiat piotrkows!ti, 
gdz.ie przystąpiono do kosze
nia żyta w 20 gminach i 6-ciu 
1póldzielniach produkcyjnych. 

W powiecie brzezińskim 
przystąpiły do żniw 72 gro
mady i 1 PGR. Skoszono tam . 
łącznie 397 ha zboża. W l)O

wiecie sieradŻkim żniwa roz
poczęto w 8 gminach oraz w 
jednej spółdzielni produ.kcyj
neJ. Do dnia 17 bm. zebrano 
tam 196 ha żyta. Powiat łę
czycltj rozpoczął koszenie w 
71 gromadach. Pozostałe po
wiaty ze względu na to, że 
zboże nie jest jeszcze zupeł
nie dojrzale, żniwa rozpocz
ną w najbliższych dniach. 

W POWIECIE BRZEZl~SKIM 
KOSZĄ MA$ZYNAMI 

W gminach powiatu brze
zińskiego, ·które rozpoczęły 
żniwa, żyto kosi się prawie 
wYłącznie maszynami. W gmi
nie Mikołajew, gdzie również 

W proc. normy, Sabina Nowa-
. kawska - 150 proc. noi·my, 

dawniej - 91 proc. normy. 

rozpoczęto żniwa, tylko 
dwóch gromadach kosi 
ręcznie. 

w nie stanęła na wysokości za
dania. Nie sprowadzono np. 
nafty i soli, których to arty
kułów brak jest od dwóch ty
godni. 

Lucyna Adamczyk :-- 131 proc. 
dawniej - 91 proc. normy. 

Z tymi oto przodownicami, 
na wczorajszej uroczystej ma
s6wce, żegnała się młodzież 
ZPB im. Stalina. 

• • • 

W ZPDz im. MarLi Konopni
ckiej pożegnanie delegatów 
połączono z akademią na cześć 
22 Lipca, z uroczystością wrę
czenia nagród wyróżniającym 
się robotnikom. 

Tłumnie zeszli się robotnicy 
SPOŁDZIEJ,CY Z PEŁCZYSK 
ZAKO~CZYU KOSZEN~ 

ŻYTA 
.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--. nb zadrzewionym placu przy-

Powstała w kwietniu br. 
spółd7.ielnia produkcyjna w 
Pełczyskach, w ·pow. łęczyc
kim, w dniu 17 bm. zakończy
ła koszenie żyta. Gmina Cbo
ciszew, pow. łęczycki, zżęła 
już 132 ha żyta, gmina Pias
kowice 140 ha żyta, w gminie 
Tum w 17 gromadach sKo
szOJno już 170 ha żyta. 

NIEDBALSTWO GS 
W BURZENINIE 

Gmina Majaczewice - (z 
siedz.ibą w Burzeninie) w 
pow. sieradzkim, przystąpiła 
do żniw w pełni przygotowa
na - pisze korespondent Z. 
Malinowski. 

W dniu 14 bm. gromady: 
Waszkowskie, Nieczuj, Burze
nin oraz PGR-y w Woli 
Niechmirowskiej i w Niechmi
rowie rozpoczęły jako pierw
sze w gminie sprzęt żyta. 
GOM przygotował siti nalezy
cie do żniw. Umowy na użyt
kowanie snopowiązałek ia
warto w 200 proc. Maszyny, 
zarówno żniwiarki jak i sno
powiązałki pracują sprawme. 

Natomiast GS w Burzenl:iie 

POM·o1ł'ey z Bedlna 
uroczyście ruszyli ~„ pole 

W dniu 17 czerwca maszy
ny żniwne POM w Bedlnie 
uroczyście wYruszyly w pole. 
Stojące w bojowy~ szyku, 
wyremontowane traktory, sno
powiązałki, młockarnie, jak 
również radz.iecki kombajn 
samobieżny, wzbudziły po
dziw okolicznych chłopów 

członków spółdzielni produk
cyjnych, uradowanych, że 

dzi~ki pomocy -państwa, żni

wa - okres najcięższej pracy 
w polu, wykonają za nich ma
szyny, wskutek czego sprzęt 

zbóż zostanie przeprowadzony 
szybko i dokładnie. 

Do zebranych traktorzystów, 
mechaników i całej załogi . 
przemówił II sekretarz KP 
PZPR w Kutnie tow. Kata

rzyński. 

Traktorzyści i spółdzielcy 

wznosili spontaniczne okrz.vki 
na cześć towarzysza Bieruta, 

sojuszu robotniczo - chłop

skiego. 

Następnie wręczono ksią.-

żeczki premiowe przodujit
cym traktorzystom, mechani
kom i robotnikom POM-u. 
Wyróżnieni zostali za wydaj
ną pracę w akcji siewnej I 
przy remontach maszyn żniw
nych: Tadeusz Brzeszczak, 
Edward Wójcik, Stanisław 

Pszczółkowski, Kazimierz Mu
tysiak (traktorzysta, który z<l

bowiązał się wykonywać 200 
proc. normy w akcji żniwnej), 
traktorzystka Stanisława Dut
kowska, Henryk Majewski. 
Stanisław Wolny i Władysh1w 
Jędrzejczak. 

Przy dźwiękach orkiestrv 

f;:.brycznym, aby pożegnać de
legatów wyjeżdżających na 
Zlot do Warszawy. 

Pożegnanie było tym rado
śniejsze, że i nie delegatom, 
wyróżnionym w realizacj i zo
bowiązań zlotowych, wręczono 
cenne upominki - dyplomy l 
nagrody książkowe. M. in. 
otrzymali nagrody: Halina Ko
byłecka, Wiesław Wojciechow
ski, Bogumiła Płocicka, Ed
ward Grochowski, Izabella 
Wojciechowska oraz Wiesława 
Zimo n. 

Delegacl na Zlot przyrzekli 
młodzieży zakładów, że na 
Zlocie podzielą się z młodzieżą 
całego kraju osiągnięciami 
swego zakładu w realizacji 
z• ·bowiązań, że opowiedzą o 
ich miłości do ojczyzny, o ich 
kłopotach I radościach. 

• • • 

l'~orada w sprawie skupu zboża 

- Patrzą na was członlrn

wie spółdzielni produkcyJnei 
i chłopi pracujący indywidual
Jlie - powiedział tow. Kata
rzyński. - Od waszej pracy 
zależy, aby spółdzielcy raz 
jeszcze przekonali się o wyż

Zakładów Mechanicznych im. 
W. Piecka w Żychlinie, trak
torzyści z POM-u w Bedl1!ie 
wYruszyli na spółdzielcze po

Z ZPP Im. Szenwalda na 
Zlot do Warszawy jedzie 7 de
legatów: Jerzy Jaroń, Stani
sław Stępień, Hilary Gorgiel, 
Zbigniew Wilk, Irena Ciesiel:: 
ska, Janina Baran, Józefa Kry
siak. Pozostająca w Łodzi mło
dzież słowami pełnymi rado
ści żegnała ich na akademii. 

la - do walki o wysokie I - Powiedzcie młodzieży w 
zbiory, o chleb. Warszawie, że ozięki realiza-

Dnia 17 bm. w sali konfe
rencyjnej Prezydium Woje
wódz!kiej Rady Narodowej od
była się narada przedstawi
cieli prezydiów pow. rad na

" rodowych, PZGS-ów, delega
tów PZZ, pełnomocników po-
wiatowYch CUS oraz dyrekto
rów POM poświęc-ina 
sprawie skupu 1'boża. 

Naradzie przewodniczył wi
ceprzewodniczący Prezydium 
Woj. RN., tow. Czesław Pabi-
61ak. 

Zagadnienie związane z za
sadami obowiązkowych ao
staw zbóż, z doręczaniem zo
bowiązań poszczególnym chło
pom oraz sprawy dotyczące 
akcjl omłotowej omówił wo
jewódzki pełnomocnik <:!:US, 
tow. Szewczyk. 

Referent podkreślił znacze
nie sprawnego przeprowadrn
nla omłotów, ·a w z'Wiązku z 
tym, uaktywnienia po':"1.~to
wvch i gminnych komis11 o
mlotoWYcb. Od racjonaln:go 
bowiem rozplanowania uzyt.
kowania maszvn omłotowycl'1, 
bedącvch wrówno w po<lada

GOM-ów, jak i prywa-

tnycb, uzależnione jest tempo 
dostaw zboża. · 

W dyskusji wskazywano na 
braki występujące w akcji 
przygotowawczej do skupu 
zboża, jak np. ną nLecałkowi
t.e jeszcze przygotowanie ma
gazynu w Bedlnie, w pow 
kutnowskim, gdzie na skutek 
opóźnionego założenia podło
gi, nie będzie mógł. on oyć 
wykorzystany w pterwszych 
dniach skupu zboża. Do ma
gazynu w Kamieńsku, ~ pow. 
piotrkowskim. prowadzi drcga 
piaszczysta, która utrudnia 
dojazd do punktu skupu. Są 
to sporadyczne wypadki. 0-
i;ólem bowiem przygotown
nia magazynów do skupu zbo
ża są już zakończone. 
Dy~kusją podsumował to~. 

Pabisiak. W swym przemo
wien iu zobowiązał on międz.v 
l:inymi prezydia powiatowych 
i gminnych rad nRrodowych 
do t~rminowego doreczania 
zobowiązań poszczei;ólnvm 
chlapom zainarznjąc, że rów
nocześnio z tymi czynnościa
mi hF11P7.V or7cu""lrl"\V '=ł'1"";;.. 
wśród chłopów akcjP, poli
tyczno-uświadamiah1ca . 
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szości zespołowej gospodarki, .~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~--~~~~~~~ 

od was w dużym stopniu z.a
leży, aby chłopi gospodarują

cy indywidualhie, przekonali 
się, że tylko w gospodar.:e 
zespołowej praca ich i ich 
rodzin stanie się lżejsza i wv
dajniejsza. Od was w dużym 
stopniu zależy, aby umacnia
ła sit: spójnia między mias
tem a wsią, jak to wska7.ał 
towarzysz Bierut na VII Ple
num KC PZl:'R. 

Uroczyste sesje Łód:kiej 

Wojewódzkiej Rady Narodowej 
) W poniedziałek, 21 bm., o cy utworzenia PKWN i oglo
godzinie 17, w sali Teatru No- szenia Manifestu Lipco~ego. 
wego przy ulicy Wieckow- Okolkzno:3ciowe przemów1e
kiego 15, odbędzie się uro- ni~ wygłosi przewodnicz>1CY 
ćzysta sesja Rady Naroprowej Prezydium Ratl,y Narodowej, 
m. Łodzi ku czci VIII rocz.'li- tow R. Olasek.. 

W czasie tL•wania sesji de-
legacje radnych udadzą się do 
grvbu !f{emanego Żołnierza 
oraz do P\imnlka Wdzięcznoś
ci w Pariltu Poniatowskiego, 
gdzie zlożo 1 e zostaną wień~e 

• • 

POM w Bedlnie wyrusza w po[e, 

Dnia 21 lipca, , o ii:odz t l, 
priy ul. Ogi odowel nr. 15 w 
Lodzi. odb zie się uroczy:; ta 
sesja Wojewc dzkiej Rady Na
rodowej z n- stępującym po
rządkiem ob ad: 1. Wybór 
pn;ewodn icz.ą ·pgo i sekret;, u .a 
sesj i oraz z twierdzenie po
rządku obrac . 2. Referat pt . 
„w VIII rac, nicę PKWN", 3. 

Część artysty zna. 

Od pierwszej chwili istnie
nia władży radzieckiej, pań
stwo otaczało szczególną o
pieką lotnktwo. Naród ra
clziecki pod kiPrownłctwem 
partii bolszewickiej ujął w 
swe ręce budownictwo flo
ty powietrznej oraz ener
gicznie zajął się wychowa
niem kadr lotnicz:vch. Już w 
okresie Interwencji lmperiA
Ustów przeciw młodemu pań
stwu radzieckiemu woiska 
lotnicze bf)hatersko zdały e
gzamin wobec swej ojczyzny, 
gromiąc wraz z wojskami lą
dowyyni wroga. 

Okres międ7.Y\VOjenny to 
okres wspaniałego rozkwitu 
przemysłu lotniczego, okres 
stałego wzrostn potęgi po
wietrznej ZSRR. Genialna 
myśl wieli{ich rosyjskich u
cz~nych Możajskiego, żu
kowskiego. Ciołkow•kiego i 
innych, została w Związku 
Radzieckim rozwinięta, przv
czyniając się clo cf)raz więk
szeir.o . ujarzmienia żywiołu 
powietrznego. Przeloty doko
nywane przez lotników ra
dzieckich do bie"una pńłnoc
nego i przez biPi;un północ
ny do Ameryki. loty na Da
leki w~chńd. do nie1bad1-
nvch zakiitków ziemi, lot do 
stratosfery, wsuania!e rekor
dowe loty szybnwców. wv
czyny spadochroniarzy - oto 

karty chwały lotnictwa ra
dzieckiego przedwojennego 
o\<:resu poknjowego budow
nlrtwa ZSRR. 

W ol\l"esie Wielkiej Wojny 
N".rndowPJ flota pow\etnna 
ZSRR od~~rała wtel)<ą rolę 
w rozgi-omieniu faszyzmu hi
tlerowskie~o i japońskiego. 

W w<11ftach o wolność i 
ni~pod)egln~ć na~7.ei Ojczyz
!Ty - powiedział towarzysz 
st~lin - lotnicy rad7if"Ccy 
dali liczne przvkłady be7 gra
niczne~o hartu, mę~twa i 
prawdziwego heroi7.mu. Za
pis:o.li oni wiele wi;pRni'llych 
k:o.rt w d?.iPi;irh Wielkiej 
Woiny Narodowej.'' 

O w•paniały('h sukrcsach 
lotników ra<lzlerkich za<lecy
<lowRłR rłiwnie7 nfi'łrna pra
ca konstruktorów I robotni
ków na zapleczu. którzy n" 
wezwanie stalinowskie 
. ws1vFtko dla frontu . 
wszystko dla zwycięstwa" od
powiediiC>Ji zwiększeniem 
produkcji samolotów bojo
wych, podniesieniem ich ja-

Po zwycięskim zakończe
niu wojny lotnicy radzieccy 
oddali wszystkie swe umie
jętności, cały swój talent 

służbie pokojowego budow
nictwa . Pomagają oni przy 
budowie wielkich obiektów 
komunizmu, dowożąc w szyb
kim temp.ie sprzęt i urządze
nia, skutecznie prowadzą wal
kę ze szkodnikami pól i lasów, 
walkę z malarią i innyn1i 
chorobami. Samoloty ra
dzieckie wykorzystane są 
do użyżni ania pól, do sadze
nia leśnych pasów ochron
nych na olbrzymich poła
ciach kraju. Coraz poważ
niejszą rolę odgrywają one 
w transporcie towarowym i 
pasażerskiml 'azięki nim ra
dziecka służba zdrowia moż~ 
nieśĆ' siybką pomoc lud7.iom 
nawet w na.fbarriz iej odl ud
nym zakątku kralu . Samolot 
przewożący pocztę, książki I 
filmy do dalekich tajg sybe
ryjskich, do pustynnych ob· 
szarów >Aiji iest ważnym 
czynnikiem podno~zenia po
zif)m11 kulhJt·~lnP~o narodu. 

RadzieC'ki przemysł lotni
czy pod opieką państwa nie
ustannie kroczy naprzód dro-

Z roku na rok rośnie o
bronna potęga radzieckiej 
floty -powietrznej. Obecnie, 
w okresie, gdy imperialiści 
ze wszystkich sił starają się 
rozpętać pożogę wojenną, ra
dzieckie lotnictwo czujnie 
stoi na straży pokojowej, 

twórczej pracy narodu. Ra
dzieccy lotnicy nieustannie 
doskonalą się w ~ztuce bojo
wej, nieustannie podnószą 
,wą świadomość polityczną, 
by w razie próby zamachu 
imperializmu na pańs~wo ra
dzieckie dać godną odpraw~ 
agresorom. 

Naród polski. który za· 
wdzięcza Armii Radzieckiej 
wyzwolenie z niewoli faszy
stowskie.i. czerpie szeroko ze 
skarbnicy doświadczeń lot
nictwa ra<iziecldego, uczy si~ 
budować swe siły powietrzne 
i wychowywać kadry lotnicze 
opierając się na doświadcze
ni ach na•zych przyjaciół. W 
dniu święta radzieckich sił 
powietrznych przesyłamy 
wyrazy najserdeczniejszych 
uczuć narodowi radzieckie
mu i jego stalinowskim sol<:o
lom, którzv nieugięcie ~trze
,l?ą be„pieC7eń$lWa swej oj
czvzny, pokoju i wolności lu
dów. 

L.M. 
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Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie troskliwq opiekq wychowanie 
młodzieży t zqpewnia jej najszersze możliwości rozwoju. 
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Ludowej Ojczyżni .e 
Wykuwajq jasnq przyszłość 
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i i 
! MŁODZIEŻY POLSKA l i Zmieniło się w Mqkolicach 

,,M ało kto pośród nas pa- tym, „żeby choć parę oddzia
mlęta Polskę sprzed łów powszechnej szkoły skoń

. lfojny, tylko ojciec I matka, czyć, żeby przyjęli ich &dzie 

ma, że plan musi być w;rkona
ny. A Czyn Zlotowy pomógł 
I Jednym I drugim - I tym 
wątpiącym w swoje siły, i tym 
troszkę „bumelującym". 

tylko książka l szkoła, opo- do prat!y-'." 
W1e nam, jak to było pt'"Led Tak właśnie, słowo w słowo, 
\Voj114, kiedy władza naletała ji.k w tym apelu - było w 
do bogatych" - tak mówi Piotrkowie 1 w jego oko!Jcach. 
apel Zarządu Głównego ZMP, Nędzne I piaszczyste były wsie 
wzywający młodzież do współ4 piotrkowskie. Ziemia nie da-

' zllwodnlctwa zlotowego. I przy- wała plonów wystarczających 
potrtina. jaką to młodość miell dla licznych chłopskich rodzin. 
nasi rodzice, jak to marzyli o . Nie byto o co zaczepić zbęd

„Wykonać bazę w 100 pro· 
centach. Opanować dobrze za
wód" - takie oto hasła rzuciła 
zakładowa organizacja ZMP 
- na cze§ć Zlotu Młodyuh 
Przodowników. Podchwyciła 
apel młodziet niezorganizowa
na. 

Szwaczka z ZPDz łtt\. E. 
Platel' - Helena Wal.anie• 
ka wraz ze .~wq brvgadq 
SP os!qgnęla w Cz.ynie 
Zlotowym 170,3 proc. nor-

my. 

Egzaminy 
D rzwl otwiera drobna 

blondyneczka z upięty
mi nisko na karku włosami 
S11rdecznie zaprasza do jasne

go pokoju w Dornu Akade
mickim Nr 7 przy ul By
strzyckiej. To - Danuta Ma
tyjas, studentka III roku sto
matologii. Dziś - studentka. a 
wczoraj? Wczoraj Danusia 
Matyjas mieszkała na wsi w 
pow. opatowskim. Tam skoń
czyła szkolę podstawową. Ro
dzice mają niewiele ziemi -
z~ledwie 1,5 ha. Wiadomo .ia
k1 byłby los trojga dzieci 
przed rokiem 1939. Wiadomo 
z góry jak potoczy/oby się 
zycte Danusi, jej siostry I bra
ta ... 

nvch na wsi rąk do pracy. 
Wi~c też nie było oo marzyć 

nawet o tych kilku oddziałach 
szkoły powszechnej. Pozosta
wała harówka u kułaka. Albo 
włóczęga od wsi do wsj, od 
miasta do miasta w poszukl-

Ela Froncówna wykonywała 
bazę w 89 proc. Ale od czasu, 
gdy przystąplla do współza
wodnictwa zlotowego - wynl· 
ki miała coraz lepsze. W 
czerwcu wykonała plan w 100,1 

wanlu pracy. A.lbo t~t wyjazd . proc. GienJa Czapla osJągnę
gdzieś he~,' w dalekie strony, ła aż 150,9 proc. planu. 
na „saksy '" . Gienla mówl o tym po pro
. Ta~. tak, tutaj ka~dy ojciec 1tu: przeczytała uważnie apel 
1 _kaz~a mat~a mo~h~y opo- zarządu Głównego ZMP - je
w1edZleć swoim dzieciom nie- den raz, drugi 
jedną hi_storię niedoli, krzyw4 Przyszły jei'"na myśl opa-
dy, ponlzenla, wyz~s~u... wladanla ojca, który dawniej, 

A. dzisiaj ~eh dzie~1. praCIJJll kiedy ona jeszcze była malut
w pięknym P1otrkowskun Kom· ka jakże często był bezrobot
binacie Bawełnianym. Pokoń- ny'. Ile to razy bieda zagląda
czyly szkoły i przyszłość stanę- la do Jeb domu sama prze
\a przed nimi otwo~em. Plan cie~ to pamięt~. Porównać 
6...J.e~ni stworzył tu tai„ w ~iotr_- t.unto życie - z tym dzlsieJ
kow1e, fabrykę, o jak.ie) się m- 82ym. To, że praca, że nauka, 
komu nle Anlło. W pięknych, że prawo do wolnego, rados
szeroklch, jasnych halach pr?- nego życia dla każdego.„ 
dukcyjnych stanęły nowlutJue . 
maszyny. ustawione i zmonto- Tak. się zrodziło te 150 pro-
wane pn.y)azną, bratnlą dło- cent planu Gienł Czapli, w 
nią techników i Inżynierów Czyme Zlotowym. 
radzieckich. Przy tych to ma- Irka Wielogórska, aktywi
szynach krząta się dzisiaj stka ZMP, z zawodu dwojar 4 

piotrkowska młodzież. ka, została ]"'Ybrana delegatką 
Pracują i uczą się. Bo każ- nd Zlot. Irka wykonuje ba~ ~ 

dy wie, że to nie łatwo opano_ w 153 proc. I myśli o tym, że
wać dobrze wszystkie tajniki by zostać majstrem. A potem 
nowego zawodu. Czasem brak uczyć aię dalej - w ulubio
wlary we własne siły, czasem nym zawodzie włókniarski •• \. 
brak dostatecznego zrozumie- Irka 'wie, że nic nie sto\ na 

złożone 
downlków. Jej dobre wyniki 
w nauce, jej czynny udział w 
pracy społecznej - oto, co 
kwalifikuje ją do 1.1dzlalu w 
wielk Im spotkaniu przodują
cej młodzieży naszego kraju. 

... Danusia uczy się. A praca 
już na nią czeka. Brat jej stu
diuje na IV roku medycyny. 
Siostra zdała maturę. Rodzi
ce gospodarzą sobie dostatnio 
pod opieką państwa ~udowego. 

I jakte tu nie szczędzić sił, 
I jakże tu nie kochać takiej 
ojczyzny - matkL 

przeszkodzie jej zamiarom. 
W Czynie Zlotowym wzro

sła poważnie produkcja w 
Kombinacie Piotrkowskim. 
Młodzież pokazała, że stać ją 
n.i dobrą, wydajną pracę. że 
me szcz~I wysiłków dla swej 
ukochanej djczyzny. 

Delegatki na Zlot - Wielo
górska, Zielińska, Sprysiak l 
w.ele Innych, opowiedzą tam, 
w warszawie, o tym, jak to w 
nowym Piotrkowskim Kombi
nacie, gdzie hale produkcyjne 
są tak piękne Jak z bajki -
d7-leci dawnych bezrolnych I 
bezrobotnych, wykuwają so
bit• przy swych maszynach, jJ
sną, promienną przyszłość. • 

: : 
j W Tobie naród nasz widzi swq przy- i 
~ szłość, w Tobie pokłada całą swq uf- E 
i,! ność i wszystkie· nadzieje. Nie zawiedz- i,~ 

cie nigdy tej ufności. Przyswajajcie so-
: bie skarby wiedzy i światopoglądu na- ~ 
·=,~ ukowego. Walczcie bezlitośnie z szerzy- ~,·. 

cielami nieuctwa. lenistwa, zacofania. 

~-·,:,:==. demoralizacji. Bądźcie przodownikami ~'~==,,,: nowvch i najszlachetniejszych idei spo-
łecznych - idei socjalizmu! Czyńcie 
wszystko, aby torować swemu narodo-

i.~ wi drogę kn szczęśliwej przyszłości l ! 
, Bolesław Bierut I 
~ (Z orędzia noworocznego do narodu polskiego) 
: 
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Towarzysze potnogli 
N a moment ucichł szum 

tokarki. Gienia Zdeb 
zaltladala właśnie nową „ope
rację". Gdy znów puszczała w 
ruch maszynę, usłyszała za 
swymi plecami, wesoły, znajo
my głos: „Cóż to, nie myślisz 
dzisiaj przerwać pracy? Zo
staw, teraz na mnie kolej", 

Marysia Bertman była ju:t 
w kombinezonie. Stojąc jesz
cze chwllę z boku, bacznie ob
serwowała pracę maszyny. I 
w chwili, gdy Glenia ode
szła od tokarki, momentalnie 
zajęła jej miejsce. Nie było 
ani minuty postoju. 

- \Wiesz, Marysiu, COl"BZ 
bardziej podoba mi się ta me
toda żandarowej - mówiła 
Gienia, stojąc jeszcze chwilę 
obok koleżanki. - Pamiętasz, 
dawniej zostawiałyśmy niedo
kończoną robotę. Zanim zdję
łam swoją część, a ty założy
łaś swoją, upływało sporo cza
su. 

genlzacji partyjnej. Podchodzą 
do maszyn, radzą. Do entu
zjazmu młodych trzeba prz~ 
cież dodać doświadczenie star
szych. Niechże młodzi w swym 
Czynie Zlotowym jeszcze le
piej nauczą się zawodu. Niech 
mocniej pokochają swe ma
szyny, swój zakład, swą oj
czyznę. 

Ci co plan przegon!ll, tow. 
tow. Wójcik i Perdas, przC4 
downlcy Zakładów im. Strzel
czyka szczególnie dużo serca 
okazują dziewczętom. 

W zacisznym pokoju odby
wa się właśnie zebranie. To 
kierownictwo organizacji par
tyjnej wespół z przedstawicie
lami ZMP l rady zakładowej 
analizują przygotowania do 
Zlotu. Zobowiązania wykona
ne. Wzrosła wYdlljność. Wy.:. 
rosła w Czynie Zlotowym mło
dzież. Ot, - są kadry dla or
ganizacji partyjnej. Trzeba 
jeszcze tylko nad młodymi po
pracować. przygotować najlep
szych do wstąpienia w szeregi 
par!iL 

D o chwili, gdy apel ZG Tego dnia rozeszli się, nic 
ZMP poderwał do Czy- nie postanowiwszy. 

nu Z}otow~go młodzież całej - Ale następnego wieczoru, nie 
Polsld, tycie chł~pców I d~lew- umawiając się zupełnie, zebra
\cząt w gromadzie. Mąkolice w li się przed remizą strażacką, 
pow. piotrkowskim płynęło w pobliżu domu Grzejdziaka. 
powolnym, o~pałym nurtem. - Mówi Opowiadaj o tym 
Prze.z cały dzień, jak to na Zlocie - prosili Grzejdziaka. 
wsi, młodzie~ zajęta była w . 
2ospodarstwach rodziców, a I te~ opowiadat Opowu1dał 
wieC2oraml, grupkami po trzy, do ~znej n,oc:i:-. A potem, 
cztery osoby, rozpoczynała chroniąc d~onm1 od wiatru z~
w~rówkę po wiosce, iile- paloną św~ec;zkę. , na traWJe 
rzadko czyniąc najró:!:niejsze prz~ re1n17ą dwudziestu ich 
psoty. z Mąkolic daleko jest podpisało. się ,na ~arcie_ z zo• 
do szosy 1 do miasta . Na wio~- bowiązamarni podiętym1 przez 
nę i na jesieni, przez błoto ich grupę zlotową. 
okalające wieś z trudnością Zobowiązania były następu
przeJeżdża furmanka. Ale w Jące: dwukrotnie dokonać lu
Polsce Ludowej nie ma dziś stracji pól ziemniaczanych, 
wsl ,,zabitej deskami" I do naprawić 800 metrów droi?i do 
Makolic dociera regularnie ~a- wioski, zaprenumerować kilka 
zeta I z Mąkolic wiele mło- numerów „Sztandaru Mło
dzlety uczy się i pracule w d!Ych", wykonać gazetkę śclen
mieścle. ną, zrobić transparent i zało

Po pracy niejeden z chłop
ców i dziewcząt brał do rękl 
gazetę. I czytając ją, poczynał 
dostrzegać, ie w ich życiu nie 
wszystko jest w porządku. W 
cal-ej Polsce, w miastach I 
wsiach - mówiły gazety -
młodzież w Czynie Zlotowym 
rywalizuje z soba o prawo 
uczestnictwa w Zlocie. A u 
nich, w Mąkolicach, cói? Ja
łowa nuda. Włó('zenie się od 
zagrody do zagrody. 

Na początku czerwca przy
'ecball ze szkół w mieście Jan 
Grzejdziak, Ignacy Gruszczyń
ski 1 Jerzy Sidawski, pełni en
tuzjazmu, żywo i barwnie ono
wiadali oni o życiu mlodziP.
ży w mieście , o realizacji Czv
nu Zlotowego. Młodzież z wio
ski słuchała ich z zazdrości~ i 
odrobiną goryczy. 

- Wiadomo, . miasto. Inne 
tam życie. A cóż tu u nas. na 
wsi... - powiadali, wzrusza
jąc z żalem ramionami. 

- A to niby i wy nie mo
żecie sobie podobnie zorgani
zować żyćia? Nie możecie tak
że podjąć Czynu Zlotowego 
oburzał się Grzejdzlak. 

żyć LZS. 
Od tego czasu minął prze

szło miesiąc. Do Mąkolic jedzie 
się już po naprawionej drodze, 
ze ściany remizy strażackiej 
uderza w oczy barwny tran
sparent, nawołujący do Czynu 
Złotowego Wyróżniona w po
wiecie gazetka ścienna została 
zawieziona do Łodzi. Dokona
no także dwóch lustracji pól 
ziemnfaczanyrh, założono 
LZS, urządzono wiecżornicę 
zlotową i obecnie młodzici po-

Marysia przytakiwała glo
wą. Za nic nie przyznałaby 
się teraz, że z takim trudem 
dala się namówić na stosowa
nie tej metody. Ze gdyby ni<l 
Zlot, to kto wie. może by do 
dziś pracowała po staremu ... 

Kiedy Glenia Zdeb opusz
czała fabrykę, w salach nad 
tokarkami, frezarkami pochy
lały się z uwagą jasne i ciem
ne glowy dziewcząt. 

Zostanq oficerami 

A nad młodzieżą czuwają 
starsi. Czuwają członkowie or-

W dużym pokoju na ścia- trów, Lecz walka o wolno~ć 
nach wiszą mapy; za narodu koreańskiego jest nam 

długim stołem przykrytym biiska. Wróg uderzył na Ko
czerwonym suknem widać teę, lecz wyciąga równlez 
dwóch oficerów i kilku cywi- chciwe ta~y po ziemie wszvst
lów. To komisja egzaminacyj- kich narodów miłujących wol
nd kandydatów do szkól ofi../ ność. Dlatego musimy wal-:zyć 
r.erskich. o podniesienie potęgi obronn~l 

naszej Ojczyzny. Stać czujnie 
n;, straży niepodległości i po
koju ... 

maga całej wsi w kopaniu 
torfu. ~ 

W dniu wyboru delegatów 
na Zlot, na miejsce wyborów, 
pojechała młodzież na kilku 
furmankach. Na Zlot wybra
no z Mąkolk dwóch najlep
szych: Grzejdzi~ka I Teres~ 
Gruszczyfu;ką, która najbar
dziej wyróżniła się w reali· 
zacji zobowiązań zlotowych. 

W rnłodzlef z Mąkolic wstą 
pił odtąd jakby nowy duch 
Cała dwudziestka z grupy zlo
towej złożyła deklaracje d 
ZMP I choć kandydatury Ich 
nie zostały jeszcze zatwierdzo
ne, wszyscy oni czują si 
jak ZMP-owcy i prowadzą ży. 
de zor11anlzowane. Mają sze
rokie plany - chcą urządzi6 
świetlicę, postarać się o siat
kę I piłkę, zbudować boisko. 

Starsi z zadowoleniem spo
glądają na zajętą swymi spra
wami młodzie:!: wioski. 

- Dawniej, kiedy przyszedł 
wieczór. cała wieś miała z ni
mi u~rapienie - mówi średnio
rolny chłop Prokop - a te4 

raz clagle siedzą kolo remizy 
i wciąż nad czymś radzą. 

Nie radzą jednak po próź· 
nicy. Naprawiali drogę, przej
rzeli krzaki ziemniaków w ca
łej wsi, pomagają przy kopa
niu torfu, Aż serce człowi~ko
wi rośnie... Ten ·Zlot całkiem 
ich odmienił. 

Z okien pok0.iu widać: jak 
na d /oni studenckie mia>tecz
ko. Stoją obok siebie wielkie 
jasne bloki. To państwo !udo: 
we zapewnia , swojej młodzie
ży spokojne. beztrnskie wa
·runki do nauki. Żeby nie by
ło już nigdy .biednych stu
dentów", bezrlnmnych. noc•1Ją
cycb w park'-!ch, lub miestka
jących gdzieś kątem. przy 10-

dzinie. Dla nich to, d Ja rnło
dzieży - nowoczesne bloki, 
nowe uczelnie. dla nich sty
pendia, roz1 ywkl k uJturn1ne, 
wczasy. 

- Dziś wojsko nie jest oder
wane od narodu-stwierdza w 
rozmowie mjr Szymański. je
den z egzaminatorów - dziś o 
tym. kto będzie oficerem nie 
decydują tylko sami wo3sko
wl. lecz klasa robotnicza. Lu
dowe Wojsko stoi na straży 
interesów mas pracujących l 
dlatt>go za stołem egzamina
cyjnym widać właśnie tylu 
cywilow, przed .<t~wic ieli kla
sy robotniczej i pracującego 
chłopstwa. 

Mi.iaią godziny . Przez sale 
egzaminacyjną przeszły już 

dziesiatki kandydatów. Wielu 
2 nich na pewno znajdzie się 

niedługo w salach wykłado

wych szkól oficerskich. Przyj. 
muje się do nich najlepszych, 
tych, którzy wyróżnill się w 
pracy zawodowej i społecznej, 
którzy-zwiększyli swą pracę 

w j:zynle Zlotowym, okazali 
swój patriotyzm. 

Prządka z ZPB im. Dtier;i:yńskl.e go, ZMP-ówka Zofia 
Ławska, agituje swe koleżanki: Danutę Bąk, Henrykę 
Fraj i Teresę Sujkę do wstąpienia w szeregi Związku 

Młodzieży Polskiej. 

Od Stoków wiele awl.eiy o
rzeźw 1<1Jący wiatr: Do.nusia 
Matyjas opowiada o sWoJel 
nauce l prncy. Przed kilku mi
nutami wróciła właśnie z Kli
niki ~tomatolugicznej im. 
Barlickiego, w które; odbywa 
swą wakacyjną praktykę. 
Praca lekarza - deiitysty po
doba jej się ogromnie. 

Cóż jeszcze może powie
dzieć o sobie? Egzaminy zło
żyła na „bardzo dobrze". 

I nie tylko ona sama, ale 
cała jej grupa. Bo cala grupa 
podjęla zobowiązanie na cześć 
Zlotu Młodych Przodowni
ków. 

Danuta Matyjas jest aktyw.: 
nym cztonkiem ZMP już od 
szeregu lat. Energiczna, kole
żeńska, jest ogromnie lubiana 
i ma duży wpływ na otocze
n\<a. Wiele wysiłku wkłada 
w zaktywizowanie swych ko
legów w Pracy ZMP-owskiej. 

Tak już jest, że niektórym 
ti-udno znaleźć czas na pracę 
w organizacji. A ia jakoś so.
bie radzę ...- śmieje się Danu
sia. - Wystarczy ml ci.aau 
nawet na wieczorki i tańce. 

Zobowiązanie zlotowe zmo
bilizowało calą grupę. Oczy
wiście, były i chwile załama
nia. Potrzebne były czasem 
długie namowy. żeby przeko
nać „opornych„, że egzaminy 
trzeba zdać w terminie i jak 
najlepiej. Ot, na przykład stu
dentka Karwacka nie chciała 

, Przychodzić na zebrania gru
py. A wszyscy wiedzieli, że u
czy się ona niezbyt dobrze. że 
n ie rna wszystkich podręczni
ków, te będzie jej trudno zdać 
egzaminy. Trzeba było dopiero 

· p10cno ją przekonywać, że 

wspólnie, w kolektywie łatwiej 
się uczyć, te grupa pomoże. I 
pvmo,gła. 

Danusia Matyjas jest dele
satem na Zlot Młodych Przo-

Do stołu egzaminacyjnego 
podchodzi Ryszard Gąsior, 
miody robotnik. Ojciec jego 
?.ginął podczas okupacj i. mat
k.- naleiy do przodujących ro
botnic w ZPB im I Maja. Po· 
danie o przyjęcie do Szkoły 
Oti<:erskiej złożył z ogromną 

rt;a wą. Ukończył przecież ty l
ico 7 klas szkoły podstawowej. 

Mechanik objazdowy POM w Zapolu, Lech. Adamski, dokonu.ie ostatniego przeglądu clq. 
gm ka trakto~zysty Napieral.sk iego. 

- Zawsze marzyłem, aby 

\ 

móc służyć w wojsku. Już w 
roku ubiegłym starałem się 

dostać do Szlrnly Oficerskiej, =------------------------------------------...! ale byłem wtedy za młody. 

Żniwa przed terminem 
W tumanie żółtego pytu, po 

wyboistej drodze, do 
spółdzielni produkcyjnej w 
Wojslawlcach; w pow. sieradz
kim, pędzi na swej SHL-ce 
mechanik objazdowy POM w 
Z~polu, Lech Adamski. Po 
obydwu stronach drogi chyli 
swe kłosy wysokie, urodziwe 
żyto. żniwa rozpoczną się tu 
Z?t dzień, najwyżej za dwa dni. 
Do spółdzielni zjechała już 
brygada traktorowa Tadeusza 
Frątczaka: Teofil Rzepka, Ze
non Szewczyk, Adam Piaseck.i 
i Tadeusz Włodarski. 

- Obiecali, że zakończą żni
wa 'Pt'zed terminem, że plan 
mies\~ny wykonają w 105 
pr oc. - myśll J'..damski, trzę
sąc się na swym motocyklu. -
Ano, zobaczymy. Wykonali 
przecież zlotowe zobowiązania 
w akcji s1ew6w wiosennych. 
'l'o i teraz chyba nie skompro
mitują się z zobowiazaniami 
n„ cześć Zlotu i rocznicy Ma
nifestu Lipcowego. Pracowici 
się teraz zrobili. Nie to co 
dawniej ... 

Na wspomqienie niedawnej 
przeszłości, Adamski dodaje 
gazu swej SHL~ce, jakby 
chciał na motocyklu uciec od 
przykrych wspomnień. 

Była wtedy zima. A zimą, 
wiadomo, mniej roboty. Nie 
było dokąd pójść, pusta była 
świetlica i żadnego w niej ży
c:a. ot. l niejeden zajrzal do 
k 1eliszka. A potem zrobił to 
dlUgi, trzeci... W świetlicy po
częto urządzać tańcówkl. za
częto pić wódkę. W tej spra-

' 

w;e grzech mieli prawie wszy
scy. Nie świecił przykładem 
nawet sam przewodniczący 
koła ZMP, agronom Szałas. 
Słowa apelu ZG ZMP obla

ły ich jakby zimnym tuszem. 
Piękne wezwania do młodzie
ży trafiły do ich serc, kazały 
im spojrzeć krytycznie na swe 
dotychczasowe życie. 

Zebranie, które zorganizo
wano w związku z apelem, 
wypadło bardzo burzliwie. 
Wszyscy wytyl~ali sobie wza
jemnie braki 1 wady, odbyło 
się, jak się to mówi, „general
ne pranie wszystkich brudów". 
Potem, z mocnym postanowie
niem naprawienia złego, doszli 
do wniosku. że tylko wielki 
Czyn może zmyt z nich hań
bę, że takim Czynem musi być 
~vykonan!e planu rocznego na 
J~den miesiąc przed termi
nem. 

kraczać wykonanie planu. 
D!atego w akcji żniwnej, pod
jP,to nowe, dodatkowe zobo
wiązania. A więc np. trakto
rzysta Burhardt postanowit w 
okresie żniw i omłotów wyko
nywać dziennie 115 proc. nor
my, Bednarek - 110 proc., 
Mordan - l l2 proc„ Łuczak 
zc:ś - 117 proc. 

A Adamski, kórego wybrano 
delegatem na Zlot i przeniesie_ 
no do pracy w warsztacie, zo
bc.wiązał się, że w dwu pod
l11głych mu brygadach maszy
ny będą pracować bez prze
stoju. 

I oto teraz Lech Adamski, 
delegat z POM w Zapolu, je
dzie do podopiecznych br ygad, 
&by jeszcze raz upewnić 3ię, że 
gl!y nadejdzie dzień żniw -
traktory i maszyny ruszą do 
ak.cji w. pełni gotowe. Ad11m
Fk1 będzie tak ~o dzie1i jetdzil 
cd brygady do brygady J do

Akcja siewna pokazała , że glądal pracujących w polu 
młodzieżowa załoga POM w maszyn. Tylko na kilka dni 
Z~polu wzięła · sobie głęboko wy1·wie go od pracy Zlot w 
do serca krytykę na zebraniu. Warszawie, ale wtedy zastępo
Powiedziala o tym ich praca. wać go będzie starszy mecha
Lf-ch Adamski, wówczas jesz- mk. 
cze traktorzysta, przepracował - Nie nie splamimy się w 
na swym ciągniku 3 tys. go- letniej kampanii. Nauka nie 
dZ!n bez rerr.ontu, o 1.400 go- poszła w las. Przecież wszysc.v 
dzm przedłużając jego żywo~- zrozumieliśmy , że „tamto" by
i;ioś6. Inr.i, np. brygada pracu- Io zie, bardzo zie. Przecież na
JaCa w spółdzielni produkcyj- wet Bednarek, znany bume
nej w Tzabelowle skróciła ter- !ant, tak się poprawił. że br.Y
mm siewów o 4 dni. godzi~ta nie może się go na-

Aie zobowiązanie podjęte na c!cwalić ... 
cześć Zlotu było długofalowe. Radosny, szczęśliwy wjeżdża 
A?y. wy!rnnać plan. roczny, r.a Adamski na szerokie podwóno 
m;es1ąc przed terminem. trze- spółdzielni produkcyjne; w 
bu codziennie. co t.vdzień prze-_ .Wojsławicach. • 

Teraz mam iuz odpowiedni 
wiek i dlatego zgłosiłem się 
powtórnie - oświadcza na 
wstępie Ryszard Gąsior. 

Egzaminatorzy raz po raz 
zadają mu pytania: 

- Czy tylko zamiłowanie 
do służby wojskowej zadecy
dowało o jego staraniach do
stania się do Szkoły Oficer
skiej? 

- Nie, nie tylko. 

W prostych, leci gorących 
słowach mowi Ryszard Gą
sior o swej miłości do Ojczyz
ny, o tym, że chce stać na 
stl·aży jej granic. Słowa jego, 
to nie puste frazesy. To prze
cież miłość do Ojczyzny kaza
ł<:! mu ~·rao:cwać coraz lepiej i 
wydajni~j, to dla niej jako 
Epawacz rurociągów gazowych 
wyrabiał w młodzieżowej bry
gadzie 163 ptoc. normy, a te
raz w · Czynie Zlotowym 
zwiększy! wydajność swej pra
cy do 170 proc. normy. 

- A dlaczego Ojczyzna na
sza szczególnie teraz potrze
b•ije wydajnej pracy? Dlacze
go wlaśl\ie teraz Ojczyzna na
sza potrzebuje pełnych patrio
tyzmu kadr o!icersldch? 

Ryszard Gąsior podchodzi do 
wiszącej na ścianie mapy 
świata i pokazuje - Koreę. 

- Tam trwa wojna - mó
Vl'i. - Imperialiści amerykań
scy za&takowall spokojny naród 
koreański. Tam trwa walka 
wyzwoleńcza. Wprawdzie to 
od nas daleko. Tysiace kilome-

Na pewno zostanie oficerem 
Stanisław Wesołowski - dele
gat na Zlot Młodych Przodow
D!ków. Wyróżni! się wynika
mi \v nauce na kursie Cen
tralnego Ośrodka Szkoleni?' 
,.SP". Zostanie nim na pewno 
Antoni Szeinis, syn małorolne
gc. chłopa, i Zdzisław Toma
szewski , tokarz z ZPB im. 
Etalina, który na cześć Zlotu 
przekroczył znacznie plan re
rr.ontu krosien. 

Przyszli oficerowie - syno
wie robotników I chłopów -
w Czynie Zlotowym nauczyli 
się jeszcze mocniej, jeszcze 
serdeczniej kochać swą Ludo
wą Ojczyznę. Zrozumieli, że 
dla niej, dla umocnienia jej 
potęgi, jej obronności, po
świqcić trzeba wszystkie wy
st!kL 

NU?zorgantzowana Hele
na Stalecka, pomagaczka 
z ZPB im. Hankt Sawic· 
kl'!j, wraz ze swą „piątką". 
która przeszła na wie!o
war.,ztatowość, wykonała 
w Czynie Zlotowym bazę 
produkcyjną w 112 proc. 

Wyrośli na ZMP-owców 
Z osia Ławska pracuje w 

przędzalni średnioprzęd
nej Zakładów im ' Dzierżyń
skiego,., w charakten;e poma
gaczki. Członkiem organizacji 
ZMP jest od dawna. Ale nigdy 
dotąd nie zastanawiała się po
ważnie. czy dostatecznie wy
pełnia zadania, jakie spoczy
wają na ZMP-owcu. Wyda• 
wal o się. Jej, że wystarczy, 
gdy uczęszcza regularnie na 
zebrania i wywiązuje Rię su- , 
miennie z pracy zawodowej. 
A to, żeby którąś -ze swoich 
kole7.anek wciągnąć do ZMP, 
do pracy społecznej nie 
przyszło jej jakoś nigdy do 
głowy. Prawda, że od wielu 
miesięcy organizacja ta sko
stniała zamknęła się w sobie. 
Nie pracowała z· młodzieżą 
niezorganizowaną, nie rosły 
ZMP-owskie szeregi. A prze
cież tak nie powinno być ... 

Dopiero wtedy, gdy szero
kim echem rozległ się apel 
kwietniowy, coś w organizacji 
ZMP Zakładów im. Dzierżyń
skiego drgnęło. 

„We współzawodnictwie zlo
tL'WYm, musimy W,YChowaĆ 
nowych członków naszej or
ganizacji" postanowił 
aktyw ZMP-owski. I to posta
nowienie Zosia Ławska wzię
ła sobie głęboko do serca. 

Rozejrzala się dobrze wokół 
siebie. · Przecież niemało 
przad~k i pomagaczek zasłu
giwało na to, by zostać 
ZMP-ówkami. Trzeba ję tyl
ko prteltón:IĆ; uświadomić ... 
W~pólnie ż Lucynką Kapie
WiC'z przy.stapily do pracy. 
Nie by!Ji to praca łatwa Nie
które dziewczeta słuchały 
wrogirh pod•7eptńw, Inne nie 
docenir>lv znaczenia przvn~leż
ności do organizacji ZMP. 

Mocno dal się odczuć dłu
gotrwały br~k pracy z mło
dzieżą niernrganlzowaną . Nie
łatwo było to teraz nadrobić. 

Zaczęto w zakładzie orga
nizować otwarte zebrani& 
ZMP. Na jerlno z takich ze
brań Zosia zabrała z sobą 
Hankę Czarnecką. A przed
tem jeszcze opowiedziała je; 

dużo o roli i zadaniach ZMP 
i o tym, jakie są obowiązki 
młodr.ieży wobec ojczyzny 1 
jak tego wszystkieiio uczy i 
jak ·wychowuje młodzież 
Zwiążek Młodzieży Polskiej. 

Takie rozmowy i uczestnic
two w zebraniach przyczyni
ły się do tego, że Hanka 
Czarnecka w krótkim czasie 
zgłosiła się do sekretariatu or
ganizacji z prośbą o deklara
cję. 

W kampanii zlotowej w 
przędzalni średnioprzędnej 
wstąpiło do ZMP 20 nowych 
członków. 

· Trz.eba podkreślić, że praco
wał nad tym nie tylko aktyw 
ZMP-owski. Pracowali nad 
tym starsi, doświadczeni ro
botnicy. członkowie partii, 
którzv także brali udział w 
Czynie Zlotowytn. Bo w. Za
kładach im. Dzierżyńsk iego 
nie ma podziału na starych i 
młodych Tam, gdy trzeba, po
dejmują zobowiązania wszys
cy. Podobnie i teraz. Prządki: 
Okrój„ Wiśniewska, Lisiecka 
zobowiązały się dla uczczenia 
Zlotu wyprodukować ponad 
plan 200 kg przędzy, I wiele 
serdecznych rozmów prze!)ro
wadzily z młodzieżą na temat 
ibliżaiącego si~ święta. Tow. 
Lisiecką, prz~wodniczącą ra
dy oddziałowej, można było 
często zastać na rozmowach z 
młodzieżą niezorganizowaną. 

Opowiadała ona 
swym dawnym życiu, 

mimo starań nie mogla ni
gdtle dostać pracy. Z prawdzi
wym przejęciem słuchały 

prządki opowiadań tow. Wls
nlewskiej, która dopiero w 
Polsce Ludowej nauczyła aię 
-czytać I ,pi~ać. 

I tak to wspólnie - młod 
i s arsi pracowali nad tym, 
by Czyn Zlotowy przyniósł 
zakładach jak najlepszy plon 
I w ten sposób wyprodukowa 
no w średnicprzędnej 4.200 k 
przędzy ponad plan: W te 
sposób wzrosła i umocnila si 
organizacja ZMP. I będzie roz 
wij ać sle nadal. 
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DaleJ, bryło, " poead łwlatal , •) Jeste§mv pokoleniem, 
NowymJ. cl<i pchn~my tory„. które razem i Polską Ludo-W dniu dzisiejszym wyjeż

dża na Zlot Młodych Przo
downików - Budowniczych 
Polski Ludowej 4.800-osobo
wa grupa delegatów łódzkiej 
ml:odziezy. Zawiezie ona do 
bohaterskiej stolicy naszego 
kPaju dumne meldunki o 
•iągnięciach młodzieży, która 
wita Zlot zwielokrotnieniem 
swych wysiłków w walce o 
Polskę socjalistyczną. Młodzi 

robotnicy, uczniowie i studen
ci łódzcy odpcwiedzieli na 
Apel ZG ZMP potężną falą en
tuzjazmu, raz jeszcze dowo
dząc głębokiego umiłowania 
naszej Ludowej Ojczyzny. W 
zlotowym czynie produkcyj
nym wzięły udział w Łodzi 
ponad 34 tys. dziewcząt i 
chłopców, którzy w szlachet
nej rywalizacji o prawo ucze
stniczenia w Zlocie zwiększa
li wydajność i polepszali ja
kość swej produkcji, dając 
państwu tysiące metrów tka
nin i kilogramów przędzy po
nad plan. Ogółem młodzież 
łódzkich fabryk podjęła blis
ko 9 tys. zobowiązań wartości 
około 11 milionów złotych. 

Młodzież ZPO im. Fornal
skiej wykonała przed termi
nem swe zobowiąŻania, na su
mę wyższą o 40 tys. zł. od 
pierwotnie ustalonej. W '.<':PB 
im. I Dywizji Kościuszkow
skiej Czyn Zlotowy wykonano 
w 124,2 proc„ przysparzając 
państwu oszczędności na su
mę 201.791 zł. W przodujących 
Zakładach im. Feliksa Dzier
:tyńskiego poszczególni tkacze 
i zespoły majsterskie, osiągnę
li niespotykaną dotychczas w 
ich praktyce produkcję. Mło-
dziutka szwaczka z ZPO 
„Wólczanka" Stanisława 
Niecał, realizując zobowiąza
nie, wykonała zadania 3 roku 
Sześciola tkl. 

Zwiększyła się poważnie 
Ilość młodzieżowych zespołów 
prcJdukcyjnych - 250 nowych 
brygad, trójek I czwórek tkac
kich zorganizowała młodzież 
w dniach przygotowań do Zlo
tu. 

Przygotowania do Zlotu sta
ły się wielką manifestacją 
ZMP-owców i młodzieży nie
zorganizowanej na rzecz u
trwalenia wielkich zdobyczy 
naszego narodu, zapisanych w 
projekcie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej · Ludowej. 
Masowy udział w pracy przed
zlotowej wzięła młodzież nie
zorganizowana. Ponad 20 tys. 
niezorganizowanych młodych 

Lotników I robotnic stanęło 
do współzawodnictwa zloto
wego, dając dowód swego głę
bokiego patriotyzmu i ofiar
ności. 

W tej wielkiej pracy wyro
sło wielu nowych przodowni
ków pracy I nauki, stanowią
cych dziś wzór dla całej mło
dzieży naszego miasta. Są 
wśród nich ZMP-owcy, jak 
Anna Kozak z ZPB im.' Stali
na, Kazimiera Las z ZPO 
„Wólczanka", są niezorganizo
wani jak Zygmunt Baran, 
tkacz z ZPW im. Wiosny Lu
dów, Kazimierz Bontal z ZPB 
Im. Waltera i tysiące innych. 
Poważnemu · polepszeniu ule-

1ła praca polityczno - uświa
damiająca, prowadzona przez 

ZMP-owców wśród młodzieży 
łódzkich fabryk i szkół. Mło
dzi agitatorzy, zespoły agita
cyjna - artystyczne i lwietll
cowe dotarty do mas młodzie
ży z argumentem, piosenką i 
tańcem. Mocniej jeszcze za
cieśniła się więź między orga
nizacją ZMP-owską a szero
kimi masami młodzieży nie
zorganizowanej. 

Ponad 1.000 młodych ludzi 
zgłosiło się do kół ZMP-ow
skich, prosząc o przyjęcie w 
poczet cztonków naszej orga
nizacji. Te · bezspornie duże 
osiągnięcia uzyskała młodzież 
Łodzi dzięki troskliwej opiece 
i kierownictwu ze strony or
ganizacji partyjnych. Wska
zówki i rady starszych towa
rzyszy dopomogły w przezwy
ciężaniu trudności, w zwycię
skim wykonywaniu ambitnych 
zobowiązań. 

Wśród delegatów wyjeżdża
jąc_ych . na Zlot znajdują się· 
naJ1eps1, wybr<.ni przez mło
dzież, bojownicy o Polskę so
cjal !styczną - niezrzeszeni i 
czł<>nkowie ZMP. Są to ci K.tó
rzy z wielkim hartem i ~fiar
nością łamali trudności wyra
stające przed nimi w produk-

na chwilę nie osłabiać tempa 
pracy, mocniej zacieśniać 
więź organizacji ZMP-owskiej 
z młodzieżą niezorganizowaną. 

Trzeba, aby nasza organi
zacja ZMP-owska stale udo
skonalała swe metody pracy 
organizacyjnej i politycznej, 
objęła zasięgiem swego od
działywania jak najszersze 
rzesze młodzieży. Organizacja 
nasza powinna stale wzrastać 
o najlepszą młodzież spośród 
młodych przodowników pracy 
l nauki, racjonalizatorów, tych, 
którzy wysunęli się na czoło 
w Czynie Zlotowym, którzy 
osiągnęli wysokie wyniki w 
produkcji. 

Przodujący ZMP-owcy, któ
rych świadomość polityczna 
dojrzała podczas przygotowań 
do wielkiego Zlotu zasilać po
winni szeregi naszej partii. 
Kierując się wskazaniami 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, wytycznymi ' VII 
Plenum KC PZPR, podniesie
my w górę dumnie wzniesio
ny sztandar współzawodnictwa 
zlotowego, a dotychczasowe 
osiągnięcia będą dla nas bodź
cem do dalszej wytężonej wal
ki o pokój i socjalizm. 

cji i pracy społecznej. Maria HENRYK LEWANDOWSKI 
Olczak, przodująca szwaczka przewodniczący zi:. ZMP 

Słyszę dziś Odę Mleklewłczowsklł, 
słyszę: - Mlodoścl, ty nad poziomy! -
jak triumfalnie dźwięczy nad Polską 
rymem i rytmem z dawna znajomym. 

Widzę Ją śmiało pnąc11 się w górę 
poprzez stromizny harmonogramów. 

Dopiero dzisiaj zdaje maturę 
z maksymalnego swego programu. 

Dopiero dzisiaj, gdy na!I porywa 
wiem, że nie klęski i nie r;orycze 
spłyną z Jej haseł, - le<iz prawda l:ywa 
codziennie przez nas wcielana w l:ycle. 

Cl, którzy wczoraj ehclell zwyclęły6 
wierni Jej, piękni - ginęli młodo, 
lub wierząc w Jułnnlę dalszą niż księżyc 
11 wiekiem doznali tylko zawodu. 

Dzisiejsza młodość, młodollći pioniera, 
młodość studenta lub robotnika 
umie zwyciężać, kiedy naciera, 
bo widzi ostro twarz przeciwnika. 

Z tym samym w 11ereach sapałem dźwiga 
11 opoki bryłę świata zmurszal11. 
lecz bije celnłeJ I nie ostyga, 
gdy ręka słabnie w bitwie ze skalą. 

Słyszę dziś Odę Mickiewiczowską, 
słyszę: - Młodości! ty nad poziomy! 
Służy jej traktor, dźwig I mikroskop, 
dziś elektryczność, jutro - atomy! 

z ZPO im. Fornalskiej, osią- !---------------------------------------gaj ąca 100 proc. produkcji 
pierwszego gatunku, Andrzej 
Lepalczyk, tokarz z ZM im. 
Strzelczyka - 197 proc. wy
konania bazy, Kazimiera Wą
sik, prządka z ZPW im. Rey
monta wykonująca bazę w 
134 proc. - oto niektórzy z 

Plon Czynu Zlotowego 
nich. 

156 ty1. młodych chłopców I 
dziewcząt z miast i wsi woje
wództwa łódzkiego podjęło 
apel Zarządu Głównego ZMP, 

Takich Judzi młodzież łódz- przystępując do współzawod
ka deleguje na spotkanie Mło- nictwa zlotowego. 
dych Budowniczych Polski 56 tys. najlepszej, najbar
Ludowej, obdarzając ich naj-1 dziej_ patriotycznej młodzieży 
wyzspym zaufaniem. Oi, któ- oso~1stym swym przykładem I 
rzy nie pojechali do War- udziałem czynme poparło na
szawy, stają dziś do swych szą ~al~ę o pokój, poparło 
krosien i warsztatów pracy ze wu~l~I . 1 wspamały program 
zdwojoną energią, pracując w P~rtn .1 rządu - Plan Sześ
dwójnasób wydajnie - za sie- c10letm. . . 
bie i „za tych, co na Zlocie", !Młodz1ez z Zakładów ~he-

micznych „Boruta" w Zgierzu 
Już . o~ szeregu dni setki wykonała swe zobowiązania 

mlodz1ezy za.ciąg_nęl:o Warty wartości 2 miln. 600 tys. zł. 
Zlotowe, P?deimuiąc dodatk'?· Młodzi traktorzyści i mecha
we zo?o~ią~ama produkcyi- nicy POM w Zapolu podjęli 
ne. D~1ew1ęc1oos?bowa . bryga- i częściowo już wykonali dłu
da Joz.eta . Kunikowskiego z gofalowe zobowiązania na 
Zakład'?w im. Str~elczyka. po- sumę pół miliona złotych osz
stanowiła w czasie pelmenia czędności. Według niekomplet
W~t. V;'Ykonać dodatkoy.-o 6 nych danych, zobowiązania 
ele~entow. W ZPW im .. 9 młodzieży naszego wojewódz
~ała zespół Czesławy Rudmc- twa stanowią wartość 6 miln. 
kieJ zobowiązał się wyprodu- 400 tys. zł. 
k?wać dodatkowo 30 tys. wąt- We współzawodnictwie 7.lo
kow. 100 m1odych robotnic za- towym powstało 126 młodzie
c!ągnęło Warty '1'. ZP~z im. żowych brygad produkcyjnych 
Buczka, postanawiając Jedno- w zakładach . pracy 'I na roli. 
cześme podnieść_ swą wydaj- Wspaniały przykład wyższych 
fi.ość. form socjalistycznego współ

W wielu zakładach zaciąg
nęli Warty i starsi robotnicy, 
podejmując także zobowiąza
nia produkcyjne, czcząc rado
sne święto mło<hieży. . 
Łódż wita uroczyście wielki 

Zlot. 
Przed organizacją łódzką I 

całą młodzieżą naszego miasta 
stają obecnie nowe, odpowie
dzialne zadania. Utrwalić o
siągnięcia Czynu Zlotowego, 
nadal rozpalać entuzjazm pm
cy dla Ludowej Polski , który 
tak piękny wyraz zmilazł w 
przygotowaniach do Zlqtu, ani 

zawodnictwa dali młodzi me
talowcy ze Zgierskich Zakła
dów Remontu Maszyn Włó
kienniczych, inicjując długo
falowe współzawodnictwo do
szkalania zawodowego. 

W wyniku szlachetnej ry
walizacji wyrosło wielu no
wych bohaterów pracy 
prżodowników zlotowych. Mło
dzieżowa brygada remontów 
szybkościowych Jana Kozio
rowskiego z TZWS, skracając 
systematycznie czas remontu 
maszyn, przysporzyła państwu 
300 tys. zł. oszczędności 
Wszyscy członkowie tej 'bry-

N a u ką 

gady wybrani zostali na Zlot. 
Podobnych przykładów en

tuzjazmu pracy I patriotyzmu 
naszej młodzieży można przy
toczyć tysiące. 

W dniach Czynu Zlotowego 
zacieśnił się I pogłębił sojusz 
robotniczo - chłopsk i. W Ło
wiczu, Piotrkowie. Radomsku, 
Sieradzu i w innych miastach 
odbyły się spotkania mło
dzieży robotniczej i szkolnej z 
młodzieżą wiejską. Serdeczna 
więź przyjaźni zawiązała się 
pomiędzy robotnikami Kombi
natu Piotrkowskiego a mło
dzieżą chłopską. 

'wielkim osiągnięciem akcji 
przygotowawczej do Zlotu 
jest niespotykane dotąd oży
wienie wśród młodzieży nie -
zorganizowanej . Ci, którzy 
stali dotychczas na uboczu lub 
wahali się, zostali porwani o
gólnym nurtem entuzjazmu 
pracy, rozmachem życia poli
tycznego, artystycznego l spor
towego. Nasza organizacja wo
jewódl.ka wzbogaciła swe sze
regi o nowych 51 kół ZMP-ow
skich i, co jest najbardziej ra
dosne, o 554 dziewczęta. Naj
większy wzrost szeregów ZMP 
wykazują powiaty: Wieluń i 
Rawa Mazowiecka. 

Wyniki produkcyjne i orga
nizacyjne mogliśmy osiągnąć 
jedynie dzięki nieustannej 
pracy politycznej i uświada
miającej. Na zebraniach fab
ryczny~h i gromadzkich, na 
wspólnych naradach, konfe
rencjach i obozach zlotowych 
wyjaśnialiśmy naszej młodzie
ży cel i charakter Zlotu. 
Żywe dyskusje toczyły się 

wokół projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. 

-

W Czynie Zlotowym mło
dzież znalazła ujście dla swej 
energii nie tylko w pracy pro
dukcyjnej I dyskusjach poll
ty.::znych. Szeroko rozwim:ło 
się również żYcie świetlicowe 
i sportowe. W wojewódzkim 
konkursie eliminacyjnym o 
najlepszy zespół artystyczny 
występowało 160 młodzieżo
wych zespołów świetlicowych 
przy udziale blisko 2 tys. a
matorów z fabryk i gromad. 
W tym też okresie powstało 
81 nowych zespołów świetli
cowych - chóralnych, arty
stycznych, baletowych. 

W wyniku wielkiej kampa
nii zlotowej wybrano w na
szym województwie 5.400 de
legatów na Zlot. Są to naj
lepsi spośród naszej młodzie
ży. 40 proc. delegatów stano
wi młodzież niezrzeszona -
setki dziewcząt i chłopców. 

Jedziemy dziś do Warszawy 
na Zlot. Wieziemy tam naj
serdeczniejsze, braterskie po
zdrowienia od mlod:1.\eiy na
szego województwa dla wal
czącej młodzieży krajów kapi
talistycznych i kolonialnych . 

Przepojeni głęboką miłością 
do naszej ojczyzny - Polski 
Ludowej, do naszego wielkie
go Nauczyciela, towarzysza Bo
lesława Bieruta, wieziemy Mu 
najszlachetniejszy i najcen
niejszy dar, jaki dać może 
tylko młodzież - gorące ser
ca młodych ludzi, oddanych 
duszą i ciałem swej partii, 
rządowi, budownictwu socja
listycznemu oraz wielkiej i 
słusznej sprawie walki o po
kój. 

JÓZEF STĘPIER 
PrzewodniCZl\CY zw ZMP 

• p ra ą 

wą wzrasta i doiTzewa. Na
sza młodość iest piekna, 
burz!i wa i pe!no. nadzie i 
jak młod?ść pięknej ojczyz _: 
ny naszeJ. 

Malo kto spośród nas pa
mięta Pols kę sprzed womy. 
Tylko ojciec i m atka, tvtko 
ksią żka i szkoła opowiuda 
nam. jak to bylo w Polsce, 
gdy władza należa ła do bo
Qatych„. 
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· PRAWO DO NAUKI 
Każd11 z nas może się U--- ć, 
nasze są wszyst ki e szkoły l 
uniwer sy tety, nasze $q bi
bliot eki i laboratDTia. 

PRAWO DO WYPO-
CZYNKU, PRAWO DO 
ZDROWIA, PRAWO DO 
SKARBÓW KULTURY -·
któz bardziej niż my, mło
dzi, z praw tych coraz bar· 
dziej korZlJSta. 

Z sympatią na.dzie-
ją patrzy na nas młodzież 
krajów kapitalistycznych. 
bo każdy nasz zwycięsJ,:1 
wysi.łek dodaje ie j otuchJJ 
w wa!ce o zerwanie kajdan 
wyzy sku I niewoli 

Niechaj nikogo z nas 
n i e zabTaknie, w pierwszych 
szeregach narodowego f ron
tu walki o pokój i Plan 
6-letni. 

•J (Fragmenty z Ape lu ZG ZMP) 

Zaszczytne wyróżnienie Zostałem ZMP-owcem Założyliśmy spółdzielnię 

Spełniło się moje 
największe ma
rzenie - podczas 
przygotowań do 
Zlotu zostałam 
przyjęta w szere
gi PZPR. 

Jeszcze nie tak 
dawno wykony
wałam bazę w 80 
proc. Kiedy po
stanowiłam wy
konać 100 proc. 
normy, sądziłam, 
że nie przyjdzie 

rni to la two, ale nauka i silna wola sprawiły, że 
. dzisiaj nie tylko wykonuję, ale stale przek:aezam plany. 
Mogłam już śmiał? przejść na ob~ługę 4 kro~1en w o~dzlale 
ręcznikowym gdzie dotychczas mkt na czworkach me pra
cował. A te;az coraz szerzej rozwija się tutaj ruch wielo
warsztatowy. 

ZOFIA SZABELSKA 
tkaczka z PabJa.nlckkh ZPB 

Od niewielu dni noszę w marynarce ZMP-owski zna
czek. To w kampanii zlotowej zostałem przyjęty do ZMP. 

Szkołą wycho
wania stało się 
dla mnie współ
zawodnictwo zlo
towe. Pod kierow-
11ictwem naszej 
zakładowej orga
'lizacji ZMP pod
jąłem zobowiąza
flie produkcyjne I 
wciągnąłem się do 
pracy społecznej. 
Postanowiłem zor
ganizować w na
~zym zakładzie 
sekcję sportową. 

Na Zlocie opowiem o naszy m Czynie Zlotowym, który 
przysporzy! państwu 32 tys. zł. 

JAN GÓRAK 
mDnter z Zakładów M-3 

Pomogłam innym w nauce 

Niedawno, wraz 
z grupą chłopów 
z naszego powia
tu pojechałam 

zwiedzić spółdziel
nie produkcyjne 
w woj. szczeciń
skim. Nie myśla
łam nigdy; że tak 
dobrze, tak do
statnio żyją Judzie 
w spółdzielczych 
gospodarstwach. 
Nowoczesne ma
szyny, bogaty In
wentarz, piękne 
zboża . 

Po powrocie 2 
wycieczki posta
nowiłam pomóc naszemu komitetowi założycielskiemu w 
zorganizowaniu spółdzielni. Takie było moje zlotowe zobo
wiązanie. I tak powstała u nas spółdzielnia produkcyjna. 

REGINA WLAZf.O 
człon<!k spóld:z.ie l·n! produkcyj nej 

w P!udwinach 

Z ich 
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Pełną garścią CZe'tpte 

mtodzież z ugromnych zdo· 
byczy, które tegorocznn 
wiosno niesi e nam iako nie· 
narus~altte prawa ?aPt .~an<> 
w Konstytucii PuLsk1ej Rze 
czypospolitej Ludowej. 

PRAWO DO PRACY -
we wszystk\rh. zawoqach 
na na.iwyższych budou,ach 
I 'lll !lh?b iach kopalń, na fa
!a~h. mórz i w powietnnw~h 
przesllllonach - wsz11stkle 
drooi otwarte są dla ncu 
m ludych„. 
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Nasz naTód 7Wartyni 
frontem ln1e się po stronie 
obozu pokoju, po:1lępu ' 
soc1atizmu razem ze 
Zwi.ązklem Radziedc1m, ra
zem z krajami demokracji 
!udow ej, Ta zem z uczciw11-
mi tudźmt wszystkich kra
jów. 

Bqdtmy godni wielkie.1 
e-polt.\ h.\-gtoT\l. "O,a.szego no.
rodu „ b4dźmy godni bo
jowników, którzy życie swe 
oddali za spTawę wolności 
i rozkwitu ojczl)znv. 
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krwi walki 
Z krwi i walki setek mlodych bohaterów, czton· 

ków K omunistycznego Związku Mlodzieży Polskiej -
członków Związku Walki Mlodych powstato dz l'siejsze 
wolne , szczęśliwe życie naszej młodzieży. Z ich krzoi i 
wa!ki zrodziły się dzisiejsze wspaniale zdobycze I pra
wa, jakie Polska Ludowa zapewnia swym mtodym 
obywatelom. 

RAZEM ZE MNĄ SĄ WSZYSCY POKRZYWDZENI 
I PRACUJĄCY 

„Powiedzcie towarzyszom, ze wb11nv temu, co pisa\a pra
sa burżuazyjna, ja nie załamałem się i nikogo nie zdradzi
łem. Wiele obiecywano, abym ~ii: zgodził na icb propozycję, 
możliwe, że ominęłaby mnie śmierć, ale odrzuciłem, bO lep
sza śmierć niż zdrada. 

Powiedzcie towarzyszom, że śmierci się nie boję, idę od
ważnie i śmiało jej naprzeciw. Wziąłem na siebie obowiązek, 
zdając sobie sprawę z tego co mnie czeka. Niech moja śmierć 
będzie przykładem dla innych, niech wzmocni dyscyplinę 
i jedność między towarzyszami, niech i inni, gdy zajdzie po
trzeba nie zawahają się oddać swego życia, za sprawę ro• 

Za tych, co na Zlocie 
Nasza brygada 

murarska posta
nowiła na cześć 
Zlotu skrócić o 6 
dni czas trwania 
robót przy wymu
rowaniu parteru. 
Zobowiązanie zo
stało wykonane 
przed terminem. 
W czerwcu wyko
nałem normę w 
196 proc. W ten 

Nie jestem członkiem 
delegatem na Zlot \\ 

ZMP, a mimo to wybrano mnie botniczą. . 
W trójce - 1 ÓÓ proc. bazy Owacja, jaką mi więźniowie zgotowali po ogłoszeniu WY_• 

\

roku, sprawiła mi wielką radość. To dodało mi odwagi. W1-

sposób uczciłem 
wielkie święto 
młodzieży. A na
tchnęła mnie do 
tego miłość do oj
czyzny. 

Zlot będę obchodził w Łodzi. Zamiast mnie do stolicy 
jedzie kolega, który w Czynie Zlotowym podciągnął się w 
pracy. Za niego I za lnnych delegatów będę kładł cegły je
szcze lepiej i szybciej niż dotychczas, by mury robotniczych 
domów wysoko strzelały pod niebo. 

STANISf~AW KOWALSKI 
murarz z budowy 18-a ZOR 

W zobowiąza
niach .zlotowych 
postanowiłam po
magać moim ko
legom mającym 
trudności w nau
ce. Chodziło prze
c1ez o to, aby 
osiągnąć jak naj
lepsze wyniki. Na 
douczanie poświę
całam przeciętnie 
dwa razy w ty
godniu po 4 go
dziny. 

Ukończyłam jut 
naszą szkołę, nie
zadługo rozpocznę 

pracę zawodową. 
Współzawodnictwo 
zlotowe I uczestnictwo w Zlocie pozwolą m1 1eszcze lepiej 
zrozumieć obowiązki, jakie przede mną stoj ą . ZdHję sobie 
sprawę, że moje miejsce jest w szeregach ZMP, organizacji, 
która uczy I wychowuje młodzież na gorących patriotów 
i przodowników pracy I nauki. 

URSZULA DZWONKOWSKA 
abs. Liceum Techniki Dentystycznej 

Jest nas trzy _ Anka Kozak, Hela Bujalska i ja. sta- dzę, że nie _jestem. sam, ż.e razem ze _mną są wszy.scy _po
nowimy razem trójkę tkacką. Powstała ta trójka na cze~c krzywdzeni i pracuJący. Zgmę z okrzykiem - has!~. ,,Niech 
Zlotu Młd(fych Przodowników żyje Międzynarodówka Komunistyczna". PrzekazuJę· ostatnie 

Już w pierw- ' po~.drowienie towarzyszom. Moia ostatnia myśl bedzie z Wa-
szym dniu wyko- m1 · 
nały~my plan w 
120 proc. a oiJec
nie - wykonuje
my bazę do 166 
proc. Rosną nasze 
7.arobki, wzrastają 
kwalifikacje. lit: 
radości daje nam 
ta praca! 

Kiedy nadeszła 
chwila wyt>iera
nia delegatów na 
Zlot. wysunęłyś
my jednomyślnie 
kandydaturę An
ki Kozak. 

Razem z Helą Bujalską Pv>t>1uowilyśmy w czasie nieobec
ności Anki pracować i za nią, aby nie obniżyć wyników ze
społu. 

IRENA KRAWENTEK 
tkac;oka z :Z:PB Im. Stalina 

(Z listu tow. Botwina, robotnika KZM-awca , za
mordowanego z wyroku sanacyjnego sądu za to. te 
bToniąc organizacji, wykonał wyrok na zdrajcy
prowokatorze l. 

OFIARA NIE BĘDZIE DAREMNA 

„Ofiara krwi i życia młodzieży polskiej nie będzie da
remna. Z trudu naszego i walki powstanie nowa, radosna 
ojczyzna . Jest tyle bogactw w naszym kraju. !Yle ziemi 
jest w naszej Ojczymie. Mamy wszelkie warunki ku temu, 
aby w Polsce nie było już nlgdv głodu, nędzy i bezrobocia. 
$wiadomym, ochoczym wysiłkiem nas7.ych mięśni I mózgów 
potrafimy podnieść: nasz kraj z upadku, w który zepchnęła 
go wojna i grabieżcza polityka okupanta Potrafimy zbudo
wać Polskę, która będzie kochającą matką dla wsz.vstkich 
obywateli, krajem potężnego rozwoju gospodarki, kultury, 
dobrobytu i wesela . Polskę, której wszystkie drogi otworem 
stać będą dla młodzieży". ' 

(z Deklaracji Związku Wal ki Młodych) 
wrzesień 1943 r 
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Referat Prezyde nta Ę. P. Bolesława Bieruta 
'Wygłoszony na 10'7 posiedzeniu Sejmµ UstaW'odaW'czego R. ·p. 

(Dalszy ciąg ze strony l ·ej) 

Przytoczyłem tę wypowiedt wielkiego wodza i bojow-
nika nowej epoki socjalistycznej, poniewat odzwierciedla 
ona najgłębszy .a;ens tego, na c-zym polega rzeczywisty de
mokratyzm. Zasad tego demokratyzmu socjalistycznego Ko
misja Konstytucyjna starała się przestrzegać konsekwentnie 
w całokFztałcie projektu Konstytucii, prżedłożonego Wam 
obecnie do decyzji, obywatele posłowie. 

Sądzę też. te w tym właśnie leży główna przyczyna, iż 
mHy pracujące w okresie dyskusji ogólnonarodowej mid 
projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
'POVlały od razu f odczułv w niej własne swe dzieło. że 
przyjęły ją jako swoją robotniczą i chłopską, prawdziwie 
ludową, płynącą z ich serc, z ich myśli i uczuć Konstytu
cj~, taką właśnie Konstytucję, o którą walczyli długo oni 
sami i ich ojcowie, o której myśleli i mówili na baryka
dach . i w pochodach robotniczych, w walkach strajkowych 
1 za kratami więzień, za którą oddawali swą krew i żvcie 
najlepsi bojownicy i patrioci polscy, o którą dziś walczą 
masy robotnicze w krajach kapitalistycznego świata. 

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wywołał poruszenie nie tylko w kraju, ale i zagranicą. ńie 
tylko wśród przyjaciół. ale i wśród wrogów. Jak ustosun
k owall sii: ci ostatni do tre§ci naszej Konstytucji? 

Oplnia światowej prasy burżuazyjnej o naszej Konsty
tucji powtarza znów z ttipym uporem to, co już przedtem 
rnówila o konstytucjach innych krajów demokracji \udo
'Wtj - mianowicie, że jest to tylko deklaracja, która nie 
będzie wykonywana. Argument ten dotyczyć ma szczegól
n \e rotdtialu o prawach obyw'łtclskich. Cóż można by od
powiedzieć na ten argument? To przede wszystkim, że s-'tm 

. on jest m ieleniem pustych słów, właściwym publicystom 
burżuazyjnym, którzy nie mają zwyczaju zestawiać swych 
twierdzeń z rzeczywistymi faktami. Bo fakty dowodzą: 

1) :l:e prawo obywateli do pracy, do zatrudnienia po
twierdza u nas fakt całkowitej likwidacji bezrobO· 

cia, czego nie można powiedzieć o krajach burżuazyjnych ; 

2) że prawo obywateli do wypoczynku w Polsce wyko-
rzystują już od szeregu lat wszyscy bez wyjątku 

p racownicy fizyczni i umysłowi, korzystający z płatnych 
corocznych urlopów i setki tysięcy korzystających z uzdro
v.i isk, domów wczasowych, turystycznych i wypoczynko
wych itd., czego, oczywiście, nie ma na ogół dla klasy )'O

botnlczej w krajach kapitalistycznych; 

3) że prawo do ochrony zdrowia potwierdza takt pow-
szechności ubezpieczeń społecznych w Polsce, płat· 

n ych w całości przez zakłady pracy, co )est zasadą obc4 
dla państw burżuazyjnych; 

4) że prawo do nauki potwierdza powszechno.łt l obo
wiązkowość nauczania dla wszystkich dzieci w mia

stach l wsiach oraz liczba 3.220 tysięcy dzieci w szkoł;,ch 
podstawowych, 235 tysięcy uczących się w szkołach liceal
nych i około 580 tysięcy w szkoł1ch zawodowych, wzrost 
l iczby szkół wyższych z 27 w roicu 1938 do 82 w roku 1951, 
e. lktby studentów z 48 tysięcy do 134 tysięcy, wreszcie 
liczba około 325 tysięcy korzystających ze stypendiów pań-
1twowych w szkołach średnich, zawodowych i wyższych; 

5) że prawo do korzystania ze zdobyczy kultury umo
żliwia rosnąca wciąż sieć bibliotek, muzeów, t!\atrów, 

domów kultury, kin, świetlic - wielokrotnie przerastająca 
jut dziś stan, który istniał przed wojną I stan istniejący 
obecnie w wielu wi<!kszych od Polski państwach kapitali-
1tycznych; 

6) że prawa dla kobiet i całkowite ich równouprawnie-
nie znajdują 1·ealne potwierdzenie we wszystkich 

gwarancjach zawartych w Konstytucji, a u.rzeczywistnia
nych od dawna w praktyce, w coraz liczniejszych awan
sach kobiet. na odpowiedzialne stanowiska J urzędy, prze
de wszystkim zaś w szerokiej opiece państwa nad matką 

.• ł dzie~kiein, co między innymi wyr.~ża się w spadku zgo
nów niemowląt o 27 proc. w porównaniu z okresem przed
wojenn~'!" · .spadku zgonów dzied na skutek wątłości. chorób 
żołądka i Jelit oraz chorób okresu niemowlęctwa o 40-70 proc. 
BPadku śmiertelności położnic o 87 proc. w mlRstach I 73 proc'. 
na wsi w porównaniu z latami przedwojennymi - dzięki 
wzrostow\ pomocy lekarskiej dla matek i dzieci, dzięki 
rosnącej sieci tłobków i przedszkoli oraz zakładów położ
niczych. 

Skoro Juz mowa o ochronie zdrowia, jako jednej z 
watniejszych form pomocy państwa ludowe,!!o dla swych 
obywateli, przytoczę kilka cyfr niezwykle pod tym wzglę
dem znamiennych: 

Przyrost naturalny wynosił w roku 1938 - 10,'I n a 1.000 
ludności, w roku z.aś 1950 osiągnął 19,0 czyli wzrósł o 18 
p roc. w stosunku do okresu przedwojennego. Nigdv staty• 
styka pol8ka nie notowała takich c.vfr prz,vroslu ·natural
n ego, jal!" notuje stale obecnie, poczynając od .roku 194R. 

Zwiększenie przyrostu naturalnego jest wynikiem 
zwiększającej się liczby urodzeń l. )ednej ~trony J zmnJej
nenia śmiertelności - z drugiej. Oba zjawiska są niewąt• 
p liwie wynikiem przemian gospodarczy<:\\ I społecznych w 
n aszym kraju, wśród których decydującym ~ynnikiem jest 
wzrost stopy życiowej m:is pracujących i troska pańśtwa 
o ochronę zdrowia luduości. 

L iczba zgonów, na tak rozpowszechnioną w Pol!ce cho
robę jak gr\li.llca, wyka.zuje spadek o połowę w stosunku 
do okresu pri.edwo1en nego. 

Spadek ,umiera!noaci ogółem w latach 1948/49 wyraża 
•i"I cytrą 23,2 proc. w porównaniu z latami przedwo1en
nyml, w wyniku czego średnia długo&c tycia w Polsce 
XW!ększyla się - według obliczeń Ministerstwa Zdrowia -

· O około 18 proc. w stosunku do stanu przedwojennego. 
Zmniejszyła się wybitnie umieralhość na choroby 1.11-

katne zarówno w miastach jak na wsi - średnio o poło
wę, a w niektórych schorzeniach spadła do 1/4, względnie 
1/5 okresu przedwojennego. 

Czy2: liczby te nie są wymownymi miernikami wzro-
1tu sił .narodu, miernikami naszych osiągnięć, czyż nie za
dają one kłamu wrogim bredniom oszukańczej propagandy 
bnperlalistycznej, łożącej coraz większe sumy dolarów, aby 
ZOhydtić nas:1: kraj i nasz ustrój społeczny? 

· Pogrobowcy polskiego faszyzmu, chwalcy . napiętnowa
Ttych przez historię rządów szlachetczyzny i kapitału, t!mi
l t anccy kosmopolici bez idei i bez ojczyzny, cała ta skłó
cona zgraja najmitów amerykańskich powtarza w kółko 
ten sarn motyw: projekt naszej Konstytucji jest haśladow
nlctwem Konstytucji radzieckiej. Obrazuje to wyjątkową 
wprost ob\udę i tępotę amerykańskich najmUów. Je3t bo
wiem rzeczą jasną, że jako kraj budującego się socjalizmu 
korzystamy z olbrzymiego dorobku kraju, w którym socja
l.Izm zwyciężył. <Oklask i ). Ale j'.?st również rzeczą bez-
1pomą i jasną, że nasza Konstytucja wyrasta z najgłęo
szych pokładów polskiej gleby, z walk i z woli polskiego 
ludu, wyrasta z dziejów naszego narodu I jest wcieleniem 
jego W:ielowiekowych dążeń, jest rozwinięciem jego naj
bardzleJ postępowych tradycji, które są dla nas przedmio
tem dumy. (Oklaski) .· Nasza Konstyturja i nowe życie na 
rodu, ' którego i.est odzwierciedleniem, powstały w walce 
z tym wszystkun co podłe i ?.degenerowane, co wstec7.ne 
i skarlałe, co sprzedajne j bezideowe, w walce z całą spU§
dzną <;iemnoty I przesądów. nacjonalistyczne.i megalomanii 
I pnsozytnlctw a kosztem własnego ludu l innych 11ciska
nych narodów. 

Chcemy też, aby wszyscy ludzie zrozumieli sens naszej 
Konstytuc ji, zdali sobie spi-awę, że uks~tallowanie nasz.ej 
narodowej, Ludow.ej Konstytucji Pol skiej, wolnej od bur
i uazyjnych l1osmopolitycznych w1,orów. stało się możliwe 
właśnie dzięki zwrotowi w dziejach ludzkoki, który zapo
Ctątkowala Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październiko
wa. (Oklaski). 

J?la każdego uczciwego człowieka jest rzeczą oczywl
atą, ze rozgromienie najeźdźców hitlerowskich przez Zwią
~k Radziecki stworzyło warunki dla zdobycia przez nas 
ni~podłeglości, dla zdobycia władzy przez lud, dla zwycię
stwa ludu nad siłami kapitalistycznego wyzysku I roz
kładu. 

D'.a każclego uczciwego człowieka jest rzeczą oczywistą, 
t e dzięki opartemu na zwycięstwie Związku Radzieckiego 
nowemu układowi si! na arenie międzynarodowej po dru
llej wojnie światowej stalo się możliwe umocnit>nie Polski 
Ludowej w nowych granicach, opartych na .Odrze, Nysie 
i Baltyku i jej wspaniały rozwój. (Oklaski). 

Opieramy s1-: „na rewolucy Jnym dorobku polskiego 
t międzynarodowego _:uchu robotniczego - jak głosi wst<:p 

do projektu Konstytucji - na historycznych doświadcze
niach zwycięskiego budownictwa socjalistycznego w Związ
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich, pierwszym 
państwie robotników I chłopów". 

Dumni jesteśmy z tego, że czerpiemy z doświadczeń i do
robku narodów radzieckich, które po bratersku dzielą się 
z nami .swymi wielkimi osiągnięciami we wszystkich dzie
dzinach przemyslu, techniki, rolnictwa, ochrony zdrowia, 
swej głęboko ł)umanlstycznej sztuki i przodującej nauki. 

Uważamy za dobrodziejstwo, że w czasach rosnącego 
!dziczenia faszystowskiego i gnicia moralnego w krajach 
kapitalistyf.!znych, w czasach ludobójstwa l stosowania przez 
imperialistów broni bakteriologicznej, - możemy korzy
stać z doświadczeń I pomocy wielkiego Kraju Rad, który 
zmienia oblicze ziemi, z.aprzęga energię atomową do pracy 
pokojowej, buduje kanały I odwraca bieg rzek, wznosi 
wspaniałe budowle komunizmu. Równocześnie zaś sięgamy 
w głąb naszej historii i z krytycznej analizy jej wielkiego 
dorobku czerpiemy wskazania na dzień dz.isi'!jszy 
I jutrzeJszy. 

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej jest wyrazem osiągniętego po raz Pierwszy w naszych 
dziejach zwyciestwa ludowego, plebejskiego nurtu. którego 
dalszym ciągiem jest polski rewolucyjny ruch robotniczy, 
nurt marksistowski - spadkobierca wszystkiego co było 
szlachetne l postępowe w dziejach Polski. 

Czerpiemy z pięknych tradycji piastowskich, które 
leżą u podstaw obecnego ukształtowania geograficznego na
szej ojczyzny i jej granic. 

Czerpiemy z postępowych tradycji „Złotego Wieku" li
teratury polskiej, z świetnego dorobku Reja i Kochanow
skiego, Ostroroga I Modrzewskiego . 

Czerpiemy z plęknych tradycji „Polskiego O.świecenia", 
Sejmu Czteroletniego, powstania kościuszkowskiego, pol
skich jakobinów. 

Czyż nie tnelazł dopiero w naszej Konstytucji urzeczy
wistnienia płomienny apel Franciszka - Salezego Jezierskie
go który w roku 1790 pisał: 

„Chcecież być wolnymi? Trzeba, żebyście sobie wol• 
ności istotne przepisali praw1dla. Chcecież być narodem? 
Trzeba, żebyście jego upewnili caŁość. Całość Waszego 
naTodu ZTobi Wa1 dopieTO ludem jednym i od innych 
osobnym, a wolność powszechna sprawi, że będziecie 
narodem całym". 

Hugo Kołłątaj pisał o Konstytucji 3 Maja: 
„ Wielu projekt mój za zbyt Amiały osadzcr, gdy ja 

sam zagłębia;ąc się w przyszłości, która łatwiejszy przy
stęp prnwdzie do serc ludzkich Zgotuje, patrzę nań jako 
nieodpowia.dajqcy zupełnie chęci dobrem ludzkim zajętej. 
Przyjdą 11a~tęp11e po nas pokolenia i jeżeli to małe pismo 
cz11tać będą rzekną: „przecież w toku 1789 odważono się 
mówić za prawdą. lecz jak wówczas prze!lqdom ulegać 
trzeba bylo, kiedy w nim nie dość jeszcze śmialo PTZ\/ 
pro.wdzie obstawano". 

Ileż w tych słowach wielkiego patrioty Jest głębokiej 
wiary w sity narodu! 

Czyż połowicznoi,ć, niezdecydowanie i uleganie przesą
dom szlacheckim, któt•e z taką przenikliwością Kołłątaj 
uchwycił w Konstytucji 3 Maja, nie zostały po raz pierw
szy w naszej historii przezwyciqżone dopiero w l'laszvch 
czasnch, w naszej Konstytucji? 

W naszej codziennej pracy i walce. tworząc nową Kon
stytucję, sięgamy jeszcze głębiej w naszą historię i docie
ramy do tradycji pr1emilczanych lub wręcz fałszowanych 
przez bmżiiazyjnych hi~toryków. sięqamy do bogatej historii 
chłopskiej, do chłopskiej poniewierki i do szlacheckiej ~a
mowoli i wyzysku, do nieludzkiego pań~zczyżnianeeo okru
cieństwa, kiedy t.nvażano, że chłop jest „nieczłowiekiem". 

Sięgamy do trad;v~ji pełnych boh:iterstwa zrywów, 
buntów i powst~ń chłop•kich krwawo tłumionych przez 
szlachtę, kiedy to magnaci i książęta kościoła z niesłychaną 
mściwościa ś~il~ali przywódców chłopskich , kazali ich ści
niić i ćwiartować. 

Czerpiemy z pięknych tradycji walki „za wolność wa
szą i naszą" w wieku XIX, z walk .. u wyzwolenie z niewoli 
narodowej , narzuconej przez pruskich , austriackich I ro
syj~k;ch zaborców - kolonizatorów" - jak gło•i w<tęp <io 
projektu Kon~tvtuc.11 - z tradycji udziału Polaków w wal
kach wyzwoleńczych innych narodó·v. 

Nawiazujemy do uczuć solidarności i nrzv1Azm które 
walcz'.lcych o wolność Polaków łączyly w XIX i XX wieku z si
łami postępu na całym świecie. 

P rzede wszystkim mś czerpiemy siłę z wielkiego dorob
ku polskie110 i międzynarodowego ruchu robotniczego, jego 
bohater.!;kkh tradycji, jego internacjonRlizmu i głębokiego 
P'łtriotyzmu. Nowa Kon~tytucja jegt uwieńczeniem zwycię
stwa bohaterskich zm~,!!~ń polskiego ruchu robotniczego na 
priestnenl 70 lat. (01cl.aski). 

Jakże wielkie było znaczenie tego, że Marks i Engels 
tyle uwagi poświęcili sprawie narodowego i społecznego 
wyzwolenia narodu polskiego, że tak ściśle laczyli sprawę 
zwycięstwa sprawy wolnośc\ i demokracji w Europie z wal
ką o nową, wolną, Ludową Polsk~. 

Jakąż nleocenion11 pomoc okazal L•min polskiemu ru
chowi robotniczemu, polskiemu proletariatow\ i narodowi 
polskiemu w jego walce wyzwoleńczej, broniąc wytrwale 
Już w nowych warunkach, w okresie imperializmu, !prawy 
wolno§ci Polski, sprawy solidarności i braterstwa klasv ro
botniczej Rosji i Polski. 

Jakże olbrzymi w swym znaczeniu jest wkład Józefa 
Stalina do dzieła wyzwolenia Polski, ustglenia jej granic, 
do dzieła umocnienia i rozwoju Polski Ludowej do histo
rycznego zwrotu w wlelowiekoWYch stosunkach miedzv na
rodem polskim a narodami rosyjskim, ukraiń skim i bla
loruskim. (Oklaski). 

Zwrot ten , który stał się możliwy dzięki zwycię .•twu 
Rewolucji Pnździernikowej i dzięki zdobyciu władzy przez 
lud w Polsce w wyniku rozgromienia hitleryzmu prze:i: 
Armię Radziecką, był przedmiotem dążeń najlepszych Pola
ków i Rosjan na przestrzeni ostatnich 150 lat 

Jakże pięknie wyraża tę myśl głos radykalnej emigra
cji polskiej „Gromada Humań": 

„Rosja., która cieTPi toż samo, co i my„. czyż nie "Olą· 
czy sil swoich z nami przeciwko wspólnemu jarzmu? Ro
sja, która była z nami w 1825 r., Rosj a, która jak bmci 
wzyjmowalrt nas w glębiacli Syberii w 1831 roku, Rosja. 
która w 1839 chcia.la przywołać do życia Pnlskę... cz r1ż 
teraz będzie pneciwko nam? Czyi się zaprze imion Pesrln, 
Murawiewa, Bestużewa, 1'tóre wraz z Zawiszą i Konar
skim wśród tetaźni ejszo.fri egoizm11 błyszczą ;ak gwiazdy 
swoim poświęceniem na wschodzie? Oto są ci, na których 
rnchować powinni.kie„." 

Historia w pelni potwicrdzila słuszność tych polskich 
r\lwolucyjnych nadziei. 

A czyż później, w okresie powstania slyoznlowe!(C>. przy
jaźń czołowych dzialaczy lewicy Cze1"\vonych ja!~ Dąbrow
ski. Wróblewski, Sierakowski, Padlew~ki, z Hercenem 
I 0 1'(ariewem, Czemyszewskim, Dobrolubowem i S7ewr~en
ką - nie ~wiadczy o tym samym głębokim nurcie, kt'1ry 
przewija ~1~ na przestrzeni dziesięcioleci? Czyż nie znala
zła ona później swego wcielenia w takich wielkich posta
ciach jak Ludwik Waryński, Julian Marchlewski i Feliks 
Dz.ierżyński, czyż nie została potwierdzona wspólna w1lka 
rewolucjonistów polskich i rosyjskich na bRrykadach 1.905 -
roku. a potem w ogniu Wielkiej Rewolucji 1917 roku. w 
setkach demonstracji robotników i chłopów polskich, wal
r.7.ących pod przewodem komunistów w okresie miedzYwo
jennym i wreszcie w krwi wspólnie przelanej na pobojo
wiskach d rugiej wojny światowej w walce z najeźdźcą hi
tlerowskim? 

Czyż zdobycze, które odzwie rciedla nasz~ Konstytucja 
nie są owocem tej wspólnej walki I .tego hi5tor·ycmeii;o 
zwrotu w stosunkach między naroden'i pol~!<im i rosyjskim. 
zwrotu, o którym mówił Józef Stalin w 1945 roku podczas 
podpisania umowy o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współ
pracy/ 

OBYWATELE POSŁOWIE! 

Uchwala.ląc Kon stytucję Pol•kie.i Rzeczypospolitej Lu
dowej złożymy tym samym hołd cieniom n~jlepszych Po
laków, którzy na przestrzeni wielu pokolet1 walc?.yli o spra
wiedliwość, o postęp, o wolność. Zlożymy hold bojowni-

kom sprawy robotniczej i chłopskiej, którzy życie swe od
dali w walce z przemocą i wyzyskiem kapitalistycznym, 
złożymy hold pamięci tych wszystkich, którzy w ciemną 
noc okupacji hitlerowskiej oddali swe życie z wiarą w lep
ste jutro Polski, z wiarą w Jej wolność i wielkość. 

Na przekór wrogom Konstytucja Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej nie tylko umocni nasze dotychczasowe zdo
bycze, ale utoruje drogę do pełnego zwycięstwa socjalizmu. 
(Oklaski) . 

Złożymy tei hołd pamięci żołnierzy. I oficerów radziec
kich, którzy polegli na polskiej ziemi w walce o wspólną 
sprawę. 

Uchwalenie prze:i: Sejm Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej wzmocni siły naszego narodu, jeszcze 
bardziej scementuje nasz narodowy front walki o utrwa
lenie pokoju, o realizację Planu 6-letniego. Wzmocni to 
nasz wkład do walki, którą toczy dziś cały wielki świato
wy obóz pokoju I postępu. 

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stania 
się świadectwem wielkości naszego narodu, świadectwem 
trwałego zwycięstwa postępowego nurtu w dziejach nasze
go narodu, zwycięstwa sprawy klasy robotniczej i sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. 

Uchwalona przez Sejm Ustawodawczy Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie tarczą I orężem 
naszego narodu w walce o rozkwit I śwletno~ć naszej oj
czyzny - Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. (Długotrwa· 
le, buTzliwe owacje). 

------UlinllllilllllllttllHll!llłlll"lllll------

. Projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

na · porządku obrad Sejmu Ustawodawczego 
Szwalbego. Wszyscy wstają I 
urządzają Prezydentowi dlu
gotrwałą, serdeczną owację. 

Posiedzenie otwiera marsza
łek Sejmu, Władysław Ko
walski, witając przybyłego 
Prezydenta następującymi sło
wami: 

nla w głębokim skupieniu 
uw·,dze. Posłowie wielokrotnie 
oklaskiwali gorąco poszczegól
ne fragmenty przemówienie. 
Po zakończeniu referatu Izba 
długo manifestowała burzli
wymi oklaskami na cześć 
Konstytucji Polśkiej Rzeczy-

po!pollteJ Ludowej f jej twór
cy. 

Po referacie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego zó
stało odroczone do dnia na
stępnego, tj . 19 lipca br. do 
godz. 9. 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 18 bm. na 107 posiedze
niu Sejmu Ustawodawczego 
Prezydent RP, przewodniczą
cy Komisji Konstytucyjnej -
Bolesław Bierut wygłosił re
ferat pt.: „Projekt Konstytu
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej". Obradom przewod
niczył marszałek Sejmu Wła
dysław Kowalski. Ne posie
dzeniu obecny był rząd z pre
mierem Józefem Cyrankiewi
czem na czele. Obecni byli 
również członkowie Komisji 
Konstytucyjnej. W loży dy
plomatycznej zajęli miejsca 
członkowie korpusu dyploma
tycznego. Loża prasowa i ga
leria dla publiczności wypeł
nione były po brzegi. 

„Witam serdecznie przyby
łego na dzisiejsze obrady Sej
mu Prezydenta Rzeczypospo
litej, przewodniczącego Komi- . 
sji Konstytucyjnej , obywatela 
Bolesława Bieruta". 

Po~iedzenie Seimowe.j l\.omis.ii 
Prawnicze.i i Regulamino"·ej 

Punktualnie o godz. 17 na 
salę obrad wchodzi Prezydent 
RP, przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej Bolesław Bie
rut, w towarzystwie premiera 
Józefa Cyrankiewicza i wice
marszałków Sejmu: Wacława 
Barcikowskiego, Romana 
Zambrowskiego I Stanisława 

Po tych słowach zrywa s i ę 
znów długott·w ala , spontanicz
na owacja. 

Po stwierdzeniu, że projekt 
Konstytucji, po uwzględnie
niu poprawek Komisji Kon
stytucyjnej został posłom do
ręczony, marszałek Kowalski 
prosi Prezydenta RP, przewo
dniczącego Komisji Konstytu
cyjnej Bolesława Bieruta o 
zabranie głosu dla wygłosze
nia referatu pt.: „Projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej". 

Izba wysłuchała przemówie-

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 18 bm. odbyło się posie
dzenie Sejmowej Kom isji 
Prawniczei i Regulaminowej. 
Sprawozdanie o projekcie U
stawy Konstytucyjnej - prze
pisy wprowadzające Koos1y
tucję Polskiej Rzeczyposp'>li
tei Ludowej - złożonym ze 
wspólnej inicjatywy ustawo
dawcz-ej Rady Pań~twa i rz:i
du złożył wicema~sz~lek W. 
Barcikowski. Projekt ustawy 
reguluje szereg zagadnień w 
okresie przejściowym Cld 
wejścia w życie Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej do chwili wyboru no
wego Sejmu. 

W dyskusji nad 'Pl:'Ojektem 
u!ltawy zabierali głos: pos. pos. 
Frankowski i Bocheński 
(Kat.-Społ.), Dąb i Rapaczyń
ski (PZPR) oraz Klernik 
(ZSL) . Wyjaśnień udzielali 
minister Sprawiedliwości H. 
Swiątkowski oraz prof. Roz
ma1yn. 

Komisja postanowiła wystą
pić do Sejmu o uchwalenie 
pr.ojektu ustawy w brzmieniu 
przedłożenia rządowego. 

Andre Stil Radosne meldunki włókniarzy 
• 

na wolności o realizacii zobowiqzań lipcowych 
Załoga farbiarni ZPW im. 

PARYŻ (PAP.) Agencja LUKASIŃSKIEGO melduje, iż 
zobowiązania podjęte dla ucz

AFP podaje, że Andre Stil, czenia VIII rocznicy Manife· 
redaktor naczelny „l'Huma- stu PKWN zrealizowala w 
nite" został zwolnion · _ 106.1 pr:oc., daj~c. dodatkową 

. . • Y z wię produkcię wartosc1 ponad 121 
zienia na mocy decyzji Izby tys. zł. 

Oskarżeń. I We współzawodnictwie li[1-

Wi<'epremie.r low. Zawadzki 
na otwarciu mia"'leczka 
zlolowego w War"'zawie 

WARSZAWA (PAP). - W 
harcerskim miasteczku zloto
wym w międzyszkolnym parku 
Agricola, do któręgo Już wczo
raj przybylii. najmłodsi delega-

Poważny cios 
w zdradziecką politykę 

prawicowego 
kierown;.ctwa SPD 

d na Zlot M'odych P rzodow
ników - Budowniczych Polski 
Ludowej rozbrzmiewają trąbki 
porannego apelu. Z zielonych 
namiotów wysypują się harce
ue i harcerki. Sprawnie usta
w'ają się w barwny czworo
bok na olbrzymim placu. 

cowym specjalnie wyróżnił się 
tkacz, Zygmunt Zarębski, któ
ry przypadające na niego za
dania III roku Planu 6-letnie· 
go wykonał do dnia 17 lipca. 

W Czynie Lipcowym pra
cownicy ZAKŁADÓW ENER
GETYCZNYCH OKRĘGU 
CENTRALNEGO - ODDZIA
ł.U ŁÓDZKIEGO zaoezczędziU 
i:o 334 zł. 

Pracownicy WOJEWODZ-
KIEGO ZARZĄDU WODNO
MELIORACYJNEGO I REJO
NOWEGO KIEROWNICTW A 
ROBÓT WODNO-MELIORA· 
CYJNYCH W ŁODZI wykona
li już zobowiązania podji:te dla 
uczczenia VIII rocznicy PKWN: 
W spółdzielniach produkcyj
nych w Andrzejowie, Srebrnej, 
Adamowie Starym. w pow. 
łódzkim oraz w Gałkówku, w 
pow. brzezińskim, przeprowa
dzili oni roboty związane l 

konserwacją u rządzeń meliora
cyjnych. Ogólna wartość wy
konanych prac wynosi 3.575 zł. 

O pelnej realizacji zobowią
zań lipcowych na sumę ponad 
68 tys. zł zameldowała także 
zał.oga ZAKŁADÓW USZ-

CZELNIEŃ' I WYROBÓW AZ
BESTOWYCH „AZBEST". 
Wśród współzawodniczących 
m. czoło wysunęli się pracow
nicy działu mechanicznego, 
produkując dodatkowo 12 tys. 
w,zczelek korkowych I instalu
jąc napędy do 12 krosien- an• 
g:elskich. °" 

ZPDz im. OFIAR 10 WRZE
ŚNIA zrealizowały z-0bowią
zania podjęte dla uczczenia ro
cznicy Manifestu PKWN w 

,117 proc. Między 

siwalnl wyróżniła 
Jatczak, osiągająca 242 proc. 
normy, oraz Barbara Bory
slawska (198 proc.), Bardzo 
dobre wyniki osiągnęły także: 
krojczyni, Wanda Koziorowska 
(210 proc.), Helena Trzepa
d!owska (200 proc.) i Irena Ci
cha (190 proc.). W dziewiarni 
przodują Józef i Stefan Misz
talowie - (268 proc. wykona
nia bazy) i Rozalia Janiak (222 
proc.). 

Robotnicy i robotnice ZPDz 
:m. FINDERA dali w Czynie 
L;pcowym dodatkową pro
dukcję na sun'lę przeszło 26 
tys. zł. 

BERLIN (PAI'). Jak donosi 
Agencja ADN, w Mannheimie 
odbył się zjazd „grupy akcji 
Socjalistycznej" - org;rnizacji 
socjaldemokratycznej Niemiec 
zachodnich '' 

Zagrały fanfary. Na radosną 
uroczystość otwar\ia harcer
skiego miasteczka przybywają: 
wicepremier Aleksander Za
wadzki, sekretarz KC PZPR 
- · Franciszek Mazur, minister 
Spraw Zagranicznych - Sta
nisław Skrzeszewski, minister 
Oświaty - Witold Jarosiński, 
przewodniczący. ZG ZMP -
Władysław Malwin, sekretarze 
ZG ZMP - Wieczorek I Jan
czak oraz przedstawiciele Woj-

A kademie w za kła dach pracy 
Odrodzenia 

Zjazd uchwalił składający 
się. z 12 punktów program, 
ktory zostame przedstawiony 
we w•zefoiu br. na zjeździe 
Socjaldemokratycznej Partli 
Niemiec zachodnich w Dort-

(mundzie. 

na cześć · Święta 
ska Polskiego, generałowie Uroczysta akademia zorga-
brygady Samf.!t i Turski. nicowana w ZAKŁADACH 

Wicepremier zawadzki W· MECHANICZNYCH ' lm. 
imieniu rządu dokonuje otwar- STRZELCZYKA dla uczcze
c;a harcerskiego miasteczka nia VIII rocznicy Mani!estu 
zlotowego i wita serdecznie je- PKWN - zgromadziła nrawie 
gc mie~zkańców. Okrzyk „Czu- całą załogę, Referat okollcz

. Program domaga s\P. podlę- waj" wzniesiony przez wlce- nościowy wygłosił dyreldor 
c1a zdecydowanej walki prze- premiera Zawadzki~~o , pod- naczelny zakładów tow. Jóź-

h wiak. ciwko układom wojennym, c wytują wszyscy harcerze. 
podpisanym przez Adenau?ra Przy d'żwiękach fanfar i wer- - „Produkujemy maszyn~· 
oraz pnzaparlamenfarnej ak- bli do głównego masztu na - po\viedl ial między lnnymi 

·· t · · · d tow. Jóźwiak, - dla nowe"o c11 w pos ao w1ecow. emon- placu, zbliża si" poczet •ztan- ~ 
t j . t 'kó · 1 b" tu ~ • wcJalistycznego t;'IL"Zemysłu, a F rac 1, s ra.i · w I P e iscy darowy. Wśród ciszy, zastępo- · J11dowee:o dla zaprotestowąnia nasze osiągnięcia produkcyj-

przeciwko wojennej polityce Wy z Warszawy - Marian ne to najlepszy wyraz i 110-
rządu w Bonn. Kordas wciąga na maszt bia- wód walki o pokój. Nie wo!-

. !o-czerwoną flagę Potężnie no nam ani na chwilę zwal-
Program domaga się rów- b . · niać tempa produkcji. Mu~i-

nież bojowej akcii iedn(l<\~i ze ~oz rzm.i:wa hy·m·n Swiatowej my zmobilizować wszystkie 
WS7.:V•tkimi przeciwnikami I FC'dera.CJI Młodz1ezy DemLkra- siły i re zerwy, aby przezwv
wewnp.trznej i zagranicznej tyczne). Uroczystość otwarcia ciężyć istniejące trudności 
Poli!vld A<i„„aucra , orz~de w!asteczka zlotowego zakoń- pracować jeszcze lepiej i wy-
wszystkim zaś z komunistami. czona. I dajniej". 

., 

W m.11jątku PGR Maslowice, pow. wieltL1iski, żniwa trwają w pełni 
NJJ ZDJECIU: traktorzysta Stanfataw Aleksanderek WTctz ze swym. pomocnikiem 

deuszem Aleksanderl,iem. 
Ta-
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Dziś 

4800 delegatów młodzieży łódzkiej 
wyjeżdża dzisiaj na Zlot 

w Helsinkach - zapłonie • znicz olimpijski Nallszedł wreszcie długo o
czekiwany dzień wy jazdu dele
ga tów młodzieży łódzkiej na 
Zlot Młodych Przodowników. 
Dzisia j o g odz. 17 na dworcu 
Łódż-Chojny 4.800 wyjeżdża
jących d elega t ów żegnać będą 
ich koledzy p racy i nauki. 
Wczoraj pr zez cały dzień trwa
ły przygotowa nia do wyjazdu . 
Obszerny plac przed stacją od
świętnie przybrano fl agami. 
P r zygotowano również i ude-

korowano wagony, k tórymi 
odja dą do s tolicy na jleps i s po
śród mlodzieży łódzkiej. 

Miasto nasze żyje już Zlo
tem. Coraz więcej budynk ów 
fabrycznych, gmachów ins tytu
cji i szkół p rzybiera odświ ętną 
szatę. Pięknie udekorowany 
został budy n e k Zarządu Łódz
kiego ZMP. W powodzi Clag i 
czerwieni transparent ów tonie 
front.on Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Wól czanka". Nie 

Podarki dla gości zagranicznych 
Zarząd Łódzki ZMP otrzy

ma! setki podar unków dla 
del egatów na Zlot, wykon a 
n ych przez młodzież z zakła 
dów pr acy, szkól i wyższych 
uczelni. Część podarków zo 
stała już wysłana do Warsza
wy, a pozostałe zabi erają ze 
sobą d elegaci, wyjeżdżający 
dzi s iaj do stolicy. Ogólny widok stadionu olimpijskiego. 

„Starożytne Igrzyska Olim
pijskie propagowały ideę po
koju. Wszczęcie działań wojen
nych w czasie Igrzysk uważa
ne było za największą zbrod
nię. I dziś nieuznawanie idei 
pokoju jest nieuznawaniem 
Igrzysk Olimpijskich. Przeciw
nie. w warunkach walki o po
kój, Olimpiada w Helsinkach 
będzie prawdziwym świętem 
przyjaźni między narodami" -
pisał kilka dni temu dziennik 

„Teanian", organ Komitetu 
Obrońców Pokoju w Finlandii. 
Dziś na 12-piętrowej wieży 

stadionu olimpijskiego w Hel
smkach zapłonie . tradycyjny 
znicz olimpijski, którego pło
mień będzie tym żywszy, że 
po raz pierwszy w historii 
Igrzysk nowożytnych bierze w 
nich udział partner najbar
dziej ich godny - ekipa spor
towców Związku Radzieckie
go. 

Przeciwnicy naszych 
Stef an Donecki telefonuje z Helsinek) 

Lista zgłoszeń, która zosta
ła już zamknięta w katdej 
niemal k·ategoril jest baJ!'dzo 
bogata. W wadze muszej nasz 
reprezentant Kukier będ~le 

miał silnych przeciwników, z 
których znamy już Bułakowa 
(ZSRR), mistrza Europy z 
Mediolanu Pozzali, barozo 
dobrego Holendra Handerzee, 
który swego czasu spotkał się 
w Oslo z Kasperc-zakiem w 
ramach mistrzostw Europy, a 
w mistrzostwach w Mediola
nie doszedł do półfinału; Cej
lończyka Handuje - ucze
•tnika Igrzysk Olimpijskich 
oraz reprezentanta Połudnto
wej Afryki Toweela - brata 
znanego zawodowego mistrza 
świata w wadze koguciej. Na 
liście zgłoszeń Jest również 
Koreańczyk Han, który w 

asie Igrzysk w Londynie 
obrną! do ćwierćfinału. 

W wadze koguciej Polska 
slła dwu zawo(µiików: 

Niedźwieckiego I Stefaniuka. 
O tym, który z nich wystąpi 

na olimpijskim 'ringu, kie

rownictwo zespołu polskiego 

Program 
imprez sportowych 
w dniach 20, 21 

i 22 lipca 
28 LIPCA 

GODZ. I - rald motocyklo· 
wy, start na 150 km. Trasa: 
Lódź - Stryków - L""'1cz -
Skierniewice - Lódt. 

GODZ. 10 - błyskawiczny 
turniej szachowy - sala ORZZ. 

GODZ. 17 - tor w Heieno„ 
wie, lcrótkodystansowe mi-
strzostwa Polski. 

21 LIPCA 

zadecyduje w ostatniej chwi
li. 

W wadze koguciej wystąpi 
groźny przeciwnik - Hama
lainen, pięściarz z Helsinek. 
który od kilku lat aspiruje do 
najlepszego miejsca w Euro
pie i który wielokrotnie Już 
spotkał się z zawodnikami 
polskimi - Kukierem i Kas-

Nina Dumbadze (w frodku) 
w czasie milej pogawędki 
z polskimi szermierkami 
Włodarczykową i Nawroc-
~ ' ' ką. . 

perczakiem, odnosząc nad ni-
mi zwycięstwa. • 

W wadze tej startować bę
dzie również mlistrz Europy 
- Wioch Dallosso, Murzyn 
Martin reprezentujący Fran
cJP. oraz bardzo dobry pięś
ciarz Australijczyk Gower. Na 
ringu olimpijskim zobaczymy 
w tej wadze ponadto Czecho
słowaka Maidlocha. oraz Wi:
gra Horvatha. 

W piórkowej stawka jest 
bardzo silna. N asz pięścl ar:i: 

Drogosz, będzie miał wielu 
przeciwników o dużej klasie. 
z których najbardziej z.nany rn 
jest mistrz Europy, Marokań
czy k - Ventaja, pięści arz ia

d zieckl Sokołow, Zachara 
(CzechosłowaClja) . Koreańczyk 

Su, któr y w Londynie prze
!(Tal z Antkiewiczem, oraz 
Węgier · Erdej. 

Tegoroczne Igrzyska Olim
pijskie wzbogacają się o u
czestników, którzy zademop
strują całemu światu nie tyl
ko najwyższy poziom wyrobie
nia sportowego, ale równo~ 
cześnie wspaniale cechy spor
towca nowego typu, nieznane 
w krajach kapitalistycznych. 

Oczy całej sportowej opmu 
świata zwrócone są na Helsin
ki. Na Helsinki są zwrócone 
oczy setek tysięcy naszych ro-

bokserów 
W wadze lekkiej Antkie-

wicz będzie miał za najgroź
nlejszyc.-h przeciwników: do~
konałego pięściarza Wę~ier -
Juhasz'a, Włocha Bolongesl'o, 
Rumuna - Fiata, oraz Fili
pińczyka Enriuez'a. 

W lekko - półśredniej obok 
Kudłacika startować będzie 
pięściarz tej miary co mistrz 
Europy Schil!ing, (Niemcy -i:a
chodnie) Paternotite. Sov
lański (Jugosławia) i Vi stin in 
(Włochy) , or az Farkas (Wę
gry). 

daków, bo przec1ez w tych 
wielkich Igrzyskach biorą u
dział również nasi sportowcy . 

Na stadionie ol impijskim w 
Helsinkach zapłonie dziś o 
godz. 13 znicz olimpijski, 
zwiastujący otwarcie XV no
wożytnych Igrzysk Olimpij
skich. W tysiącach młodych 
serc wznieci on jeszcze żar
li wszą wolę walki o pokój I 
utrwalenie przyj aźni między 
narodami. 

Losowa n ie przed bi e9ów 
wioślarskich 

W piątek Odbyło się losowanie 
przed biegów wioślarskich, które 
rozegra ne zostaną 20 bm. na to
~ze łi.feHahtrl.. LOsowainie przyn1o-. 
sto na.tępujące wyniki : w dwój
kach ze sternlldetn P-0lacy s tartu
ją w drugim przedbiegu, mając 
za przeciwników Dani ę , Wiochy 1 
Australię. W Jedynkach Kocerka 
startuje razem z Elilly (Egipt), 
Kelly (USA), Pifferi (Wiochy). w 
dwójkach ze sternikiem staTtuje
my ra zem z. Ja?<>nlą., Francj ą i 
Szwiecj ą , W czwórkach b ez s ter
nika mamy za przeciwnikó w ekipy 
Holand~i, F inlandii, Nowej Z elan
dU 1 Jug.oo.i a wll . 

Stosunkowo naj ciętszy przedbieg 
będ'Zie miała nasza dwójka bez 
sternika, k tóra pojed.Zie z rn!Str:rem 
Europy - Da nią oraz z silnym1 
osadami Wioch I Austra lii. Kacer
ka na trafił na groźnego p'rz.ec1w
n1ka, jakim jest Amerykanin Kel
ly. W ósemkach duże zain tere..c:;o
wan ie wzbu dza dr ugi p r zedbieg, 
w którym doskonała osad a ZSRR 
spotka się w ic emistrzem Europy 
- Danią oraz Wiochami. I:n,. 
teresująco zapoWi ada slę pierwszy 
przedb ieg czwórek ze s t ern ikiem 
w którym Związek Radziecki bę: 
dzie walczyć z Da nią ora.z mi
strzem Europy - Włochami. 

Najsilniej chyba obsadzona 
jest w turnieju ohmpijskim 
waga półśrednia, w ktOrej 
Chychła napotka na wielu 
doskonałych przeciwników. W 
i:-ierwszym rzędzie na Tormę 
(Czechosłowacja), Budai'a Wę
gry), Szc-zer bakowa (ZSlUtl, 
Marokańczyka - Belkacem" I 
Anglika Maloneya . Krawc7.yk 

będzie miał głównego prze- Z myślą o Zlocie 
ciwnika w Pappie (Węgry), . 

. .1 / Polscy olimpl.jczycy przebywający 
we F~a~z1e Oue1 le I l'\r- w Helslnka.h rozpoczęli przygotowa· 
gentyuczyku H~rrer. nJa do uroczystego obchodu Swlęta 

Odrodzen\a l Z\oht M\od-yc11 PrŻ()- . 

W " d. ś ed • j ktA • downll<óW . 
wa :r.e r me • w urei w I d. i I - b db d I · 

t t . d 'kó b n e ze ę, • u m„ o ę z e się 
S ar Uje 23 zaWO lll W arw w wiosce olimpijskiej w Otanieml w 
polskich bronić będzie No- olbrzymiej sali s!olówkl, specjalnie 

. • . . • na ten cel przygo towanej - uroczy. 
wara. Nais1lme)szym .iego sta akademia. Polacy przygotowuj ą 
przeciwnikiem wydaje się być transparenty I ozdoby. Projekt deko· 

· t E S d S · racji został już dokł adn ie opraco-
mis rz uropy - zwe JO- wany. Wyd ana będzie równtei spe: 
lin, Silczew (ZSRR), Koutny cjalna iraze!ka ścienna, kttlr• l sza· 
(CSR) Piachy (Węgry). tę graficzną opracowuje nasz re· 

' prezentant w boksie, Krawczyk. 
Najmniej rywal! będzie 

miał Grzelak, bo tylko 18. W 
konkurenci! europejskiej na 
czoło wYSuwają się w tej wa
dze Włoch Alfonsetti, Norweg 
Lingas, Szwed Storn. Wyjąt

kowo licznie w Igr zyskach 
obsadzona została waga cięż

ka, w któ~j na starcie ujrzy
my 23 pięściarzy. Przeciwni
kami Gościańskiego będą tu
taj: reprezentant ZSRR So
czikas, Koski (Finlandia), 
Włoch Di S egni, mistrz Eu
ropy Gogas (Niemcy zachod
nie) oraz Murzyn amerykań
ski Saunders. 

S. DONECKl 

Podczas akademii zasłufenl mi
strzowie sportu otrzymają honorowe 
odznaki. Na akad emię zaproszono 
sportowców Z SRR i krajów demo
kracji Indowej. W czę ści arlys!yC"L
nej. obok pols kich sporfowc-6w wy
stąpią zes poł y ZSRR, Rumunii, Wę
gier, Bułgarii I CSR. 

W kilku słowach 
z Helsinek ..• 

IGRZYSKA OLIMPIJ SKIE 
KONKURSU SZl:UKl 

BI!% 

Wbrew tradycji na XV Igrzyskach 
Olimpłj~k lc:h nie będzie konkursu 
sztuki. Konkurs zas tą pi wysta wa 
plastyczna I 4 kon certy. \Y ten spo
sób organlz"torzy Igrz ys k zn.u caj ą 
odpowiedzialność oceny war1ośct na· 
desłanyc.h prac z jury na opinię pu
bliczną. GODZ. 17 - zawody pływac

kie, mecz piłki wodnej I po
kaz skoków na basenie n Włó
k ni arza" przy Al. Unii. 

GODZ. 18 - s tadion 11 Włó· 
knlarza" PrŁY Al. Unii -
boks. 

10 tysięcy sportowców . 

Utwory muzyczne nades łane na 
Olimpiadę będą wykonan e podczas 
czterech koncertów w auli uniwer
s)ietu. Polscy kompozytorzy bcdą 
reprezentowani przez J . Ba irda (So
natina). z . Myctclskł cio (Uwertura 
Sląska) I A. Panufnika (Uwertur a 
Bohalerska). 

Udany wieczór 
pieśni radzieckich 

W sali teatralnej ORZZ od
był się w ieczór pieśni radzie
ckich, zor ganizowany przez 
koła TPP- R trzech central 
handlu zagranicznego. Wy
stępy pon ad stu a r tystów
am atorów gorąco oklaskiwa
ne były przez tłumnie zebra
ną publiczność. 

Specj alne jury, złożone z 
przedstawiciela Zarządu Gro
dzkiego TPP-R i rad zakła
dowych, oceniało poziom ar
tystyczny występów. Jury za 
występy zespołowe przyzna
ło dwie równorzędne nagrody 
dla chórów Textillmportu i 
Cetebe, a spośród solistów 
wyróżniono ob. Nadera (Cete
be). 

Młodzi eż łódzka wykonała 
własnymi siłami szereg cen
ny ch podark ów dla delega
tów zagraniczn y ch. Dziew
czę t a wykonały pięknje h a fto
wane propor ce dla pr zed s ta
wicieli walczącej młodzieży 
Korei I Vietnamu oraz dla 
delegatów młodzieży niemiec
ckiej . Dla d e lega cj i chińskiej 
przy gotowano alb um w sa fia
now ej oprawie. 

Poza tym wśród podarków 
znajdują się miniaturowe mo
dele maszyn włókienniczych, 
aparatów elektrycznych 
dzieło uczniów szkół zawodo
wych oraz zna czne ilości 
sprzętu spor toweg o. 

„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „ ... „„ 

Pod redakcją . mistrza klasy międzynarodowei K. Makarczyka 
PARTIA 

grana na IV l\.11ędzynarodowym 
Turnieju w Międzyzdrojach 

w dniu 8 czerwca br. 
Obrona Griinfe,lda 

Białe: Makarczyk (Polska). 
Czarne: Mllew (Bułgaria). 
1. d2-d4, Sg8-f6 2. c2-c4, g'l-gG 

3. g2-g3, · Gf8-g7 ł. Gfl-g2, d7-d5 
5. c4xd5, Sf6xd5 6. Sbl·c3, SdSxc3 
7. b2xc3, c7-c5 s. e2-e3 , O-O 
9. Sgl-e2, c5xd4 IO. c3xd4, Sbl·c6 
11. O·O, Sc6-a5 12. Wal-bl, Wa8-b8 
13. Se2-fł, Gc8-f5 U. e3-e4, Gf5-d7 
15. d4-d5, S"5-cł 16. Hdl·b3, b7-bS. 

Wobec silnej pozycji skoczka 
na c4 bi.ale nie mogą osiągnąć 
p rzewagt . 

17. Sf4·d3, Wb8·C8 18. Sd3-bł, 
Początek fałszywego pl anu, któ

ry spowodował stratę piona. 
18 • ••• a7-a5 19. Sbł-c6?, Gd7xc6 

20. d5xc6, Wc8xc6! 
Białe przeoczyły, tt po Hxb5, 

Wu~ tracą J a kość. 
Zl. Wf1-d1, Hd.S-c'I' 22.GCl-f4! 
Aby Łmusić prz.ec\wn\ka do ru

chu 'es , za.słaniającego przekątną 
gońcowi g7. 

22. . .. e7·e5 23. Gf~-e3, Sc4xeJ 
24. Hb3xeJ, Wc6·c3 25. \Vd1-d~, 
b5-M w. G~~-n. wr8-c8 21. Wb1-d1, 
Gg7·18 !8. H•3-g5, 

Czarne: Mile w - Butpńa. 

Białe: Makarczyk - Polska 
Pozycja po 28 pos. białych. 

28. . , . Wf3xd3 29. Wdlxd3, 
Gf8-c5. 

1,epiej bylo odepchnąć hetmana 
ruchem Ge7 i ew . h5 . 

30. Gfl-h3, Gc5-e7 31. HgS-gł, 
Wc8-rl8 32. Wd3xd8, Ge7xd3 33. 
Hg4,d7, 

Lepsze niż Hc8, gdyż P? wy
m ianie na es czar ne zdązyłyby 
posunąć się pionem a. 

33 • •.. Hc7xd7. 
c zarne nie mogą grać Hc1 i Gb6 

z powodu Hee+ l Hxe5. Teraz 
białe łatwo osiągają remis. 

POZYCJA Z PARTU 
granej w międzynarodowym 
turnieju w Mlędzyzdrojacb 

w dn. 1 lipca br. 
czarne: Bobocow - Bułgaria 

białe: dr Szlly - Węgry 

Ostatnim posunięclem cza r nych 
było 17 • . • Wt8·d8? J est to błąd , 
należało grać 17 . .. gs . cz.aTne 
przeoczyły odpowledź. przeci'wni-

kais: Gh4xf6, Ge7x!6 19. Sc3xd;!! 
•reraz czarne n ie mogą brać na 

o.s ęońcem , an i w1 eży cl W"'Obec 
groźby mata: Hh7 i Hh8. 

19. • • , Wd8xd5 20. Wclxcs. 
I znowu goniec e6 nie moze ru

szyć 1Jf: ze swego stanowiska. 
20. • , •. Gf6-d8 21. Hd3-h7+, 

Kg8-f8 Z2. Gbl·a2, Wd5xd4 23. 
Hh7-h8+, Kf8-e7 24. Ga2Xe6 l bia
łe wygrały łatwo. 

ROZGRYWKI 
O MISTRZOSTWO ŁODZI 

Turnieje eliminacyjne 
Sekcja szachów LKKF organl

Z1lje w br. osiem ćwierćfinałów do 
turnieju o mist rzostwo Indywi
du al ne Łodzi. Cztery z nich od
będą się w e wrześniu , dwa zost a
ły zakończone niedaw no, a dwa 
(rozgrywki kobiet i 4 ćwierćfh1al) 
rozg rywane są \Ve wtorki i p1ąt
kl w 01 K oleja rzu", ul. zachodnia, 
róg Więckowskiego. 
zwyci ęzca mi Ul ćwierćfinału są: 

Wożniak 11 Vv"l.ókniar z" z 8 Pllfl:k· 
tarni, Sroda ,1 Włókniarz" 1 N1e
'viadomski „Stal" po 7 p. Na
zwisko czw artego zawodnika bę· 
dzie ogłoszone po zweryfikov1a· 
niu rozg rywek (pozostaje do roz
strzygnięcia kwestia sporna) .. 

w turnieju juniorów (I ćwierć
finał) pierwsze miejsce zajął Gą
siorowskl - AZS, za n im Jasle
wicz - MDK oraz Przybył t Naj
dek ler - MDK, GODZ. 18 - mecz 

KÓWki - „Og niwo" -
nia", Pa r k Helenów, 
zs „Spójnia" . 

koszy· 
„Spój
boisko 

bierze udział ·1
1 

~ 
w Zlocie warszawskim~ ·=· V·.~~ PIERWSZE KONTUZIE 

34. Gh3xd7, Kg8-f8 35. Kgt-n, 
Kf8·e7 36. Gd7-a4, Ke7·d6 37. 

-< Kfl-e2, f7·f5 38. f2-f3, Kd6-c5 
39. Ke2-d3, f5-f4 40 . gl·J:ł, h7-h5 
41. h2wh3, t cza rne zaproponowały 
re>t'Js, oczywiście przyjęty prvez 
przeci'\Vn lka. 

Po rozegraniu ćwlerćllnalów od· 
będą się 4 półfinały z udzi ałem 
48 zawodników, w tym 32 z 
ć\vier tfinałów oraz: 16 szachistów 
I kategorii, mistrzów i kandyda
tów na mistrzów. 22 LIPCA 

GODZ. 15.45 - finałowe roz
gryv1ki „Trampkarzy" w Par· 
k u Ludo\vym na boisku „Bu
dowlanych" . 

GODZ. 17 - pokaz Jazdy 
zręczności na m otorach. 

W GODZINACH POPOLU· 
DNIOWYCH na Centralnej 
Estr a d zie w Pa r ku Ludowym 
(na Zd rowiu) glmnasl'yka 
przyrządowa I Indywidualne 
ćwiczeni a wolne. 

Dla mltośnlków siatkówki -
czynne hP.dą bois ka} na któ
r y ch będzie moina ..-.,rypoży
czyć sprzęt do gry. 

Przed meczem 

Zlot Młodych P rzodowników -
Budowniczych Polski Ludowej 
będzie wielkim świętem całej na
szej mtod:tieży. W śwtęcie tym 
wezmą czynny udział I nasi spor· 
towcy, którzy zademonstrują nam 
\V d n iach Zlot'u <"'W Ój dorobek na 
polu kultury f izycznej. Pi erwszą 
wielką Imprezą, w Wa rszawie bę
dzie centralny Bieg NarodO"'.Y 
w dniu 21 lipca. 

Drugą, masową imprezą zloto
wą, która odbędzie się na torze 
hippicznym na Służewcu, zaraz 
po ukończeniu Biegów Narodo
wych, będzie bieg sztafetowy. Jak 
wiadomo. na starcie "Sztafet Za
kładów Pracy 0 (bo tak nazwano 
tę imprezę), stallą nie starzy 

Polska-Dania 
HELSINKI. - Po rozgrywkach Przewodniczący L.K.K.F. tow. 

eliminacyjnych w piłce nożnej mo- Czarnobrocki: - ,,Mecz z ·oanią 
tna już z.orientować się nieco w możemy wygrać, jeżeli Polacy wy
uktadzle sił, startujących w tur- ~ każą maksimum ambicji", 
n leju drużyn. Najlepszą formę, Wice przewodniczący Kola Spor• 
jak dotychczas . zademonstrowały towego 1 Dywizji Koś.cluszkow
Brazylia i Jugosławia, która Je- sklej , Kucharski: - „ w meczu z 
dnak miała łatwego przec iwnika, Duńczykami nie mamy szans" . 
Szybką, zdecydowaną I twardą po- Sędzia kolarski Karpiński: 
stawą wyróżnił się Luksembu rg, „Polska wygra z Da n ią 2:1". 
rewelacyjny pogr<>mca Anglików. Sędzia bokserski Sikorski: 
Dobrą grą w rozgrywkach ellml- . . 
nacyjnych wykazały się ZSRR i ~fq?.lska, niestety, przegra z Da-
Wiochy. Słabiej n iż oe2eklwano Rekordzista świata Satyga: 
wypadły Egipt I Da nia. N żk D · 0·8 le 

.Jak le są szanse zespołu pol.skfe„ ·• asz~ pora. a z anią · ,, n 
go? Jeśli Polacy zagrają tak, .1a1e: nastra1a mnie optymistycznie . 
w meczu z Fra ncją, to o zwych:• Pr1.r.'~' rlnlczący sekcji kotarsl<leJ 
stwle trudno będzte myśleć . Jeś!I ł.KKF, Wróblewski: - „Nie WY• 

. jednak Polacy zdobędą •lę na o- k luczam, ż• Poiska może wy*rać z 
rtarną grę. je!U hęda grać twardo Danią nawet w stosunku 2:0 . 
I zdervdowanfe, mogą poknyto- Sekretarz ZS . ,,'Vlóknlarz'' w f..o• 
wa~ s~.vk P'"t"d\\nlkom , dzi , Jóźwiak: - .,Nasza drutyna 
co MOWIĄ w LODZI o WYNI- jest kapryśna . Może więc sprawi ć 

KU SPOTKANIA n i espodziankę" ' 
Wynik loS'lw•nla na1bllższych Członek zarządu sekcji pllkar-

spntkań piłkarskich ne Ol1mpta- sklej „Włókolarza" , Gibki: - „są
dzie wywl')ł a ł knn ~t Prn ;:l c j ę w C:lłel dzę , te amb1cja 1 boJowoś~ naszej 
na~teJ np!n 11 ~portowej. N.a1 wi ę- dru?.yny prz~n iesie nam upragnio„ 
ksz.e zainte resowanie budz1 oczyw1„ ne zwyrfęstwo·•. , 
ścle spotkanie Polska-na nia . Sekretarz ZS .. Og-nłwo• Derczyń. 

Poc:::turhJJi ~mv co ~ądzt sportowa ski: - •. Za nai:;zą drutyną przema-
Łód:! o wyniku tego spotkania: wla wl~ksza bojowość". 

11 wyżeracze" lekkoatletykl, ale 
młodzi chłopcy i dziewczęta z kół 
sportowych w zakładach pracy 1 
szlt.ołach . 

Każde województwo będzie re· 
prezentowane przez sztafety, k tó„ 
re uzyskały najlepszy czas na te
renie swego województwa. Z Lo
dzi startują sztafety kół sporto· 
wych: Zal<ladów lln. Dzierżyń
skiego, „Technozbytuu I Łódzkiej 
Fabryki Maszyn Jedwabniczych. 

Wojew6dztwo łódzkie natomiast 
reprezentowa~ będzie koło spor
towe w Zakłada.eh Chemicznych 
,,Boruta„ (Zgierz) oraz KS huty 
„Hortensja" (Piotrków). 

z imprez masowych pozostał 
jeszcze \Vielobój 1 ko1arstwo. 

Nasi delegaci na Zlot' uj rzą w 
Warsza\vie kolarzy łódzkich, m . 
in. Sałygę 1 Liśkiewicza z „Gwar
d ii" oraz Szcześniaka z „ Włóknia· 
,,rza·•. 
' W wieloboju reprezentować bę
dą Lód:! z kobiet m. Ln.: Lączyń
ska, S7.mulska, Morawska oraz z 
mężczyzn: Wdowczyk, Grodeld I 
Clejka, 

Obok tych masowych Imprez 
rozegrane zostaną w dniu 21 lip
ca Międzyna rodowe Zawody Pły
wackie z udziałem najlepszych 
pływaków Polski. '\V zawodach 
tych wezmą również udzi ał czo· 
łowi pł··wacy LO<lzl: M~llnowska, 
Dobrowolski I Gorzkowsld. 

Nasi dele~a cl obecni będą tak
:te na finałowych meczach o Pu
char Zlotu, które rozegrane ZO· 
staną ~ ntedzie1ę. '"'alkę o 
pierwsze m1e.1sce stof"z~: OWKS 
(Kraków) I „Ogniwo" (Krahów). 

Obok tych zaworiów finałowych 
roze~ane ma1a by~ m led1.ynaro
d•lwe za\vody plłkarc:::lde pomięt17y 
wiedeńska drużyną FAC t repre
zentae1a Wars1awy. 

W niedzielę nasi delegaci będą 
ste emocjonować :1eszcze jednym 
m eezem mienzvnarodowv m , M ec7 
ten ro:-P.E?ra1a miertzy sobR. repre
zenracyjne dnJ :· vny nłł-1.(-ar~kłe 
.łunior<lw R"m unll I Polski. 
Łaczni~ w t· rP.,.arh -,porto-

wvch. 1ak'e odbeda się w ramach 
Złotu W War~7awłe WPźm1e udział 
około IO TYS. sportowców. 

HELSINKI PSP . Ostre treningi 
w przededniu Igrzysk pociągnę ły 
za sobą Uczn.e kontuz.1e olim pii
czyków. Osta tn io w ci ągu tylko je
dn.ej doby 26 sportowców odnio
sło p0ważnlej s.ze kon tuzje . Czoł o\VY 
10-botsta Europy Isla ndczyk Clau
sen rekord zi§C':I Sw ta ta: m iotacz 
kulą Fuchs (USA) i 400-m etrowiec 
Rhoden (J amajka). W svpitalu 
przebywa rów nież doskonały dy 
skobol Tossl (Wiochy), który d.O· 
~t.l! ł złośliwej egzem y . 

TRENER PIF;SCIARZY ZSRR 
O PIĘSCIARZACH USA 

Radziecki trener Sta panow oglą-1 
dał trening bokserów USA. Jego 
zdanlem repreze n·tanc i USA są . 
bardzo szybcy , b iją moono, j ed
nak wa lc zą ni eczysto i cha~tycz
nie. Naj lepmym ich zawod nikiem 
I kandyd atem do med alu w wa
dze ciężkjej jes t olbrzym Saunders 
(2 metry wmos tu l 106 kg wagi). 

Trener d rużyny radzieckiej Ste
panow zaprosił p i ęści a rzy USA na 
tren ing bokserów ZSRR na dzień 
22 bn1 w Ota niemi. 

DALSZE MECZE KOSZYKOWKI 

W pl ątek , 18 bm„ odbyly sl ę 

trzy d odatk<>we spotkania w k o. 
f'.zy kówce. decydu ~ące o wejście 
do pu11 f i nałowej . Na po d_<:_;taw ie 
d z : s i.eJ~.zyc11 \Vyn ików m eczów d o 
puli finałow·e j 1 zakwalifikowały 
s i ę z grupy 1 - Kuba. z gru py 2 
- Węg ry I z gru py 3 - Egipt. 
_ \l\:.vnik • spotka ń : Kuba - Belgia 
71 :6~ 142:~4) , Węgry - Grecja 47:44 
(31 :2~). Egipt Wiochy 66:$2. 
127 :25): w puli !l n ałowe1 grai! bę
dą· B ułgaria , K a na d a_ F il iptny, 
Kuba Wef/,r y, E gl p t, US A Fra n· 
cja . Mek syk , Uru~wa j. Chile. 
B r azyli a, ZSRR A rge nty na , Cze. 
ohosłowacj a l Flnla'nd la. 

HOKEJ NA TRAWIE 

W ph.ltek, 18 bm ., w ćwierćfina 
ł owym m eczu HfJlan d ia wyeli m i· 
no\vał;t N1E> mr :v 1ar'l1ndnle, wygry 
wa .tąc •po t kan ie I :O O :0) , a ·' akl
stan pokonał Francję 6:0 (l:O). 

Rozrywk; umysłow• (77) 

Rebusograf 

L iczby, umie szczone przy ka~· 
d ym r y::.unku, na1 ezy z~stąplć 11-
tera ml słów odpow1adaJących 
znaczen iu po~zczegó i nych ilustra· 
cj i , a następn ie \V te n sposób ~d· 
szu l~t:ł.ne Ut er:y n a pisać odpow1e
d ni o w kolejności wzros tu liczb 
(od 1 do 54) l odczytać aktualne 
rozwiazanie . 
WśrOd osób, które nadeśl ą pra· 

wtd lowe rozwiązanie rebusografu. 
?.ostan a rozlosowane war t'oścloWP 
n agrod y książkowe. 

RoLwlaza n ia prosi my kierowa~ 
i:ł o nas1e j red akrH w tef minie do 
rtn ia ~ sie r pn la b r. z doptsk1em 
na ko pertaC"h: Dział Hozrywelt 
Umysłowyc h. 

Rozwiązanie zadania Nr. 73. 
· Stanisław Moniuszko. 

„Halka", Hstraszrrv Dw6r 0
• 

Nagrody kst ążkowe za prawi
dłowe 1 ozwiązanie zad a n ia Nr 73 
wylo.sowały n:l stępu j ące osoby: 

1) Stani sława Pallaselt , Tomaszów 
l\'lazow'lecki, ul. Zub rzyckiego 
114, m. 10. 

2) 'Kry styna Różak~ Al e ksa ndrów 
lrn lo Łodzl, ul. Lęczycka 8. 

J) Ka-zimiera K ow a 1 f' w.;: l<:L~ t.ódż. 
ul. Port rzeczna 14, m . 2. 

'1 ) F,17.blc>ta 87.cza wińska, Łódź. 
ut. Llll~at(Jrska l3·a. 

5) C7.Ps1aw Bartr.zaJt, Lódź, ul. 
Slerah:owskiego 16-1, 

dzież zwarty mi kolumna mi 
przemaszeruje ulicami m ias ta 
na Plac Wolności. Tego sameg o 
dnia już od południa r ozpocz
nie si ę Wielki Festyn Ludowy 
w parku na Zdrowiu. 

mniej efektownie wygląda de
kora cja Zakładów im. Strzel
czyka. Na Placu Wolności i na 
ul. Piotrkowskiej w y rosty licz
ne maszty, na który ch w dniu 
otwarcia Zlotu załopocą biało
czerwone i czerwone flagi. 

Na ulica ch spotyka się grup
ki roześmi anej młodzieży w 
strojach or ganizacyjnych ZMP. 
W ielu z nich ma na bluzach 
p rzyszyty he rb Łodzi - na 
c zerwonym t l e żółtą łódkę. Oni 
to dzisiaj wieczorem znajdą się 
ju ż w stolicy, gdzie na Zlocie 
Młodych Przodowników - Bu
downi c.-zych Polski Ludowej re
prezentować będą nasze mia
sto. 

Liczne imprezy artystyczne, 
występy artystów scen łódi
kich i Opery Śląskiej, występy 
zespołów świetlicowych, im
prezy sportowe dają gwaran
cję, że uczes tni cy Festynu w 
nastroju radości i wesela będą 
m\ell możność spędzenia całe
go dnia n a św\eźym powie
trzu. 

W Łodzi właściwe uroczysto
ści, związane ze Zlotem, odbę
dą •ię we w torek, 22 lipca. W 
dniu tym o godzinie 9 rano 
wielotysięczne rzes?.e mies z
kańców Łodzi zbiorą się na 

• * • 
D zi siaj w nocy wyjechrla 

do Warszawy na ple nuin Za
rządu Głównego ZM P , 75-oso-
bowa delegacja młodzleiy 
łódzki ej , wybrana spośród 
4.800 delega tów na Zlot Mło
dych Przodown ików. Wybrani 

Odświętnie udekorowany na cześć Z!otu fronton 
Za·rządu Łódzkiego ZMP. 

Placu Zwycięstwa, by wysłu
chać przez radio przemówienia 
Prezydenta RP

0

Bolesława Bie
r uta i ślubowania delegatów na 
Zlocie w Warszawie. Następ
nie z Placu Zwycięstwa mło-

rekrutują się ze znanych łódz
kich przodowników pracy I 
racjonalizato rów oraz Wyróż
niających si ę w nauce ! pracy 
s potecznej uczniów i studen
tów uczelni łódzkich. 

f''""'""'"'""""'"""'""'"""""'"""'""'"'"""'""""""""'"""'"""'""""'"'"""''\ 

~ Uwaga, delegaci na Zlot ! 
:~:
:_ D•lslaj, 19 lipca, wszyscy delegaci na Zlot Młodych Pno- ::·:' 

downików - Budowniczych Polski Ludowej, z łódzkich za„ 
kla<lów pracy I szk61 będ" zbierać się w następujących 
punl<tach: 

§ BRYGADA t, w •kład kt6rej wchodzą delegaci 11 terenu i 
- dzielnic: Sr6dmleścle, Sr6dmleścle-Prawa I Politechnika • 
1, Lódzl<a zbiera się o godzinie 13 w IX Państwowym Glmna- i, 

zjum I Liceum przy ul. Przyszkole łl (Chojny). 
~ BRYGADA II, w skład której wchodzi\ clzielnlce: Staro• ,, j 
: mtejs1<a, G6rna-Lewa f Uniwersytet Lódzkl zbiera się w i 
• II Gimnazjum i Liceum Pedagogicznym TPD przy ul. Bocz- : 
• nej s, o godzinie 14. • 
; BRYGADA III, w skład kt6reJ wchodzą delegaci z terenu ; 
: dzielnic: Górna-Prawa, Górna, Ruda Pab1antcka I Bałuty i 
; zbiera się w VI Państwowym G lmnazjum I Liceum przy i 

-

:::§ uli.cy Podmiejskiej 21, równleł o godzinie 14, ,. 
BRYGADA IV, w skład której wchodzą deleiracł z terenu 

dzielnic: Widzew, Sródmldcle-Lewa, Fabryczna (ZPB Im. 
§_ Stalina), I Akademia Medyczna zbiera 1lę w lll Państwowym j 

Gimnazjum I Liceum przy ul. Łęczyckiej 23, godzina Ił. 

-:
:: Uczestnicy Złotu winni stawić się na miejscach zbiórek j 

punktualnie, stamtąd bowiem iwsta.n:i, skierowani bozpo- ! 
• śre<lnio na dworzec kole!ow:y. Delegaci na Zlot obowiązani • 
; są za.bra~ 7.e sobą: m.enatkę, garnuszek o po}emnn.fr.J .1 Jltr11, ! 
": .>.r»H.f:\. HWil.NcG) ~J; ,,..,,,,..,., p/K;n;C-Llj pdyOory toaletowe,: wy-„ { 
ff tywfcnJe na czas przejazdu do warszawy, prześcieradło, tt\e-

1
; 

: cak lub chlebak oraz. latarkę e\ektr:yc7.ną. 1 
;„, 111 111uon111111111111u1t111tuu1111n1111u11n11u1unn1n11111u1nu11111111n1nu1111111u1n1uu111111t11111 

UWAGA NAUCZYCIELE 

Członkowie Związku Zawodo
' vego Nauczycielstwa Polskiego, 
przebywający na terenie Lodzi, 
proszeni są o zebr ante slę 
w dnlu 22 bm„ o godz. 7.49 przy 
ul . Zachodniej 84, celem wzięcia 
udzi ału w uroczystości z okazji 
VIII rocznicy PKWN. 

JEDNORAZOWE PRZESUNIĘCIE 
TERMINU PRZYJMOWANIA 

SKARG I ZAŻALER 

Prezydium Rady Narodowej m 
Lodzi podaje do wiadomości zain
teresowanym, że w związku z ob
chodem VIII rocznicy PKWN, 
przyjmowanie skarg l zażaleń 
przez członków Prezydium RN 
m Łodzi 1 DRN, oraz komisj i 
p rzesunięte zostało jednoraZO\VO 
na środę 23 bm„ od godz. 17 do 
20. 

WIECZOR LITERACKI 
W KLUBIE MPiK 

Wydział Kultury Prezydium Ra
d.v Narodowej m . Lodzi oraz Klub 
Międzynarodowej Prasy I Książki 

w Łodzi urządzają dziś, o godz. 
19, w lokalu Klubu przy 111. Piotr.:" 
kowskiej 86 1 \vieczór Hterackt pt. 
.. O listach Feliksa Dzierżyńskie
go". 
Prelekc<ę wygłosi Edward Szu

st~r. Recytacje - Włodzimierz 
Kwaskowskl. 
Wstęp wolny. 

DYŻURY APTEK 
dn. 19 bm. (sobota) 

Dzisiejszej nocy dyżurują na· 
'tępujące apfeki: Obrońców Sta
ltngra.du 15, Pabianicka 218, Jara
cza 32, Stalina 50, Wróblewskie P"o 
54 , Konprnfka 26. Plotrkowska 67. 
Plac Kościelny 8, Al. Kościuszki 
48. 

Dvtur położnlczo-g-fnekolugtczn:v: 
dziś dyżuruje przez calą dobe 
Szpital nr 2. ul. Krzem1en\ecka 2. 

SOBOTA, 19 LIPCA 1952 R. 

12 04 Dzlennik. tl.20 Koncer t 
o rk. m andol. LRPR. 14.00 P owt. 
dz:enn lka . 14 .15 Koncert chóru . 
14.40 Przegl ą d prasy literackie j. 
14.50 Suita tańców polsk ich. 15.30 
„Autorzy prze d mi krofonem". 
16.00 Pieśni St. Nawrockiego. 
16.20 Audycja „włączamy s i ę do 
p rodu kcj i" . 16.35 t<oncer t o r le. 
LRP R. 17 oo Wiad . popotu<lnlowe. 
17.1 5 „Z m ik ro fonem przez mia
s t9 I wleA" . 17 3ó Repor taż ak tu
al n y . 17 45 „Now ości poetyck 'e„ . 
18 OO Koncert s">y nnvch soli stó'v . 
18 30 „ W s7.e "'hn1ca Radiowa" {IT) . 
18 50 . Kart ki ·i clziE" nn ik a n?' lf"7 V 

cie lkl" . 19.oo Muzyka tanec1.na . 
19 15 Fe ll e ton ty~odniowv. 19.SD 
Muzylta ł akt1.1a lnol:cl '20 oo Przv 
sob oci e po robocle 21 oo Dzien
nik 21 30 . P l ęKne głosy" 22 OO 
Reon r ta1 z Oll m pi ad-y w Helsln
ka r h 2? 30 Ko n cert wieczo rny . 
23 no Suita na t e mi:ity motr'a w$k\e. 
23.1 2 M11 zvka t aneczna 23 50 Ost a
tn ie wtadomo§ct. 

DZI 
Dn. 20 bm, (niedziela) 

Pabianicka SB, Piotrkowska 12'1 
P .rzej azd 59, Zielona 20, Wsch od! 
n ia 54, Limanowskiego 31, AI. 
Kościuszki 48. 
Dyżur polotnlczo-glnekologlcz

ny : w niedzielę dyżuruj e przl!I 
całą dobę Szpital Im. dr. H. Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34. 

PAilSTWOWY TEATR WOJSKA! 
POLSKIEGO - dn. 19 i 20 bm. 
- godz. 19 - „ Gr zech" 

TEATR MALY - dn. 19 i 20 bm. 
- godz. 19.30 - „Zielony gil" 

TEATR LETNJ - dn. 19 i ~o bm. 
- godz. 19.30 - „Objetdżalnla 
społeczna'" 

;)PERA SLĄSKA - dn. 19 bm. -
gOdz. 19 - „Cyganeria" I da. 
20 bm. - godz. 14 - „Fontanna 
Bachczysaraju '", - godz. 19 -
„Dama P i kow a". 

BAJKA - „Na arenie0 - godr. 
16, 18, 20, poranek godz . 11 

BALTYK - „Pud ntebem Sycyllf" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30; w nledz. 
„Wilcze doły" - godz. 16.JO, 
18.45. 21; poranek godz. JJ.30 

GJJYNJA - •• f>1og1a111 naukowo
ośwfatowy n r 3ł42, „Droga 
dtwJęku radio v,re.fO", „Czy wie
cf'e. że „ „ „ JV.telki redyk" -
godz. 17, 18, 19 ; „Dziewczyna ze 
Słowacji" - godz. 20; w n ledz. 
por anki: „Kopciuszek'" - godz. 
11, la.JO, 14, 15.30 

MLODA GWARDIA „Goa!", 
dod. 11 N auka bliżej życi a„ -
godz. 16, 18, 20; w n!edz.: „ Mały 
party zan t " - gqdz. 14, 19, 18, 
20 ; por a nek godz. 101 12 

MUZA - „ Pani Dery" - gOd7., 
18, 20 ; pocz. w n iedz. god z. 16, 
18, 20; poranek „ Cyrk " godz. U 

POLONJA - „Sekretarz ReJk<>" 
mu 11 

- godz. lG.30, ·10.30, 20.30: 
poranek godz. 11 

PRZEDWIOSNIE - „Na granicy" 
godz. 18, 20; po cz. w ni edz. lł, 
181 20; poranek godz. 11 

RJo.;KORD - Ntecz.ynn~ ' powa1l1 
re montu 

ROMA - 11Ulica granfczna" -
godz. 15.30. 18, 20; w n iedz. PO• 
ranek godz. 11 
MAJ A - „ Przybrana cbrka" 
godz. 17.30. 19.30; pocz. w n\edz, 
15.30, 17.30 , 19.30: poranek godz. 
11 - „ Płomienie" 

SO Jl t ~z .,O r7.eł r<auka7u„ .,.. 
II ser. - {!odz. 19 : f)DC Z. w niedZ· 
17, 19; poranek go<lz. 11 

STYLOWY - „warszawska Pre
miera " - godz. !7.30, 20; poci:.. 
W niedZ.: l6, JB, 20 

SWIT - „ W iosna w S a~enie'• -
[!odz. l B. 20: pocz. w me d z.: 16, 
18 20· p oranek godz. li. 

TAi'RY. - .. W<:soł• tró jka" 
god,z. 16 1B. 20 , w niedz . poranek 
e:odz. 11so 
WISŁA - „ Naprzód młodzi eży 
świ a ta" - · godz. 15.45, JS. 20.15; 
w ntedz. poranek godz. 12 

WŁóKNlARZ - , ,Matżeństwo ak
tortl" - e nd1 16 ~o 1 R i n_ 20.80 
w n ł edz . p oranek ~od z. 11 

WO[,NOS C - „Akcja B" - godz. 
J6 30, ts.:ł o, ro .30 ; w n iedz. pora
nek godz. li 

ZA <"H '-!T A - Ntt::czynne z pO\\\JdU . 
remontu. 
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